„ tegorocznej ONZ, 


List z Ameryki 


Wyszyński w ONZ 


Plany sowieckie na Sesji © gólnego Zgrom. 
(Od własnego korespondenta „Narodowca”') 


Nowy Jork, w październiku 1952 r. 


Jesienna sesja Ogólnego Zgromadze- 
nia Narodów |Zjednoczonych otwartą 


„została w nowozbudowanym drapaczu 


chmur na Manhattanie; z nowej sie- 
dziby Ogólnego Zgromadzenia rozpo- 
ściera się widok na tak zwaną Wscho- 
dnią Rzekę ((East River), po której 
płyną motorówki i statki handlowe. 
Powiew zakurżynowej dyplomacji 
Delegacje z 60 krajów starego i no- 
wego świata tworzą barwny tłum róż- 
ńojęzycznych mówcćw i dyplomatów. 
Przyjazd sowieckiej delegacji z Wy- 


„.szyńskim na -czele do Nowego Jorku 


na pokładzie „Queen Elizabeth” 
wniósł odrazu w atmosferę ONZ po- 
wiew zakurtynowej dyplomacji. Pod- 
czas gdy Wyszyński z nader liczną eki- 
pą sowieckich „rzeczoznawców ” 
sprawach Narodów Zjednoczonych ob- 
jął przewodnietwo nad sowiecko-sate- 
lickim blokiem w ONZ, to dotychcza- 
sowy główny 1 wybuchowy delegat so- 
wiecki Jakub Malik działa w kuluarach 
Ogólnego Zgromauzenia i szkoli swe- 
go następcę w osobie dyplomaty Krem- 
lu — Waleriana Zorina. O tym osta- 
tnim mówi się w kwaterze O.N.Z., iż 
był on jednym z tych, którzy w 1948 
roku doprowadzili do komunistyczne- 
go przewrotu w Czechosłowacji. 


Następca Malika — Zorin 


Malik ma pozostać do końca b.r. w 
Nowym Jorku, to jest odgrywał będzie 
nadal rolę doradczą przy Wyszyńskim 
na przeciąg całej obecnej esji O.N.Z., 
pa której sowiecki minister spraw za- 
granicznych planuje 10we propagando- 
we pociągnięcie Kremlu w postaci je- 
szcze jednego „planu pokojowego”. 
Następcą Malika a stanowisku szefa 
sowieckiej deiegacji — Walerian Zorin 
wystąpił po raz pierwszy w O.N.Z. na 
posiedzeniu złożonej z 12-tu narodów 
Komisji Rozbrojeniowej; obrał on w 
O.N.Z. (narazie przynajmniej) takty- 
kę „łagdnego” postępowania w prze- 
ciwieństwie do wybuchowych wystą- 
pień Malika. W kuluarach O.N.Z. pa- 
nuje opinia, iż Zorin (sprawiający 
wrażenie sprytnego kupca lub bankie- 
ra) bada narazie grunt na arenie Naro- 
dów Zjednoczonych, by w stosownym 
czasie wystąpić z atakami na Zachód 
nieustępującymi językowo temu, ja- 
kim posługiwał się Malik. 

Akcja w sprawie Korei 

Na otwarcie tegorocznej sesji ONZ 
w Nowym Jorku przybył z Waszyng” 
tonu Sekretarz Stanu Acheson i na- 
świetlił w swym przemówieniu trudno- 
ści na drodze do zawarcia rozejmu w 
Korei. -Sekretarz Acheson wezwał 
Zzremadzenie do podjęcia natychmia- 
scowej akcji zaapelowania do komuni- 
stycznych Chin i północnej Korei, oy 
uznały stanowisko Stanów Zjednoczo- 
nych, wypowiadające się przeciw re- 
patriacji komunistycznych jeńców 
wojennych wbrew ich wol. W razie o- 
siągnięcia zawieszenia broni w Korei 
obecne Ogólne Zgromadzenie zajęłoby 
się trudną sprawą zjednoczenia Korei, 
sprawą dopuszczenia  komunistycz- 
nych Chin do O,N.Z. i lesem F'ormozy, 
na której skupiają się siły narodo- 
wych Chin w dążeniu do oswobodzenia 
kontynentalnych Chin spod komuniz- 
mu. 

O.N.Z. i wybory amerykańskie 

Ogólne Zgromadzenie rozpoczęło te- 
goroczne debaty później, niż zwykle, 
głównie w celu niepodejmowania waż- 
kich decyzyj w spornych zagadnie- 
niach do czasu, gdy znany będzie na- 
stępca prezydenta Trumana. Oczekuje 
się, iż zarówno Eden jak i Schuman 
nie przybędą do Nowego Jorku wcześ- 
niej, jak dopiero w tydzień po wybo- 
rach amerykańskich, które nastąpią 4 
listopada b.r. 

Zagadnienie zakończenia wojny ko- 
reańskiej wysunęło się na czoło sesji 
na której od po” 
czątku przygotowuje chwyty propa- 
gandowe sowiecka delegacja pod kie- 
runkiem Wyszyńskiego, który usiłuje 
wprowadzić do O.N.Z. nowych człon- 
ków z państw dotąd nieprzyjętych do 
Narodów Zjednoczonych. 

Odciąganie Zach. Niemiec i Japonii 
od wolnego świata 

Wśród obserwatorów zachodnich 
taktyki delegacji sowieckiej na sesji 
obecnej O.N.Z. rośnie przekonanie, iż 
po ostatnio odbytym w Mcskwie kon- 
gresie partii bolszewickiej nastąpi w 
sowieckiej polityce wobec wolnego 
świata podjęcie równocześnie z propa- 
gandą pokojowego współżycia — akcji 
w kierunku wciągnięcia zachodnich 
Niemiec i Japonii do gospodarczej or- 
bity sowieckiego bloku, a to przez za- 
ofiarowanie sferom kierowniczym w 
Bonn i Tokio dostępu do sowieckich 
„rynków światowych” w zakurtyno” 
wym obszarze od Łaby po Pacyfik! 
Zachodnie Niemcy i Japonia stać mia- 


- Wykoleił się pociąg Madryt — Sewilla 
1 zabity, 18 rannych 


MADRYT. — Pociąg osobowy Madryt — 
Sewilla wykoleił się 15 października br, ko- 
ło Consolation w okręgu La Manche. 1 funk- 
cjonariusz pocztowy stracił życie, a 18 pasa- 
żerów doznało różnych obrażeń. 


Inwazja szczurów na prowincję kanadyjską 

EDMONTON. — W prowincji kanadyj- 
sklej Alberta, podjęto na szeroką skalę za- 
krojoną walkę ze szczurami, które pojawiły 
się tam w olbrzymiej ilości, przychodząc od 
strony Saskatchewan. 


w, 


„łyby się neutralnymi krajami, co w 
praktyce oznaczałoby znaczne zwięk- 
szenie siły sowieckiej w dziedzinie go* 
spodarczej. W planach komunistycz- 
nych leży zniszczenie zagranicznego 
handlu wolnych narodów, jak wskazu- 
ja komentatorzy amerykańscy. Prezes 
Amerykańskiego Instytutu Zagranicz- 
nego Handlu Anthony Marcus wyraził 
cstatnio krytyczną opinię o błędzie, 
jakim było uznanie i nawiązanie przez 
Stany Zjednoczone stosunków dyplo- 
matycznych z Sowietami w roku 1938. 
Sądzi on, że w razie dojścia Eisenho- 
wera do władzy w „Białym Dcmu” po- 
winno nastąpić zerwanie stosunków z| 
sowieckim blokiem. | 
Obserwator w Bonn i dełegatki w ONZ 


Obok delegatów z obu stron żelaznej 
kurtyny zjawili się na ooecnej sesji O. 
N.Z. w Nowym Jorku siostra premiera 
Indyj dyplomatka p. Pandit, która 
przybyła w samolocie transantlantyc- 
kim z Paryża. Jednocześnie z nią przy- 
Lyła w tym samym samolocie 15-to o- 
sobowa delegacja komunistyczna 
Pragi pod przewodnictwem G. Sejani- 
novej, która jest czechosłowacką dy- 
plomatką w randze wiceministra spraw 
zagranicznych. W-roli obserwato:a w 
kwaterze Narcdów Zjednoczonych 
zjawił się z ramienia Bonn D1 Hans 
Riesser, który przed 30 laty otworzył 
w Waszyngtonie po i wojnie ambasa- 
dę niemiecką. a cbecnie jest również 
niemieckim konsulem generalnym w 
w Nowym Jorku, 


a 
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L. Lech. 


z p >” Sz 45 
Szwecja ogłosiła „Niebieską Księgę 
w sprawie poczynań sowieckich na wag 
SZTOKHOLM. — Szwedzkie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło t.zw. „Niebie- 
ską Księgę”, zawierającą zbiór dokumentów 
dotyczących incydentów lotniczych, które 
spowodowała nad Bałtykiem Rosja, od czer- 
wea b. r. Księgę wysłano do ONZ. 
Księga ta zawiera odpisy not, jakie w tych 


sprawach były wymienione między Sztokhol- 
mem a Moskwą. 


Premier Turcji na audiencji 
u królowej Elżbiety Il 


LONDYN. — Turecki premier, Manderes 
i minister Koprulu byli w środę na audiencji 
u królowej Elżbiety II. Tureckim mężom sta- 
nu towarzyszył minister Eden. 
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Sabordć Mal 


Akcja władz francuskich 


przeciw podziemnej działalności Partii Kom. 


,Zmiesienia nietykalności 5 posłów zażądał Sąd Wojskowy 


a mianowicie pp. DBucloc, KBilicux, Fajon, Guyot i A. Marty 


protest Partii Komunistycznej prze- 
ciwko żądaniu sądu wojskowego. 

Nadto Duclos złożył w tej sprawie 
interpelację w biurze Zgromadzenia 
Narodowego. j 


* 
Przesłuchanie pp. Le Lóap i Ducotonne 


PARYŻ. — Sędziowie śledczy pp. Michel i 
Duvał udali się w czwartek do więzienia w 
Fresnes, celem przesłuchania aresztowanych 
ostatnio komunistów, Le Léap i Ducolonne, 
którzy oskarżeni zostali o zamach na bezpie- 
czeństwo zewnętrzne państwa. 


Paryż. — W związku z wszczętym | 
8-go sierpnia r.b, śledztwem przeciw 
działaczom komunistycznym w spra- 
wie demoralizacji armii i narodu otrzy- 
mał przewodniczący .:zgromadzenia Na- 
rodowego w środę z paryskiego Sądu 
Wojskowego list, domagający się znie- 
sienia nietykalności poselskiej 5 po- 
siów komunistycznych: J. Duelos, F. 
Billoux, Etienne Fajon, Raymond 
Guyot i. A. Marty. Przewodniczący 
Zgromadzenia Unii Francuskiej otrzy- 
mał pedobne żądanie w stosunku do 


p. Leona Feix. u * 
~ : » osy pr 
Jak wiadomo, w tej sprawie zosta- z Sana 
li już aresztowani 4 przywódcy komu” | Paryż. — Prasa paryska omawia szeroko 


żądanie sądu‘ wojskowego, w sprawie znie- 


mistycznej „organizacji „Zjednoczenie sieni 5 i 

wę: PE ea „ |sienia nietykalności poselskiej w stosunku. do 
Młodzieży Republikańskiej Francji”, i parlamentarzystów komunistycznych. 
wśród nich Baillot, Ducolone i Meunier | „Le Figaro” pisze, że „jest to krok, który 


oraz sekr. C.G.T. Le Lóap. | powinien być zrobiony już dawno”. Dziennik 
s A : . dodaje: 
Według kół miarodajnych posłowie, | „Od czasu, kiedy, zasłaniając się niety- 


w stosunku do których zażądano znie- | kalnością poselską, przywódcy komunistycz- 
sienia nietykalności, mieli odegrać | ni organizowali na całym obszarze operacje 
pewną rolę w aferze, ujawnionej w | sabotażu i demoralizacji, których ofiarami 
związku ze znalezieniem różnych do- 
kumentów, w czasie ostatnich rewizyj 
w lokalach komunistycznych. 

Żądanie Sądu Wojskowego zbada 
odpowiednia komisj parlamentarna 
Zgromadzenia Narcdowego. Głosowa- 
nie w pełnej liczbie zadecyduje osta- 
tecznie w sprawie zniesienia nietykal- 


ności wymienionych posłów. 
: . . powiedzi na zdanie Churchilla, iż ten 
Partia komunistyczna protestuje (że nie wierzy osooiście w możliwość 


Paryż. — „L'Humanitć” ogłosiła trzeciej wojny. w (td 
i Vansittart uważa że widoki wojny 


Londyn. — Były sekretarz stanu i 
b. szef wywiadu brytyjskiego Lord 
Vansittar, ogłosił oświadczenie w od- 


Francja poparta przez Anglię sprzeciwia 


jako sprawy wewnętrznej Francji 


NOWY JORK. — Delegat Francji, Hop- 
penot zaprotestował w Komisji Regulamino- 
wej ONZ przeciwko wpisaniu na porządek 
dzienny sprawy Tunisu i Maroka jako spra- 
wy wewnętrznej Francji. Mówca stwier- 
dził, że Francja położyła wiekowe zasługi 
swoją pracą pionierską w tych krajach 
wbrew temu, co twierdzą kraje arabsko - 
azjatyckie. Francja nie zgodzi się na żadne 
decyzje ONZ w tej sprawie. 

Komisja wpisała te sprawy na porządek 
dzienny bez dyskusji i głosowania. 

Delegat Anglii, S. Lloyd poparł stanówi- 
sko Francji, oświadczając, że są to sprawy 
wewnętrzne rządu francuskiego. S. Lloyd za- 
strzegł sobie, że zabierze głos na plenum 
Zgromadzenia w tej sprawie. Delegat Anglii 
sprzeciwił się także wpisaniu na porządek 
dzienny spraw Afryki południowej, podkre- 
ślając, że jest to również sprawa wewnętrz- 
na. Protest złożył także przedstawiciel rządu 
Malana. 

Przedstawiciel Czechosłowacji zażądał u- 
zupełnienia porządku dziennego sprawą rze- 


~ czy- pokoju są równe. Istnieją fakty 
wskazujące na możliwosć uniknięcia 


Sprawa Korei, Austrii oraz Tunisu I Maroka nowsze konnixtu, aie inne pozwalają 
na obradach Organizacji Narodów Zjedn. 


przypuszczać, że może dojść do nowej 
wojny, 

Lord Vansittart podkreślił że jedno 
jest pewne: „Gdyby Europa była neu- 
tralną i pozbawioną romocy ze strony 
| Stanów Zjednoczonych, to nie utrzy” 
| małaby się jednego tygodnia i stałaby 
się satelitą Rosji.” 


* 
Krupp nie będzie dopuszczony 


do przemysłu stalowego i węglowego 


Mac Cloy odpowiedzialny 
za przyznanie odszkodowania 
Kruppowi 
Londyn. — Odpowiadając w Izbie 
Gmin na zapytanie posłów w sprawie 
odszkodowania, jakie otrzymuje Krupp 
| od rządu w Bonn za swoje zniszczone 
i fabryki, minister Eden zapowiedział, 
'że stało się to na zarządzenie W. ko- 


się omawiania sprawy Tunisu i Maroka 


komego mieszania się USA w sprawy we- | 
wnętrzne Czechosłowacji, Rosji, Chin oraz 
innych „republik ludowych” przez udzielanie | 
pomocy uchodźcom politycznym, którym za- 
rzucał jakoby prowadzili akcję podziemną i 
szpiegowali na rzecz U.S.A. i 

Ambasador Gross, imieniem U.S.A. odparł į 
zarzuty, ale nie sprzeciwił się wpisaniu tej ; 
sprawy na porządek dzienny obrad obecnej | 
sesji. i 

Przedstawiciel Rosji, Gromyko sprzeciwiał | 
się wpisaniu do porządku dziennego sprawy | 
traktatu pokojowego z Austrią. 


%4 
Acheson przemówi w piątek 
na plenum 0.N.Z. w sprawie Korei 


NOWY JORK. — W czwartek odbyło się misarza Stanów Zjedn. Mac Cloy’a i W, 
pierwsze plenarne zebranie 7. sesji Zgroma- , Brytania nie mogła tzmu przeszkodzić. 
dzenia O.N.Z. Do głosu zapisało się 5 mów- | 
ców. Amerykański sekretarz stanu, Acheson, | 
który miał przemawiać jako pierwszy, prze- | , 
łożył swoje przemówienie na piątek. Będzie; l 


Komisja aliancka przeprowadza w 
tej sprawie rozmowy z rządem w Bonn 
Krupp nie będzie dopuszczony do 


on omawiał sytuację na Korei. 


Widok ogólny na salę obrad Zgromadzenia O.N.Z. 


(Foto 


| przemysłów węglowego i stalowego w 
zachodnich Niemczech. Przygotowy- 
wane są kroki do zmuszenia go, by od- 
stąpił swoje akcje, ale by «a otrzyma- 
 MPTPTREÓW EP ZZ TRAP WYS E TISTE EE BĄDZ DP TEZIE 
4 zabitych w wypadku samolotowym 
| w Anglii 
LONDYN. — ćwiczebny samolot RAF roz- 


bił się w środę w Hullavington w okręgu 
Wiltshire. 4 ludzi załogi poniosło śmierć. 


Oskarżona o kradzież biżuterii 
księcia Hohenzollern 

WIEDEŃ. — Policja austriacka areszto- 
wała na stacji kolejowej w Salzburgu, oby- 
watelkę francuską, Louise Le Roy „oskarża- 
jąc ją o kradzież biżuterii księcia Hohenzol- 
lern. Kradzieży tej dokonano we wrześniu 
br., w leśniczówce książęcej w Imlau, koło 
Salzburga. 

Przy aresztowanej znaleziono biżuterię 
wartości 7 i pół miliona franków. Władze 
francuskie zażądały wydania pani Le Roy, 
gdyż jest ona poszukiwana za szereg kra- 
dzieży dokonanych na terenie Francji. 


są w ostateczności nasi żołnierze w Indochi- 
nach i na Korei”. 7 i 

„Oto świetna okazja, pisze dalej dziennik 
paryski. dla p. Duclos i jego towarzyszy war- 
sztatu niszczenia narodowego przedstawić 
wyjaśnienia, na które czeka się już tak dłu- 
0. 
k „To oni sami powinni domagać się tego 
zniesienia nietykalności, by móc się „unie- 
winnić”. i 

„L'Aurore” pisze, że „Francja ma prawo 
bronić się przeciwko sabotażystom jej obro- 
ny narodowej”. Wyrażając pewność, że Zgro- 
madzenie uchwali zniesienie nietykalności w 
stosunku do 6 parlamentarzystów, dziennik 
kończy : „postawić ich przed sądem jest ko- 
niecznością, od tego zależy zbawienie ojczy- 
zny”. 


p 
Robotnicy nie słuchają nawoływań 
C.G.T: do strajku. 


METZ. — Apel federacji C.G.T. w dep. 
Mozeli, nawołujący do strajku, w związku z 
aresztowaniem sekretarza generalnego tego 
syndykatu, p. Le Lćap ,pozostał prawie bez 
echa. Stwierdzono nieznaczne tylko wstrzy- 
manie się od pracy dochodzące na niektó- 
rych szybach do 23 proc. załogi. 


S z W A O 


|ne sumy nie mógł nabyć nowych u- 
działów w przemyśle węglowo * stalo- 
wym. 
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Zakaz wywozu materiałów strategicznych 
| za „żelazną kurtynę” 


Wschodowi brak surowców 
strategicznych, obrabiarek 
i sprzętu elektrotechnicznego 


| WASZYNGTON. — Dyrektor amerykań- 
skiego Urzędu Wzajemnego Bezpieczeństwa, 
A, Harriman oświadczył, że wstrzymanie 
wszelkiego wywozu surowców strategicznych 
do Rosji i jej krajów sátelickich za „żelazną 
kurtyną” zwolniło tempo sowieckiej maszy- 
ny wojennej i produkcji wojskowej. 


Harriman podkreślił, że agenci sowieccy o- 
fiarują nawet 10-krotnie wyższe ceny na ryn- 
kach światowych za wszelkie materiały i 

| artykuly o znaczeniu strategicznym, byle je 


| nabyć. 

Uchodźcy, przybywający zza „zelaznej kur- 
tyny”, oświadczył Harriman, potwierdzają, 
że przemysły wojenne w krajach komuni- 
stycznych cierpią na brak surowców z Za- 
chodu. 


"Po 6 miesiącach ścisłej 
| surowców z Zachodu do państw bloku so- 
| wane nie Rosja i państwa przez nią opano- 


kontroli wywozu 


i 


wane nie mają dostatecznej ilości obrabia- 
rek, dokładnych przyrządów, sprzętu elek- 
trotechnicznego, 
rdzewnych z miedzią na czele. 

Stąd agenci krajów Kominformu organizu- 
ją przemyt surowców strategicznych z Za- 
chodu w pewnych małych ilościach po wyso- 
kich cenach, byle złagodzić obecne braki. 


jak również metali nie- 


Kanclerz Austrii Figl przybył z wizytą 
| do Belgii 


BRUKSELA. — Kanclerz Austrii, Figl 


przybył do Brukseli z oficjalną wizytą, Od- | 


będzie on rozmowy z rządem belgijskim 


oraz podpisze układ kulturalny austriacko - 


belgijski, W międzyczasie będzie on przyję- 
ty przez króla Baudouina. 

Po wizycie w Brukseli, kanclerz uda się do 
Luksemburga i do Holandii. gr 


pz 


Narodowiec 


Quotidien démocrate pour ła défense des intérêts sociaux et culturels de immigration polonaise ~- 


pis 1909 


1940 - Reparu Dée, 1944 


43 osoby straciły życie 


w powodziach 
w Meksyku 


MEKSYK. — Na skutek katastro- 
falnych powodzi, jakie nawiedziły stan ` 
Tabasco w poł..wsch. Meksyku, co 


najmniej 43 osoby poniosły śmierć. 
Większa część obszaru tego stanu, 
liczącego 25 tysięcy kilometrów kwa- 


dratowych, jest pod wodą, która w. 


niektórych miejscach wznosi się na 


wysokość 3 metrów. Szkody materialne 


są clbrzymie. Całe tegoroczne zbiory 


w tych okolicach zostały stracone. Zgi- | 
nęło również około 5 tysięcy sztuk by- 


dła. 


+ 
.- 


14 zabitych 
w katastrofie lotniczej 
w Brazylii 


RIO DE JANEIRO. — Brazylijski 


samolot pasażerski rozbił się w górzy 
stym terenie Rio-Grande, w czasie lo- 


tu z Rio de Janeiro przez San Paulo i 


Porto Alegro do Rio Grande-do-Sul. 
Z 18 osób znajdujących się w samo- 


locie, 14 poniosło śmierć, a 4 są ranne. | 


Widoki wojny i pokoju stoją na równi wbrew przekonaniom Churchilla 


oświadczył b. szef wywiadu brytyjskiego Vansittart j 


Dyrektor Harriman dodał, że kraje za- 


chodnie uważają za potrzebne podtrzymać 
handel z krajami wschodniej Europy, ale wy- 


miana nie obejmuje artykułów  strategicz- 
nych. 


Wieczór skoków hippicznych 
w Pałacu Sportowym 


(Foto: Record) 
Wielkim triumfatorem pierwszego dnia koh- 
kursu wieczornych zawodów jeździeckich 
jest p. George Calmon, który osiągnął 2 zwy= 

cięstwa. 


BRUKSELA. — Sąd Przysięgłych Braban- 
cji wydał w środę wyrok w sprawie zamor- 
dowania notariusza Feront z Dilbeek. — 
Adwokat Sohet został uniewinniony. Małżon- 
ka notariusza, z domu Irma Reynders zosta- 
ła uznana winną tej zbrodni i skazana na 20 
lat robót przymusowych. 


— 


Forcalquier. — W śledztwie w spra- 
wie zbrodni w Lurs nastąpił w środę 
sensacyjny zwrot. Okazało się bowiem, 
że wbrew dotychczasowym  twierdze- 
niom Gustawa Dominici, maleńka Elż- 
bieta żyła jeszcze, w chwili, gdy zna- 
lazł ją 5 sierpnia rano o godzinie 5.30 
nad brzegiem Durance, Przyznał to 
sam Gustaw Dominici w czasie prze- 
słuchania w środę, Nie potrafił on je- 
dnak wyjaśnić, dlaczego dotychczas 
przedstawiał inaczej tę sprawę. Dalsze 


śledztwo trwa. 

Przesłuchy w Środę pozostają w związku 
z oświadczeniem innego świadka, Pawła 
Maillet, który miał ujawnić, że w rozmowie 
z Gustawem Dominici, kilka dni temu. ten o- 
statni powiedział mu, iż maleńka Elżbieta 
żyła w chwili gdy znalazł ją rano po tra- 
gicznej nocy. 


Sensacja w sprawie zbrodni w Lurs 


„Maleńka Elzbieta żyła jeszcze, 


Zarówno Maillet, jak i G. Dominici zostali 
w środę rano przewiezieni do Digne. Prze- 
słuchy trwały tam do czwartku godziny © 
w nocy. Obydwaj świadkowie zostali także 
skonfrontowani z p. Bourgue, urzędnikiem 
kolejowym. 
` Poza wiadomością o tym, że Gustaw Do- 


-minici przyznał się, iż córeczka Drummon- 


dów żyła, w chwili kiedy ją znalazł, nie u- 
jawniono żadnych innych szczegółów z tych 
przesłuchów. 


Nie trzeba podkreślać, że wiadomość ta ma 
niezwykłe znaczenie dla śledztwa. Wskazy- 
wałoby to bowiem na to, że zbrodni dokona- 
no później „aniżeli to dotychczas przypusz- 
czano. Oświadczenie kupca z Marsylii, który 
twierdzi, że był przypadkowym świadkiem 
masakry w Lurs, w chwili gdy przejeżdżał 
tamtedy samochodem, około godz. 1 w no- 
cy, nie miałoby absolutnej pewności. Podob- 
nie i inne oświadczenia przejeżdżających 
automobźlistów, iż widzieli jakąś sylwetkę w 


pobliżu miejsca zbrodni, mogą dotyczyć in- 
nej osoby, a nie koniecznie zbrodniarza. 

Dlaczego jednak Dominici nie powiedział 
dotychczas o tym policji, pozostaje chwilowo 
zagadką. Charakterystycznym jest, że w Śro- 
dę wieczorem, kiedy w Lurs rozeszła się wia- 
domość o oświadczeniu Pawła Maillet, ojciec 
Dominici powiedział . > 

„To nieprawda ! Nigdy Gustaw nie powie- 
dział mi niec podobnego”. 


Oświadczenie koszykarza „Colombo” 


W środę o godzinie 6 rano, komisarz S€- 
beille opuścił dyskretnie Forcalquier, udając 
się do Aoste, celem przesłuchania rzekomego 
włóczęgi-koszykarza, Colombo, który w wie- 
czór poprzedzający. zbrodnię miał się zatrzy- 
mać ze swym samochodem w Peyruis, nieda- 
leko Lurs. 

Stwierdzono, że ów koszykarz nie nazywa 
s'ę wcale Colombo, lecz Paul Derinck i że 
jest Belgiem. Wydaje się, że nie ma on nie 
wspólnego ze zbrodnią. 


kiedy ją znalazłem” — przyznaje Gustaw Dominici 


Koszykarz, który jest wędrownym kup- 
cem, oświadczył w czasie przesłuchania, że z 
początkiem sierpnia wyruszył wraz z rodzi- 
ną i swym wspólnikiem drogą do Forcal- 
quier. 3 sierpnia przybył do Chateau-Arnoux, 
gdzie opuścił go brat, po czym 4 sierpnia 
wieczorem przybył na plac w Peyruis: Zmę- 
czony, położył się spać wcześnie i nazajutrz 
rano o godz. 9.30 dowiedział się w pewnej 
gospodzie, że rodzina angielska obozująca w 
Lurs, została zamordowana. d 


Wydaje się, że pijak z Nicei 
_ Nie ma nic wspólnego ze zbrodnią 


NICEA. — Sprawdzanie różnych danych 
przez policję w Nicei zdaje się wskazywać, 
że Robert Martel, pijak, który został zatrzy- 
| many ubiegłej nocy, nie ma nie wspólnego ze 
zbrodnią w Lurs. Stwierdzono, że Martel wy- 
jechał z Barreme, (gdzie pracował) do Ni- 
i cei 4-go, a nie 5 sierpnia. - 


śmierć notariusza Feront, w lutym 1944 


roku, uważana była początkowo za egzeku- 


cję wykonaną z uzasadnionych przyczyn j 


przez placówkę belgijskiego Ruchu Oporu. 
Później jednak stwierdzono, że pani Feront 
usiłowała. poprzednio otruć swojego męża 
arszenikiem. „Egzekucja” notarusza nastą- 


piła w kilka miesięcy później na skutek de- 


nuncjacji jego żony, która przedstawiła go 
miejscowej placówce Ruchu Oporu, jako „ko- 
laborątora”. 


Dowódcą tej placówki był adwokat Sohet. 4 . 


Sąd stwierdził jednak o dobrą wiarę, po- 
dobnie, jak re ów pro 


kucji. BA 


* 
„Rewizja w lokalach 
dziennika komunistycznego „Le Patriote” 
w związku z aferą w Cagnes 


NICEA. — Aresztowanie zastę me: 
miejscowości Cagnes-sur-Mer, ws e 
o zamordowanie majora Adrien Chastagnier 
i jego żony, pod płaszczykiem  działaln ość 
Ruchu Oporu ,wywołało wielkie po er 
wśród ludności Lazurowego Wybrzeża. K 
misarz Pivot prowadzący dochodzenia w tej 
sprawie, dokonał kilku rewizyj w Cagn 
oraz w lokalach agencji 
dziennika „Le Patriote”. 


Stwierdzono, że egzekucja małżonków Cha- 
lasku koło Cagnes, 


stagnier odbyła się w 
wieczorem 23 października 1944 roku. 
Giovanetti, również aresztowany w zwią 
zku z tą sprawą, oświadczył w czasie prze- 
słuchania. że kiedy przyszedł z Rossim na 


miejsce egzekucji, usłyszał rozpaczliwe krzys 


ki kobiety : „nie zabijajcie mnie, nie zabijaj< 
cie mnie”. i x 
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Gios wartownika 


Stosunki 
byłyby dobre, gdyby wszyscy oficerowie 
mieli zrozumienie zmian, jakie zaszły w du- 
szach szerokich warstw pod wpływem wrze- 
śnia r. 1939 i jego skutków, 

Niektórzy oficerowie dobrze to rozumieją. 
Z londynu jednak śle się do aas wysłanni- 
ków, którzy mówią do nas językiem, jakoby 
nic w świecie się nie zmieniło i jakby sana- 
cja „miłościwie” nam panowała dalej nad 
narodem, Gdy my takich złudzeń nie podzie- 
lamy i nie chcemy pozostać pod  trupim 
sztandarem umarłej epoki, wówczas się na 
nas nie tylko gniewają, ale i nam grożą. 

W Londynie sądzą bowiem, jakoby ludzie 
przebywający wśród wartowników nie mieli 
już innego wyjścia i jakoby londyńscy wy- 
słannicy byli jakimiś wybawicielami z nę- 
dzy. Tymczasem jest odwrotnie. 

My się pracy nie lękamy, ale oni bez nas 


Nienawiść sowiecka 
do Kościola Katolickiego 
Moskwa. — Rozgłośnia  moskiew- 
ska w pogadance dla dzieci wystąpi- 
ła z całą nienawiścią do Kościoła Ka- 
tolickiego nazywając Papieża „przy- 


_ jacielem Hitlera, który stoi na czele 


wielkiej armii księży”. „Ostatnio — 
łgał dalej spiker — policjanci amery- 
kańscy podarowali mu pałkę gumową 
w dowód szacunku, ponieważ Watykan 
stara się wszystkimi sposobami prze- 


_ szkodzić katolikom w zajęciu takiego 


stanowiska, jakie należałoby w sto- 
sunku do bogatych. Gdy religia za- 
wiedzie... wówczas papież działa przy 
pomocy złota. Gdy złoto zawiedzie, 


| zaczyna działać broń...” * 


Utworzenia stałej organizac 
dla spraw emigracyjnych © 


w kompaniach wartowniczych są niczem. W dodatku zawodzą oni zupełnie 


zaufanie demokratycznej Ameryki. która nie 
przypuszcza, że wśród nas tułają się jeszcze 
niedobitki dyktatury pułkowników sanacyj- 
nych. 

W takich warunkach metoda „nawraca- 
nia” nas na sanacyjną wiarę jest możliwie 
najgłupszą i robi tylko sanacji jeszcze wię- 
cej stanowczych przeciwników i prowadzi do 
obłudy i nieznośnych stosunków. 

Wybór zarządu kantyny kompanijnej od- 
bywa się metodą reżimu warszawskiego, aby 
móc nadać stanowiska specjalnie wybranym 
jednostkom. Tak samo jest z komisją rewi- 
zyjną. Na papierze wydaje się bajeczne su- 
my na „oświatę”, bo tak nazywa się propa- 
gandę sanacyjną. Lepiej, żeby te sumy wy- 
dano na polskich inwalidów, na dzieci polskie 
lub inne dobre cele społeczne. . 

My przecież brzydzimy się tymi pismami 
sanacyjnymi, które nam się wtyka. Ci sana- 
cyjni agitatorzy, którzy podstępami różnymi 
nie chcą dopuścić „„Narodowca” do nas, sami 
pokryjomu go czytają od deski do deski. A 
przecież są oni niegodni brać „Narodowca” 
do ręki po tych wyzwiskach, jakimi go da- 
rzą wobec nas. 

My na to wszystko patrzymy i osądzamy 
podług tego moralną wartość tych panów. 
Szukają oni co słabszych ludzi, aby ich pod- 
porządkować swojej woli, Zamiast nas szko- 
lić, chc'eliby nas utrzymać w przedwojennej 
ciemności, bo im było dobrze pod*dyktaturą 
sanacyjną, choć od tej dyktatury Polska zgi- 
nęła. Wszystkiego tego nie rozumieją ci pa- 
nowie i myślą ,że koło histori: kręcić się bę- 
dzie wstecz i że wróci pańszczyzna pod ich 
trupim sztandarem umarłej epoki. 

Słusznie pisał ów kapłan, że tacy ludzie 
największą przysługę wyświadczają Stalino- 
wi i jego pachołkom, bo odstręczają ludzi i 
odbierają im wiarę w zwycięstwo prawdy i 
sprawiedliwości. 

Niechby się wreszcie opamiętali. 


Wartownik. 
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domagają się Francja, Włechy. Niemcy. | 


Brazylia. Belgia, U.S.A. i Australia 


Genewa. — Przedstąwiciele Tym- 
czasowej Międzyrządowej Komisji dla | 
spraw imigracyjnych w Europie posta-; 


> 


Francuski projekt rządowy 
w sprawie pomocy 
ofiarom klęsk w rolhictwie 


PARYŻ. — Rząd francuski postanowił zło- 
żyć w Zgromadzeniu Narodowym projekt n- 
stawy przeznaczonej do przyjścia z pomocą 
ofiarom klęsk w rolnictwie. Projekt przewi- 


nowili jednomyślnie przedłużyć swoją 
dz .ałalność na ckres nieokreślony. 
Wspólna rezolucja Australii, Francji, | 
Brazylii, Włoch, Belgii, USA i Niemiec | 
feder. domaga się pcwołania doj 
życia stałej międzynarodowej organi- 
zcji dla spraw .migracyjnych, opartej o 
już istniejącą Tymczadsową Komisję 
Międzynarodową. l 
Komisja ta działa od 1952 roku i! 
posiada własny budżet. US 
Nowy dyrektor Tymczasowej Komi-| 


duje dwa rodzaje klęsk : jedne, które są do|sji Międzyrządowej dla spraw emigra- | 


przewidzenia i od których można się uhez- cyjnych, Hugh Gibson, przedstawicje] | Kongresu odbędzie się manifestacja, poświę- | 


pieczyć oraz inne, których nie można prze- 
widzieć (epidemie, burze itd.). 


Od pierwszej kategorii klęsk rolnicy po-| Program, 


Stanów Zjednoczonych zaproponował 
przewidujący . zwiększenie 


winni się ubezpieczyć, lecz rząd wziąłby na| wykorzystania znacznych  cbszarów 


siebie część składek ubezpieczeniowych pia 
conych przez zainteresowanych. Rolnicy, kt 

rzy nie chcieliby się ubezpieczyć, nie mogli- 
by korzystać z obniżenia podatków w razie 


W drugim wypadku byłaby udzielona po- 
moc ofiarom klęski, lecz wtedy tylko gdyby 
szkody przekraczały 25 proc. ogółnej warto- 
śei gospodarstwa, bydła, czy też zasiewów. 


-|rolnych w USA, w krajach Ameryki 


Łacińskiej i Brytyjskiej Wspólnoty In- 
tepesów... W tym celu wszelkie plany 
migracyjne w Europie winny być o- 
pracowywane pod kątem potrzeb ro- 
botników rolnych w krajach poza Eu- 
ropą zachodnią. ` 


Zapomogi byłyby wypłacane przez „kasę| Zdaniem Gibsona, powinna być pod- 


solidarności” zasilaną funduszami pochodzą- 
cymi z dodatkowego podatku gruntowego. 
W pierwszym roku suma oddana do dyspo- 
zycji kasy wynosiłaby 6 miliardów. Zapomo- 


jęta akcja dla zwiększenia wydajności 
produkcji rolnej w państwach, gdzie 
ziemia uprawna leży odłogiem. 


Narodowiec 


Z zatargu partii komunistycznej z Martym i Tillonem wynika, 
że komuniści mieli ująć władzę w 1944 roku 


Paryż. -— Czytamy w prasie francu- 
skiej: 

Jednym z głównych i najboleś- 
niejszych oskarżen dla partii komu- 
nistycznej, jakie sprawa -Tillon-Marty 
wysunęła, jest nie uchwycenie w r. 
1944 władzy w swe ręce i nawet nie u- 
siłowanie dojścia do władzy. 

Komunikat biura. politycznego par- 
tii ogłoszony w „L'Humanitć” dnia 4 
października daje tego wystarczający 
powód: Stalin nie dał rozkazu!” 

„W roku 1944... — twierdzi komunikat — 
odwrócenie się sytuacji polegające na 
wspólnym froncie mocarstw kapitalistycz- 
nych przeciwko Rosji sow eckiej było cət- 
kowicie możliwe... Amerykanie ...nie zawaha 
iby cię sprzymierzyć wówczas z Hitlerem. ” 

Tutaj okazała się wielka obawa Sta- 
lina, który sądził, że prezydent Tru- 
man był zdolny do takiej samej dwuli- 
cowości, jakiej on sam dał dowód 
przez zawarcie paktu niemiecko- 
sowieckiego w r. 1939. 

Moskwa dała rozkaz w r. 1944 par- 
tii komunistycznej powstrzymania się 
od wszelkich prób rewolucyjnych w ce- 


2. Kongres Międzynarodówki 


w Mediolani 


MEDIOLAN, — W Med'olanie odbywa się 
2. Kongres Międzynarodówki Socjalistycznej 
z udziałem delegatów z 36 partii z różnych 
państw świata. 


Kongres obradować będzie do 21 paździer- 
nika b.r. 


Pierwsze sprawozdanie ze współpracy Mię- 
dzynarodówki z O.N.Z. przedstawił poseł Guy 
Mollet, sekretarz francuskiej S.F.I.O. Pod- 
kreślił on, że socjaliści są wierni ideałom, 
jakie wytknęła sobie O.N.Z. w sprawie utrzy- 


mania pokoju oraz wzmocnienia bezpieczeń- | 


stwa zbiorowego. Kongres udzieli pełnego 
swojego poparcia Komisji Rozbrojeniowej 
O.N.Z., oraz domagać się będzie przyjęcia 
nowych członków do tej organizacji. 


| Drugie sprawozdanie przedstawi delegat 


| socjalistów holenderskich, Vanbergoef na te- 


mat stosunku socjalistów do akcji zjed- 
noczeniowej Europy. Kongres ma się wypo- 
wiedzieć przeciwko planom Europy bez An- 
gli i państw skandynawskich. 


Trzecie sprawozdanie określać będzie sta- 
nowisko socjalistów wobec krajów niedosta- 
tecznie rozwiniętych pod względem gospo- 
darczym, W Kongresie biorą również udział 
przedstawiciele socjalistów z krajów Europy 
wschodniej, Utworzona została specjalna Ko- 
misja, na czele której stoi Polak, p. Zarem- 
ba. - 


W dńiu 21 października na zakończenie 
cona pamięci zmarłych przywódców socjali- 
stycznych, jak : Blum, Grumbach, Stafford 
Cripps, K. Schumacher oraz przywódców so- 


zeźba Michała Anioła sprzedana 
za 216.000 dolarów 
MEDIOLAN, — Miasto Mediolan nabyło 
za równowartość 216.000 dolarów od rodzi- 
ny San Severino rzeźbę Michała Anioła 
przedstawiającą Józefa z Arymatei niosą- 
cego ciało Chrystusa po zdjęciu z krzyża. 
Dzieło to zostało rozpoczętę przez artystę, 


gdy miał 90 lat. Artysta. jednak zmarł 
przed jego ukończeniem. 


partamenty, a następnie oddane gminom 
najbardziej dotkniętym klęską. 


Pierwszy amerykański samolot o szybkości 
rozchodzenia się fal głosowych < 


WASZYNGTON. — Departament Lotnic- 
twa podał do wiadomości, że Stany Zjedn. 
przystępują do produkcji pierwszych my- 
śliwców odrzutowych o szybkości przekracza- 
jącej rozchodzenie się fal głosowych, Nowy 
samolot nosi nazwę „F-102” i ma ksztąłt 


greckiej litery „Deita”. 


Nowy samolot budewany będzie w zakła- 
dach lotniczych w San Diego w stanie Kali- 
fornii. Nowy samołot przypominać będzie a- 
merykański myśliwiec „XF-92”. Samolot ten 


_ nie będzie posiadał pionowego ogona. 


Samolot „F-102” przeznaczony jest do lo- 
tów o wielkiej szybkości 
Ponieważ głównym przeznaczeniem „F-102” 
będzie podejmowanie walki z nieprzyjaciel- 
skimi bombowcami na wielkich wysoko- 
ściach, dłatego samolot ten będzie posiadał 
wielką zwinność i zdolność do łatwego wspi- 
nania się w górę. 

Zdaniem rzeczoznawców, samolot „F-102” 
będzie miał urządzenia do wypuszczania ra- 
kiet kierowanych przy pomocy fal radiowych 
oraz będzie otwierał ogień automatycznie, 
skoro urządzenia radarowe uchwycą na cel 
nieprzy jacielski samolot. 


w  stratosferze. f 


W nowej siedzibie ©.N.Z. 


(Foto: Record) 


Zdjęcie nasze przedstawia nową siedzibę O. N.Z. Niższy budynek (w śródku między dwo- 


102) (Ciąg dalszy) 

— Najprzód musisz zebrać wszyst- 
kie swe wspomnienia z lat dziecięcych, 
musisz mi sama opowiedzieć, ile wiesz 
o sobie dotychczas, a o czym ci jesz- 
cze pozostaje wiedzieć, 

— Mam ci więc ojcze... o. 

— Opowieazieć całe swe życie aż do 


chwili, kiedyś poznała we mnie swego 


ojca. 

Twarz mówiącego miała przy tym 
jakiś smutny, ponury wyraz, a dziew- 
czyna pochyliła głowę na piersi i w 


jakieś melancholijne zapadła zamyśle- |- 


nie, 

Młoda dziewczyna pragnęła od daw- 
na dowiedzieć się czegoś o swym po- 
chodzeniu. Dotychczas wiedziała tyl- 
ko, że jest córką człowieka, który w 
niebezpieczne wplątany zamiary nie 
mógł do niej przyznać się otwarcie i 
musiał ciągle przed światem ukrywać 


` swe imię i stanowisko. Wszystkie jej 


zaś wspomnienia z lat dziecięcych mia- 
ły jakoś tak niezwyczajną barwę, tak 
romantyczny urok, że wyglądały raczej 
na płody poetycznego urojenia, niż u- 
stępy z rzeczywistego życia. 
Spodziewając się w tej chwili pożą- 


. danego na Koniec wyjaśnienia, przy- 


pominała sobie skwapliwie wszystkie 
zagadkowe zdarzenia jakie w jej krót- 
kim zdarzyły się już życiu. 

— Jak daleko sięga moja pamięć — 


s 


odezwała się po chwili przypomi- 
nam sobie dobrze, że małym dzieckiem 
mieszkałam w jakimś małym miastecz- 


ku, gdzieś daleko, pośród Mazurów po- 


dobno... Przypominam sobie dobrze 
matkę moją i człowieka, którego na- 
zywałam ojcem. 

Czoło nieznajomego coraz grubszy- 
mi zasuwało się chmurami, a oczy nie- 
ruchomo utkwiły w ziemię. 

— Matka moja była młoda i ładna 
ciągnęła dziewczyna dalej — 
ojciec... 

-— Mąż jej — poprawił maziarz. 

— Mąż jej wydawał mi się znacznie 
starszym, Był kowalem, trzymał du- 
żo ludzi w swej kuźni i rzadko tylko 
pokazywał się w pokoj, gdzie miesz- 
kalam z matką. Pamiętam dobrze, że 
na mnie niemiłym zawsze patrzył o- 
kiem, a z matką były nawet częste 
kłótnie, których ja bywułam przyczy- 
ną. 

Nieznajomy poruszył się w siedze- 
niu, jakby chciał przyspieszyć tok opo- 
wiadania. 

Dziewczyna zrozumiała go podobno, 
ko prędko postąpiła dalej. 

— Pewnego dnia siedziałam przy 
oknie i bawiłam się lalką, którą mi 
zrobiłą matka moja... -W tym przed 
kuźnię mego ojca zajechały dwa kryte 
powozy. Jakby mnie coś tknęło przy- 
wołać do okna moją matkę i zwrócić 


ma wysokimi blokami), to gmach, w którym odbywa się posiedzenie Zgromadzenia O.N.Z. 


|lu uchwycenia władzy, pońieważ po- 
trzebowała jeszcze Amerykanów i nie 
chciała ich niepokoić. 

To nie ulega wątpliwości, lecz jest 
rzeczą nader ważną znalezienie po- 
twierdzenia w urzędowym głosie fran- 
cuskiej partii komunistycznej: ów rze- 
komy „francuski ruch robotniczy u- 
kształtował się w r. 1944 (jak zwykle) 
zgodnie z interesami Rosji sowieckiej. 
Przyjął on, że jego wyłącznym celem 
Jest służenie zewnętrznej polityce Mo- 
skwy. > 

Wspomnienie tej niewyzyskanej o- 
każji z r. 1944 jest szczególnie przy- 
kre dla działaczy komunistycznych. 
Główny zwolennik polityki prowadzo- 
nej dla Rosji sowieckiej, Maurice Tho- 
rez, wysłany został w'r. 1944 z Mos- 
kwy do Paryża w celu zapewnienia roz- 
brojenia i podporządkowania się par- 
tii, za cenę kilku tymczasowych tek 
ministerialnych. 

Ta „przezorna i przewidująca poli- 
tyka partii” przyjęta „pod wpływem 
Thoreza” i oczywiście na rozkaz Stali- 


Socjalistycznej 


ejalistycznych z Europy wschodniej, jak 
Dunder z Czechosłowacji i Zdanowski z Pol- 
ski. 


36 brytyjskich uczonych opracuje 


zarządzewia przeciwko atakom atoinowym 

LONDYN. Brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyznaczyło grupę 36 
uczonych, celem opracowania nowoczesnych 
metod obrony przeciwko atakom atomowym. 

Anglia podzielona została na 12 okręgów, 
z których każdy ma zespół uczonych, pracu- 
jących nad udoskonaleniem systemu obrony 
przeciwko broni atomowej. 

Przewodniczącym obrony antyatomowej w 
Szkocji jest Sir Appleton, odkrywca jonisfe- 
ry i wynalazca radaru. 

Do głównych zadań uczonych atomowych 
należeć będzie przeszkolenie techników i 
„personelu dla Korpusu Cywilnej Obrony 
antyatomowej. A 

W całej Anglii na uniwersytetach zorgani- 
zowane będą specjalne kursy. Dotychczas 
wyszkolonych zostało już 200 specjalistów, 
obeznanych z obroną przeciwko atakom a- 
tomowym. 

Z chwilą ogłoszenia wyników pierwszej 
eksplozji brytyjskiej bomby atomowej na 
wyspie Montebello, uczeni angielscy uzupeł- 
nią wszelkie dotychczasowe przepisy w spra- 
| wie obrony atomowej. 


Generał Eisenhower ogłosił swoje dochody 
| od 1942 roku 


NOWY JORK. — Republikański kandydat 


hina urząd prezydenta U.S.A., generał Eisen- 


hower podał do wiadomości publicznej swo- 
je dochody prywatne za ostatnie 10 łat, t.j. 
od 1942, Wynoszą one 888.308 dolary * 99 
centów, z czego 635 tys. dolarów, pochodzą- 
cych ze sprzedaży książki p.t. „Krucjata w 
Europie”. 
| W ciągu tych 10 lat, generał Eisenhower 
zapłacił urzędom fiskalnym kwotę 206.893 
dolarów i 16-centów, z czego 198.790 dola- 
|rów z tytułu praw autorskich. 
| Od 1942 do 1947 roku dochody generała 
wynosiły 59.976 dolarów, pobory generalskie 
wynosiły 51.548,08 dol. W tym czasie gene- 
i rał Eisenhower był naczelnym dowódcą wojsk 
alianckich w Afryce północnej, następnie w 
Europie, a wreszcie szefem sztabu armii Sta- 
nów Zjednoczonych. 


te Puma 


"Rekordowy przelot 
samolotów odrzutowych U.S.A. 
na trasie 4 tysięcy km. 


TOKIO. — Grupa 47 amerykańskich od- 
rzutowych samolotów bojowych typu „F-84 
Thunderjet” wylądowała ostatnio w północ- 
nej Japonii po dokonaniu najdłuższego prze- 
lotu w dziejach maszyn odrzutowych. Miano- 
wicie maszyny amerykańskie przebyły prze- 
| strzeń 4 tys. km. w 6 godzin i 20 minut. 

Przelot odbywał się na przestrzeni od wy- 
spy Midway do Japonii. Grupa samolotów a- 
merykańskich była zaopatrywana w paliwo 
w czasie lotu przez tankowce powietrzne ty- 
pu „B-29”, Lot ten określa dowództwo 5. a- 
merykańskiej grupy w Japonii jako ćwiczeb- 
ny dla wypróbowania maszyn odrzutowych 
na dłuższych trasach oraz usprawnienia e- 
wentualnego zaopatrywania w paliwo w po- 
wietrzu lekkich bombowców odrzutowych. 

Dotychczas grupy ciężkich bombowców, za- 
opatrywane były w razie potrzeby przez spe- 
cjalne latające tankowce, przeznaczone do 
uzupełnienia paliwa nadfortec latających, 
typu „B-29”, które wykonywały długie loty 
na cele położone na Pacyfiku. 
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WALERY ŁOZINSKI femin 


jej uwagę szczególniej na pierwszy, 
czterema końmi uprzężony powóz, z 
którego jakiś nieznajomy wyglądał 
mężczyzna. Rzuciwszy okiem do ok- 
na, moja matka wydała głośny okrzyk 
i usiadła na pobliskie krzesło, jakby 
ją nagle opuściły siły. 

Na czoło nieznajomego jedna więcej 
przybyła chmura. 

Dziewczyna kontynuowała : 

— Ja nie zważając na to, ze såcze- 
gólnym zajęciem wpatrywałam się w 
powóz wspaniały. Widziałam, że mój 
oj... mój ojczym — poprawiła się pręd- 
ko — przybiegł skwapliwie do powozu 
i z wielkim uszenowaniem rozmawiał 
coś z nieznajomym panem. Nagle 
wpadł do naszej izby i coś długo szep- 
tał matce do ucha. Matka płakała i 


jak mi się zdawało opierała się czemuś | 


| 


© 
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usilnie. Nareszcie przyzwoliła po dłu- 
giej walce z sobą. „Nieznajomy pan w 
powozie zdawał się niecierpliwić, bo tuż 
wbiegł do izby jeden z jego ludzi i su- 
rowo nakrzyczał na rodziców moich. 
Matka zanosząc się od płaczu przystą- 
piła do ianie i zaczęła mnie ściskać i 
całować, ojczym coś gniewr.ie mruczał 
pod nosem. Ja na widok matki bole- 
jącej rozpłakałam się także. Matka 
otarła łzy i łkająe po cichu, starała się 
mnie uciszyć i utulić. j 

— Cyt, cyt, Jadziu — odezwała się 
drżącym głosem — pojedziemy do ko- 
ściołą w tym pięknym powozie. 

— Na tę obietnicę uspokoiłam się w 
jednym momencie i z niewypowiedzia- 
ną radością spoglądułam ku powozo- 
wi... 

— Ojczym mój przystąpił do mnie. 


na, doprowadziła partię do tej sytuacji, 
w jakiej się znajduje obecnie: „nie- 
uchwycona władza” w roku 1944 co- 
raz bardziej się od niej oddala i w 
związku z tym wzrasta niezadowole- 
nie. „Najważniejsza” jednak rzecz, 
służba interesom Rosji sowieckiej zo- 
stała zapewniona. 


TOKIO. — Komunikat 8 .armii doniósł, że 
jednostki alianckie zajęły w Środę pors 1.10 
zaciętego oporu komunistów dwa ważne pod 
względem strategicznym punkty w środko- 
wej Korei. Są to „Trójkątne Wzgórze’, oraz 
„Grań Piaszczysta”. Zajęcie tych wzgórz po- 
zwoliło wojskom O.N.Z. zablokować dolinę w 


Nowy regent Egiptu 


|| 


I 
) (Foto: Record) 
|Po zniesieniu przez rząd gen. Neguiba do- 
tychczasowej 3-osobowej Rady Regencyjnej, 
jedynym regentem został książę Abdel Mo- 

nein, kuzyn Faruka. 


Zacięty nazista został mianowany 
przez rząd niemiecki „organizatorem” 
| _ obszarów zachodnich Niemiec 


| BONN, — Dla przygotowania reorganiza- 
: cji terytorialnej niemieckiej republiki fede- 
,ralnej, rząd w Bonn mianował pewną ilość 
| rzedzóżńawców. Wśród nich znajduje się nie- 
jaki profesor Metz, który jeszcze nie tak da- 
jwno był zaciekłym nazistą. Należał on do 
i partii od 1938 roku; był jednym z tych, któ- 
| rzy głosili hasła przydzielenia do Niemiec 
Alzacji, Burgundii i Franche-Comtć; przed 
wojną był przydzielany do różnych służb, 
| zajmujących się zagadnieniami „graniczny- 
mi”; w momencie „anschlussu” był jednym 
z najgorętszych entuzjastów tego pierwszego 
zaboru hitlerowskiego; w czasie okupacji 
Francji, był szefem propagandy niemieckiej 
w Alzacji i Lotaryngii. 


Arcybiskup Barcelony wystąpił 
przeciwko zbytniemu przepychowi 
W uroczystościach Ślubnych 


Barcelona. Arcybiskup Barcelony, 
Gregorio Modrego y Casans, ogłosił list pa- 
sterski, w którym . występuje przeciwko 
zbytniemu przepychowi uroczystości we- 
selnych. List zawiera również zarządzenie, 
że w kościołach katolickich nie mogą być 
zawierane śluby po godz. 13.30. 


Królowa Elżbieta Il złoży wizyty w Australii, 
Nowej Zelandii i na Cejlonie w 1954 roku 


LONDYN. — Królowa Elżbieta II - 
wiedziała, że odwiedzi Australię, Nową 
landię i Cejlon po koronacji, prawdopodobnie 
w 1954 roku. Jej wizyta do tych krajów zo- 
stała przerwana na skutek śmierci króla Je- 
rzego VI. 


„Narodowiec” 


- w domu każdego Polaka 


| — Pójdź moja duszko, zaniosę cię 
do powozu, a mama zbierze się tym- 
czasem, 

— Wolałabym była iść z matką 
wraz, ale nie śmiałam się sprzeciwić 
mniemanemu ojcu, który po raz pierw- 
szy okazał się dla mnie tak czułym i 
dobrym. Choć mi łzy kręciły się w 
oczach, dałam się unieść spokojnie. 
Matka wypadła za mną do sieni i jesz- 
cze raz uściskała i ucałowała mnie 
wśród łez i łkania. 

— Wtedy jakiś dziwny ogzrnął mnie 
żal i niepokój... chciałam się wydrzeć, 
ale ojczym prędko wybiegł z domu i 
zaniósł mnie do drugiego powozu, 
gdzie siedziała niemłoda jakaś kobie- 
ta, z twarzą łagodną i dobrotliwą. Ta 
wzięła mnie na ręce... zaczęła utulać i 
okrywać pieszczotami... A wtem za- 
turkotał pierwszy powóz, a za nim 
szybkim pędem ruszył i nasz, Zaczę- 
łam krzyczeć i wołać na matkę, którą 
przez jednc tylko mgnienie oka ujrza- 
; łam jeszcze raz stojącą w oknie, z wy- 
ciągniętymi ku mnie ramionami. 

— Nieznajoma pani, moja później: 
sza droga matka pani Tączewska — 
prawiła dziewczyna z wzrastającym 
rozrzewnieniem — uspakajała mnie 


= a a a aaa aa 


: | października br. 


Nr. 247 CEEE 


Male sensacje 
z wielkiego Świata 


M Cytryna zawera więcej cukru niż 
brzoskwinia i truskawka, Cukier w cytry- 
nie wynosi 9,8 proc. jej wagi, poczas gdy 
w brzoskw ni tylko 9,4 proc., a-w trus- 
kawce — 7,4 procent, 


H Korporacje amerykańskie wypłaciły 
za pierwszą połowę 1952 rbku dywidendy 
w sum e 3.833.000.000 dolarów, czyli o pięć 
procent więcej niż w tym samym ckre- 
sie roku ubiegłego. 


| Wojska ONZ zajęły 2 wzgórza strategiczne 


w środkowej Korei 


rejonie tak zwanego „żelaznego trójkąta” w 
okolicy Chorwon, Kunkwa i Pyongang, któ- 
rędy w 1950 roku komuniści podejmowali o- 
fensywę na Seul. 


x 
Wielkie desantowe ćwiczenia 
na wodach północno-wschodniej Korei 


TOKIO. — Około 100 okrętów alianckich, 
w tym 6 lotniskowców i 4 pancerniki oraz 
znaczna ilość lotnictwa wzięło udział w wiel- 
kich ćwiczeniach desantowych, jakie prze- 
prowadziło dowództwo ONZ, 120 km. na pół- 
noc od 88 równoleżnika na wodach północno- 
wschodniej Korei. ćwiczenia te miały na ce- 
lu przygotowanie oddziałów desantowych do 
akcji w razie potrzeby. 


Uznanie dla wojsk południowo koreańskich 
liczących przeszło 400 tys. ludzi 


Waszyngton, — Amerykański mini- 
nister Obrony, Robert Lovett, złożył 
hołd siłom zbrojnym Republiki Kore- 
ańskiej, którym kraj ten winien dużą 
wdzięczność. 

Minister oświadczył, że liczba połu= 
dnioworkoreńskich sił zbrojnych prze- 
wyższa o 50% liczbę wojsk amerykań- 
skich na Korei. Straty wojsk południo- 
wo-koreańskich są również wyższe od 
amerykańskich o 50% jeśli chodzi o 
zabitych, a o 40% jeśli chodzi o ran- 
nych. 

Minister Lovett zaznaczył, że Stany 
Zjednoczone wzięły na siebie utrzy- 
manie wojsk południewo”koreańskich, 
których liczba przekracza 400.000 żoł- 
nierzy, 


Marszałek Juin złoży wizytę w Holandii 
w dniach 22 i 23 października 


PARYŻ -— Marszałek Juin, dowódca obro- 
ny Europy środkowej wyjedzie w dniu 2% | 
do Holandii, gdzie do- 
kona inspekcji oddziałów holenderskich, pod- 
legających jego dowództwu. Ponadto mar- 
szałek Juin odbędzie narady z holenderskimi 
przywódcami wojskowymi. Wizyta potrwa 
2 dni. 


MBA osa SZR M, 
Anglia odrzuciła żądania perskie 
w sprawie 49 milionów funtów 


LONDYN. — Rząd brytyjski odpowiedział 
na ostatnie żądania Persji w sprawie uregu- 
lowania sporu o naftę perską, W odpowiedzi 
swojej Anglia odrzuciła żądania zapłacenia 
49 milionów funtów, nazywając je żądaniami 
zapłacenia fikcyjnego długu. Anglia uznaje 
natomiast zasadę upaństwowienia perskiego 
przemysłu naftowego. Nota brytyjska doma- 
ga się załatwienia sprawy odszkodowania za 
przejęte urządzenia należące do Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa w drodze orzeczenia 
wydanego przez Międzynarodowy Trybunał w 
Hadze. 


BIJ 


Porwanie dziecka w Nowym Jorku 

NOWY JORK. — Cała policja nowojorska 
poszukuje kobiety, która porwała z miejsco= 
wego szpitala 6-dniową dziewczynkę, córecz- 
kę pani Anny Fernandez. 

Kobieta ta dostała się do pokoju szpital- 
nego, przedstawiając się pielęgniarce, jako 
matka dziecka. Nieznajoma zabrała nowo- 
rodka na ręce, wychodząc następnie spokoj- 
nie ze szpitala. 

Rodzice dziecka są zrozpaczeni. Mają oni 
już pięciu synów, a porwane dziecko jest ich 
pierwszą córeczką. 


Działo atomowe wprowadzone urzędowo 
do armii amerykańskiej 


ABERDEEN. — Frank Pace, amerykań=- 
ski minister armii przewodniczył uroczysto» 
ści oficjalnego wprowadzenia działa atomo- 
wego do armii U.S.A. Kaliber tego działa 
wynosi 280 mm. Z tej okazji p. Pace powie- 
dział : 

„Armia wierzy w strategię, głoszącą za=_ 
stosowanie energii atomowej na polu walki, 
Według mego zdania, broń ta może przyczy» ` 
nić się do ostatecznych wyników. 


podarowała liczne przygotowane łako- 
cie i zabawki... Nie dałam się utulić 
wśród płaczu i łkania, aż nagle sen 
zmrużył moje powieki... 

Maziarz wstrząsł głową, jakby opo- 
wiadanie to niemiłe sprawiało na nim 
wrażenie. 

— Tak jechałyście kilka dni... — 
odezwał się prędko. 

— Powóz pierwszy gdzieś zniknął z 
oczu i my same już odbywałyśmy dal- 
szą podróż. 

— Przybyłyście wreszcie do Liwo- 
wa... — kontynuował sam maziarz. 

— Nieznajoma pani wprowadziła 
mnie do bardzo ładnego pomieszkania, 
podała mi prześliczne sukienki, kazała 
mi nazywać się ciocią, a obsypywała 
mnie tylu pieszcżotami, że dzięki wra- * 
żliwości dziecięcego serca, za tydzień 
uspokoiłam się zupełnie i tylko kiedy 
niekiedy pomyślałam o matce, pozosta 
łej gdzieś w kuźni dalekiej, która, jak 
mnie upewniała ciocia Tączewska, mia- 
ła kiedyś zgłosić się po mnie. Tym- 
czasem mijały dnie, tygodnie, miesią+ 
ce... przeniesiona w inną sferę, przy- 
zwyczajona do innego życia... coraz 
rzadziej myślałam już o matce, której 
miejsce tak doskonale umiała zająć 
kochana, nieoceniona ciocia. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Czego oczekuje od Stanów Zjednoczony 


ch i wolnego swiata 


Ojczyzna Kościuszki i Pułaskiego w chwili obecnej! 


Przemówienie. Stanisława 


Mikołajczyka 


b. premiera, przewodniczącego Polskiego Narodowego Komitetu 
Demokratycznego, prezesa Międzynarodowej Unii Chłopskiej, prezesa 


Polskiego Stronnictwa Ludewego, wygłoszone 


Ii października 1952 r. 


pod pomnikiem Pułaskiego w Waszyngtonie — w 173-cią rocznicę 


Zebraliśmy się tutaj w Waszyngto- : jego śmierci 


nie pod pomnikiem generała Kazimie- 
rza Pułaskiego w 173 rocznicę jego bo- 
haterskiej śmierci na polu walki o wol- 
ność, by złożyć hołd i uczcić pamięć 
tego wielkiego bohatera i Polaka. 


Po hołdzie złożonym Pułaskiemu 
przez prezydenta Stanów Zjedn., Har- 
ry Trumana który ogłaszając dzisiej- 
szy dzień — jako „Dzień Pamięci Pu- 
łaskiego”” — wezwał cały naród ame- 
rykański do złożeria czci polskiemu 
patriocie, który walczył ı zginął na zie- 
mi amerykańskiej , pcd sztandarem 
wolności — po wspaniałych oświadcze.- 
niach najwybitniejszych Amerykanów, 
złożonych z okazji „Dnia Pułaskiego” i 
przemówieniach moich ' przedmówców 
w dniu dzisiejszym, niech mi wolno kę- 
dzie również — razem z narodem pol- 
skim, pozbawionym obecnie niepodle- 
głości i zmuszonym do n.ilczenia przez 
krwawą dyktaturę komunistycznych 
agentów Moskwy — »orzyłączyć się do 
tego wspólnego aktu czci składanej 
dzisia; Pułaskiemu — Waszemu i Na- 
szemu bohaterowi walki. o wolność. 


wieckiego 
Na wzór sowiecki 


Narzucono wszystkim tym krajom 
— totalistyczne, ateistyczne, ludobój- 
cze konstytucje na wzór sowiecki. 
Zmienicno oficjalnie nazwę Polski —- 
z „Rzeczpospolita Polska” — na Pol- 
ską Rzeczpospolitą Ludowa, upodab- 
niając tą nazwę do nazwy innych re- 
publik Związku Sowieckiego. 


Rozpisano tak zwane wybory, gdzie 
na wzór sowiecki — prawo wystawia- 
nia kandyJatów dc jednej listy, tak 
zw. frontu narodowego -— zastrzeżone 
jest w praktyce partii komunistycznej 
oraz organizacjom przez nią kontrolo- 
wanym, gdy obywatelowi pozostawio- 
no. jedynie prawo oddania głosu na 
kandydatów wysuniętych przez komu- 
nistów, 

8 generałów sowieckich kandydatuje 
do Sejmu w Polsce! 


Na kandydatów do polskiego Sejmu 
wystawiono zarówno w Warszawie, 
jak i w innych okręgach wyborczych, 
szczególnie ważnych z punktu widze- 
nia wojskov ej strategii sowieckiej, na 
czołowych miejscach aż ośzniu sowiec- 
kich generałów. 

W sercu Warszawy postawiono pom- 
nik krwawego kata czerezwyczajki bol 
| ? „ — | szewickiej, Dzierżyńskiego, gdy obrazy 
Stany Zjednoczone Ameryki -— dzięki | katiuszki Stalina, w towarzystwie je- 
oparciu się o zasady wolności, niepo- | go głównego agenta Bieruta i jego za- 
dległości i demokracji — stały się nie | ufanego marszałka sowieckiego Rokos- 
tylko największą potęgą. świata, niey sowskiego — zalewają place przy każ- 
tylko na ich barki spadły zarówno ho-| dej manifestacji publicznej, urządza- 
nor jak i odpowiedzialność ża przewod- | nej przez komunistów w Polsce 
nictwo światowe w układaniu współży-| a e f 
cia pomiędzy narodami, ale stały się o-|. Cała prasa pełna E artykułów opi- 
statnim bastionem nadziei, na który sujących ze szczegółami organizację 1 

: ; zk ~» | personalia Kongresu Bolszewików w 
spoglądają, pozbawior 2 przez agresję Meki akkr á A 
komunistyczną, wolności i niepodległo- ra AC pios tagi tni- 
ści narody za żelazną kurtyną. | biazgowo. zapoznają -ÇAIVPOW,:. TOQOLDI 

j ._ | ków i inteligencję ze szczegółami pla- 

173 lata temu wspólne nam były idee | nu gospodarczego Związku Sowieckie- 
wolności i niepodległości, go, przedstawiając je już nie jako 

173 lat późriej — dzięki 1ozwojowi | Sprawy wewnętrzne ZSRR, ale jako 
techniki i zmienionym warunkom — | sprawy własne, bezpośrednio obcho- 
nie tylko wspólne zośtśły idee, a twar- | dzące Polaków.. 
da rzeczywistość nakazuje, że,wOlnoŚć | zyajszę plany sowieckie wobec Polski 
i pokój na świecie całym są niepcdziel-| 
ne, gdyż żaden pojedyńczy naród naj Po okresie mordów i rabunku w 
świecie nie może czuć się bezpieczny i| pierwszych okresach wkroczenia So- 
wolny od niebezpieczeństwa zamachu | wietów do Polski — mających na celu 
na jego wolność į jego ustrój demokra- | obniżenie stopy życiowej Polaków i o- 
tyczny od strony agresywnego komu- ; słabienie ich siły odpornej p:zeciw ko- 
nizmu, zdążającego do panowania nad, munizmowi; po ckresie "sfałszowania 
całym światem. , wyniku referendum w 1946 r. i wyko- 


Narady dyktatorów i ich agentów 
i w Moskwie 


W tym momencie, gdy tv na wolnej 
ziemi Wasz, ngtona czcimy pamięć ko- 
haterskiego generała Pułaskiego — 
tam w. Moskwie obradują na Kongre- 
sie partii bolszewików — krwawi dyk- 
tatorzy Rosji sowieckiej w towarzy- 
stwie swoich agentów, :tórzy zostali 
użyci przęz nich do wykcnywania dyk- 
tatury komunistycznej w krajach przez 
nich okupowanych, tak w 'uuropie jak 
i w Azji, 

Radzą nie tylko nad tym dak siać i 
utrwalać nienawiść do Stanów Zjedn. 
Ameryki. Radzą również nad tym, jak 
pod pokrywką rzekomo więcej „demo- 
kratycznych” w “ormie zmian w ustro- 
ju komunistycznym / — zacieśnić dyk- 
taturę komunistyczną w samym 
Związku Sowieckim. Chodzi im o to, 
by zacieśniając kajdany dyktatury, 
wzniecając nienawiść i strach przed 
rzekomą wojną napastnicza Zachodu, 
wzmóc wysiłki produkcyjne narodów 
przez siebie uciemiężonych — na rzecz 
pogotowia wojennego Związku Sowiec- 
kiego. 


Knowania przeciw wolnemu światu 


Radzą nad tym, jak utrwalić i usta- 
bilizować ustrój dykta:ury komuni- 
stycznej w krajach okupowanych i 
jak wzmóc ich produkcję na rzecz po- 
trzeb agresji sowieckiej na wolny jesz- 
cze świat. POR, 


Radzą nad tym, jak najskuteczniej 
podminować i podpalić dalsze tereny 
Afryki, Azji i Huropy, by otworzyć 
nowe drogi do agresji tomunizmu na 
drodze do ostatecznego ceiu. By zaś 
uśpić, obudzoną dokonaną agresją i 
praktykam* komunistycznymi, opinię 
pukliczną wolnego świata — swoje 
zamiary ukrywają za zmianą form or- 
ganizacyjnych systemu komunistycz- 
nego. Chodzi im 0 dostarczenie 
swoim agentom na Zachodzie argu- 
mentów o rzekomej demokracji w u- 
stroju komunistycznym i rzetelnych 
tendencjach pokojowycii w sowieckiej 
polityce zagranicznej i stworzenie od- 
powiednich warunków dla nowego o- 
kresu apeasmentu (mydienia oczu). 
Wypadki rozgrywające się obecnie > 
w Polsce, jak również w innych kra- | 5 omunistycznego. 
jach Środkowo-wschodniej Europy,| Ten patriotyzm i umiłowanie wol- 
wyraźnie wykazują, że sowiety nie ności nakazywały narodowi polskiemu 
tylko pragną utrwalić i uetabilizować walczyć w okresie niepodległości z 
swoją okupację, ale weszły tara w o- próbami utrwalenia w Polsce dykta- 
kres jawnego już przygotowania cpi-,tury — i te same croty porwały go 


Albowiem Pułaski — umierając w 
walce o Waszą wolność —- niewątpli- 
wie tulił w sercu obraz woiności i nie- 
podległości Polski. 


Stany Zjednoczone bastionem nadziei 
ujarzmionych narodów 


Dzisiaj, 173 lat po jego śmierci — 


waniu prywatnej własności i inicjaty- 
wy — narzuceniu kolektywizacji rol- 
nictwa i stachanowskiego systemu i 
dyscypliny pracy robotnikom; po przy- 
gotowaniu integracji gospodarczej 
Polski przez Sowiety — poprzez tajne 
układy handlowe -— narzucono i kon- 
troluje się plany produkcyjne oraz 
eksploatację gospodarczą Polski na 
rzecz pogotowia wojennego ZSRR. 

Po zgnieceniu opozycji politycznej 
i zniszczeniu wolności osobistej oraz 
stworzeniu sieci obozów pracy przy- 
musowej — po zamachach na wol- 
ność religijną, wolność nauki, sfałszo- 
waniu podręczników historii i przy- 
musowej nauki języka i kultury ro- 
syjskiej, po wyrzuceniu z wojska pol- 
skiego tradycyjnej polskiej rogatywki 
i shańbieniu munduru żołnierza pol- 
skiego przez ubranie w niego — ty- 
sięcy oficerów i politruków sowieckich 
i oddanie im dowództwa nad żołnie- 
rzem polskim, — 

nadszedł okres jawnej politycznej 
akcji propagandowej za włączeniem 
Polski w ramy ZSRR. 

W świetle tych planów sowieckich 
dwa czynniki odgrywać będą decydu- 
jącą rolę — stanowisko narodu pol- 
skiego — i stanowisko wolnego de- 
mokratycznego Świata. 


Bohaterstwo Kościuszki i Pułaskiego 


Przykłady bohaterskiej walki o 
wolność generała Pułaskiego i drugie- 
go naszego wspólnego bohatera, Ta- 
deusza Kościuszki, który w sukmanie 
chłopskiej prowadził Polaków na po- 
lu bitwy z wrogami wolności i niepo- 
dległości Polski — przyczyniły się 
ogromnie do przetrwania długiej nie- 
woli, dając natchnienie do zbrojnej 
walki w momencie zrzucania kajdan 
niewoli rosyjskiej i niemieckiej, kiedy 
równocześnie polityczna akcja Pade- 
rewskiego — podsuwała myśl Prezy- 
dentowi Wilsonowi, którą zrealizował 
żądając powstani: Poiski wolnej i 
niepodległej z dostępem do morza. 

Patriotyzm i ofiary Pułaskiego i 
Kościuszki weszły w krew, całego na- 
rodu, który z bronią w ręku w 1920 r. 
odparł najazd bolszewików na Polskę, 
i ratując Europę zachodnią od zalewu 


nia tych krajów w ramy Związku So- 


rów do Sejmu w 1947 r; po zlikwido- | 


nym ztrojnym naiazdom hord wojsko- 
wych Hitlera i Stalina na Polskę w 
1939 roku. 


Ofiarne bohałerstwo Narodu Polskiego 
w walce o wolność 


Cnoty te właściwe już nie tylko, 
dzielnym generałom, ale tkwiące w 
sercu każdego polskiego człowieka, 
powodowały, że każdy dom polski w 
najodleglejszej nawet . zapadłej wsi 
stał otwarty zawsze dla 300.000 Ar- 
mii Krajowej i Batalionów Chłopskich 
świadczących, że walka o wolność na- 
rodu pojmowana jest przez niego nie 
jako przywiłej i okres chwały dla jed- 
ncstek, ale jako obowiązek każdego 
obywatela. Na wszystkich frontach 
walki w czasie II wojny światowej 
polski żołnierz, lotnik i marynarz, 
ofiarą swego życia znaczyli swoją 
walkę o wolność. 

Strasznym i okrutnym ciosem dla 
narodu polskiego były. postanowienia 
Trzech Mocarstw w Teheranie i Jał- 
cie. Naród polski jednak dalej nie wy- 
rzekł się walki o wolność 


dowiec 


od Sudetów de Morza 


i. 
Przemówienie red. Kwiatkowskiego 

Powitany serdecznie przez zebranych, z 
których niejedni byli już przed kilkudziesię- 
ciu łaty towarzyszami wałki mówcy z anty- 
polską polityką Prus w Zagłębiu Ruhry i są 
czytelnikami „Narodowca” od początku t.j. 
od r. 1909, red. p. Kwiatkowski stwier- 
Cził nasamprzód, że P.S.L. i Str. Pracy są S0- 
bie bardzo bliskie, ponieważ opierają się na 
zasadach chrześc jańskich i mają jednakowy 
program demokratyczny. Dowodzą tego m. in. 
symbole umieszczone na poświęconym dziś 
sztandarze, cały program PSL i fakt, że do 
współtwórców P S.L. należał m. in. wielki 
społecznik katolicki ks. Stojałowski, 

Ci jednak, którzy do dziś ludowi polskie- 

mu odmawiają należnych mu praw a nie- 
nawiść swoją do ludu usiłują zakryć oszczer- 
stwami wymyślonymi specjalne przeciw je- 
go przywódccm, czynili dawniej to samo co 
„dziś, Te same koła zwalczające dziś M ik o- 
iłajczyka czy „Narodowca”, były 
zdeklarowanymi wrogami przedwojennej ko- 
misji społecznej przy Prymasie Polski, oraz 
encyklik socjalnych Kościoła, a ks. Stoja- 
,)łowskiego, współtwórcę P.S.L. usiłowali 
pozbawić przyw.lejów kapłańskich przy po- 
mocy księcia kard. Puzyny. 

Wysoki dygnitarz Watykanu wysłany do 
Krakowa po zbadaniu sprawy nie tylko unie- 
ważnił rozporządzenie kard. Puzyny i przy- 
wrócił ks. Stojałowskiemu wszelkie prawa, 
ale wyjął go spod jurysdykcji księcia kard. 
Puzyny . oddał pod władzę biskupa Cetinje. 

Był to ten sam kard. Puzyna, który na 
| życzenie kard. Koppa zakazał -— również 
daremnie — udzielenia ślubu Wojciechowi 
|Korfantemu, i który na życzenie Nie- 
miec i Austrii zaprotestował przeciw wybo- 
|rowi kardynała Rampolli na Ojca św. 
| ku oburzeniu kolegium kardynalskiego i ka- 


26 września 1946 r. Stalin na kon- | tolików całego świata. 


ferencji z przedstawicielami komuni- 
stów polskich — ustalił z góry ofi- 
cjalne wyniki wyborów w Polsce, któ- 
re się miały odbyć w styczniu 1947 r. 
Nakazał jednak, by uczyniono wszy- 
stko co możliwe, by naród polski 
zgwałcić i pognębić przed wyborami, 


tak by poszedł do wyborów i głoso- |= dla chłopów. 


wał na listę bloku komunistycznego. 
tylko o sfałszowanie wyniku wybo- 
rów. 


Naród polski, mimo gwałtów 


Chodziło mu o złamanie narodu, a nie | "35 Przewrót majowy, 


„| zlikwidowała sama siebie 
1 | przemysłu i handlu. 


|  Demokracje chrześcijańskie są niewątpli- 
wie dziećmi nauki Kościoła katolickiego, gdyż 
nauka Chrystusa Pana głosi miłość bliźnie- 
go, poszanowanie godności ludzkiej 1 rów- 
ność przed Bogiem wszystkich ludzi. Nasza 
prawica zaś chce widzieć w Kościele kato- 
lickim przede wszystkim stróża swoich przy 
wiłejów i najchętniej widziałaby powrót cza- 
sów rządów obszarniczych dla siebie a pań- 
Warstwa obszarn.cza, którą popierała u 
sanację i faszyzm i 
gównie przyczyniła sę do zawarcia paktu 
z Hitlerem, dawno została zlikwidowana we 
Francji i Anglii albo — o ile miała rozum — 
przechodząc do 
U nas rządząca war- 


prześladowań — oddając 84 procent | stwa szlachecka karała utratą szlachectwa 


głosów na jedyną opozycyjną wtedy 


listę Polskiego Stronnictwa Ludowe-, do handlu. 


go, wykazał, że jest dojrzały politycz- 
nie — umie walczyć nie tylko zbroj- 
nie, ale i politycznie o swoją wolność 
i prawo samostanowienia o sobie. 


f Naród Polski trwa w oporze 


Wściekłość ataków  komunistycz- 
nych pod adresem tego aarodu wy- 
kazują i dzisiaj, że naród polski nie 


każdego swojego członka, który przeszedł 
I dlatego w miastach polskich 
przeważały u nas mniejszości narodowe, bo 
warstwa szlachecka nie chciała u nas speł- 
nić roli, do jakiej przeszła we Francji i An- 
glii mniej lub więcej dobrowolnie, Za to w 
chłopie polskim i rosnącej jego liczbie, sile i 
świadomości narodowej prawica polska o- 
parta na obszarnictwie widziała: nie tylko 
konkurenta, ale wroga gorszego od Hitlera. 
bo Hitler nie parcelował, a chłop polski żą- 
dał ziemi dla siebie. Nienawiścią też prze- 
śladowano każdego kto bronił praw szero- 
kich warstw pracującego ludu polskiego. 


poddał się i trwa w oporze przeciw | Nienawiścią tą ścigano ks. Stojałowskiego; 


„dyktaturze komunistycznej .i narzu- 
conej mu gwałtem sowietyzacji 5 kra- 
ju. 

W tym świetle, nie ma wątpliwości 
co do stanowiska narodu polskiego, 
ani nikt nie posądzi Polaków o brak 
odwagi do walki o wolność i dojrza- 
łości politycznej do ustroju demokra- 
tycznego. 
| Ten trwały opór naszego, jak i in- 
inych narodów przeciw komunizmowi, 
| chroni dzisiaj Europę zachodnią od 
jniebezpieczeństwa szybkiej agresji 
komunistycznej. 


Nie można jednak ani liczyć na to 
by to stanowisko samoobrony narodu 
ksią potęgą gwałtów komunistycz- 
| nych mogło trwać stale nienaruszone, 
itak jak z drugiej strony zwalanie o- 
bowiązku wyswobodzenia się samemu 
na barki naszych narodów, w momen- 
cie kiedy największe potęgi świata li- 
czą się z potęgą zbrojną Związku So- 
wieckiego — byłoby nie tylko niere- 
alne, ale równałoby się wzywaniu do 
samobójstwa tych narodów. 


Czego oczekuje Naród Polski 
- od w o świata 


Wszelkie oświadczenia dowodzące 


tego, że naród amerykański nie uznał i |= 


nie uzna konsekwencji gwałtów sowiec- 
kich, dokonanych na narodzie polskim 
jak i zapowiedzi polityki pomocy w 
wyswobodzeniu tych narodów — pod- 
noszą na duchu, opóźniają pracę sta- 
bilizacji ustroju komunistycznego i so- 
wietyzacji życia, ochraniają i tworzą 
siły tak potrzebne na okres, w którym 
warunki na wyzwolenie zaistnieją. 

"Walka z komunizmem nie leży tylko 
w sferze walki zbrojnej, jakkolwiek 
nikt nie może wykluczyć rozpętania HI 
wojny światowej przez Sowiety. Leżą 
one również w siłach moralnych i 
ideach chrześcijańskich i demokratycz- 
nych, którymi zapełniane są serca mi- 
lionów ludzi z obydwóch stron żelaz- 
nej kurtyny. 


Polacy w Kraju wdzięczni za wszel- | 


kie deklaracje świadczące o wspólnym 


dążeniu i wspólnym celu do wolności | + 


dla wszystkich narodów na świecie — 
oczekują jednak od świata zachodnie- 
go już dzisiaj czynów, leżących zawsze 
jeszcze w sferze działań pokojowych. 

W momencie kiedy Sowiety przygo- 
towują nowy gwałt polityczny przez 
narzucenie sowieckich wyborów 26 
października w Polsce, kiedy weszły w 
okres otwartej aneksji naszych kra- 
jów w ramy ZSRR, naród polski ocze- 


współodpowiedzialnych za Teheran i 
Jałtę — silnej, zdeterminowanej akcji 
na najbliższej sesji Zjednoczonych Na- 
rodów przeciw tym nowym aktom 
gwałtów agresji sowieckiej, dokony- 
wanym na tym samym narodzie pol- 
skim, z którego wyrósł — Wasz i Nasz 
bohater narodowy — Generał Kazi- 


_nii publicznej do politycznego włącze- |do walki przeciw wspólnie uzgodnio- | mierz Pułaski. l 


wyrazem tej nienawiści był Brześć, w którym 
katowano przywódców ludu polskiego i de- 
mokracji z Witosem na czele, nienawiść 
ta dziś dyktuje prawicy i sanacji polskiej 
wszystkie oszczerstwa przeciw Stanisławowi 
Mikołajczykowi, jako przywódcy 
chłopa polskiego i zjednoczonej demokracji 
polskiej. 

Nienawiść do Witosa i do ma- ludowych 
była główną przyczyną przewrotu majowego 
i paktu z Hitlerem; nienawiść do Mikołaj- 
czyka i P.S.L. była jedną z walnych przy- 
czyn walki obozu sanacyjnego i endeckiej 
prawicy p. Bieleckiego z rządem Sikorskiezo 
podczas wojny — nienawiść ta wzrosła jesz- 
cze, kiedy Mikołajczyk zgodnie z życzeniem 
Kraju uważał za swój obowiązek pójść do 
Polski, by przeciwstawiać się opanowaniu 
Kraju przez komunizm! 

N enawiść zaś jest namiętnością najwięcej 
niszczącą. Wrogowie demokracji polskiej zni- 
szczyli przeto najpierw dyktaturą swoją 
wolność i demokrację w Polsce, zniszczyli na- 
stępnie Polskę ufnością do Hitlera a nieuf- 
nością do -demokracyj zachodnich, zniszczyli 
Sikorskiego i jego politykę podczas wojny. a 
wreszcie zniszczyli siebie samych. Nie zdo- 
łali jednak zniszczyć ani P.S.L. ani Miko- 
łajczyka, ani rosnącej u polskich mas lu- 
dowych świadomości właściwych przyczyn 
nieszczęść Polski w ostatnich wiekach szla- 
checkiego samolubstwa, intryg i  warchol- 
stwa, 

Gdyby rozum ich nie był przeżarty niena- 
wiścią i dziedzicznym dążeniem dó wygodne- 
go życia kosztem innych, wówczas zrozumie- | 


liby, że to, czego oni najgoręcej pragną 


i Łupy, łupy... 
Nazajutrz rano najwcześniej budzi się Piotr Pirat; 


przecież dzisiejszy dzień będzie bardzo 
— Wstawać, chłopy! Wstawać! — 


poprzez pokoje pałacu. Tego trąci z lekka, innego szarp- 


nie, tamtego przewróci z łóżkiem... 


W kilka minut pałac gubernatora rozbrzmiewa hała- 


sem dzikusów. 
Piotr Pirat zbliża się do Michała. 


z sza — Zostaniesz tu i dopilnujesz przenoszenia łupów. 
kuje zwłaszcza ze strony mocarstw | Ja jadę na „Argonautę”. Trzeba będzie tam wszystko po- 


rozmieszczać. 


Wszystko co przedstawia jakąkolwiek wartość, piraci 


przenoszą na żaglowiec. : 


Komendant stoi na pokładzie, przygląda się każde- 
mu dźwigającemu i zaciera dłonie z wielkiego zadowo- 


lenia. 


— Miałem dobty nos... — mruczy do siebie, uśmie- 
chając się w duchu — to wszystko co tu zgarniam jest 
rzeczywiście więcej warte, niż dziesięć złupionych statków. 
załadunek jest ukończony. , 
siedząc w swojej kabinie, oblicza, jaką 


'Pod wieczór 


m "> | 


Piękna man festacia polskiego obozu Demokratycznego 3 
z okazji poświęcenia sztandaru Koła P.S.L. w Gautherets 


„Nazwisko Mikołajczyka jest sztandarem masy ehłopskiej h 


Egejskiego” — mówił działacz czeski Szamal 


skończyło się raz na zawsze. Nigdy bowiem 
już ne wrócą czasy feudalizmu. Skończyło 
się na .zawsze panowanie habsbursk.ch 
opiekunów arystokracj. naszej i hohenzolier- 
nowskich krewniaków Radz.wiłłów oraz jun- 
krów pruskich. Koło historii n e cofa się bo- 
wiem i miażdży tych, którzy nie umieją się 
przystosować do nowych czasów, jak wyg-ne- 
y narody i cywilizacje a także przedpotopo- 
we olbrzymie zwierzęta, ponieważ nie umiały 
s.ę dcstosować do nowych warunków życia. 
Ktokolwiek więc kocha Polskę i ma rozum 
w głowie, temu nie wolno pójść pod trupi 
sztandar umanej epoki, ale winien iść z ma- 
sami ludowymi, które są główną nadzieją 
narodu polskiego i jedyną podstawą przy- 
szłej Polski woinej i niep dległej, jak masy 
te na Zachodzie są główną podstawą potęgi 
Zachodu i jego cywił zacji chrześcijańskiej. 


Gen. Zdrojewski 

pozdrowił zebranych w imieniu polskich 
kombatantów (Z.U.P.R.O.) i zaprzyjaźnio- 
nych z nimi kombatantów cudzoziemskich 
we Francji, za co zebrani podziękowali ser- 
decznymi oklaskami. Nosimy z dumą nazwę 
kombatantów, bo szliśmy z narodem, choć są 
niestety także tacy, którzy nas zwalczają i 
chcą się nazywać kombatantami dlatego po- 
nieważ walczyli i walczą z własnym narodem. 

„Schylamy czoło — mówił gen Zdrojewski 
— przed nowym sztandarem P.S.L., gdyż wi- 
dzimy w nim piękną tradycję batalionów 
chłopskich. Każdy nowy Sztanuar P.S.L. to 
dowód rosnącej siły naszej. Bataliony chłop- 
skie, które liczyły ok. 150 tys. ludzi, i teh 
czyny w Polsce miały swój odpowiednik w 
polskim ruchu oporu we Francji. Podobnie 
jak w Polsce synowie chłopów polskich brali 
we Francji udział w zrzutach broni i amu- 
nicji, i w walkach z okupantem, które w r. 
1944 zakończyły się jego wypędzeniem. Jedni 
i drudzy słuchali swego szefa, premiera St. 
Mikołajczyka i pozostają mu wierni, 
czego dowodem jest nasza uroczystość dzi- 
siejsza i Wasz piękny sztandar”. 


Działacz czeski red. Józeł Szamal 


Gdy umilkły oklaski zabrał głos w języ- 
ku czeskim redaktor Józef Szamał, któremu 
zgotowano serdeczną owację. Mówca. opo- 


wiedział o swojej podróży do Warszawy w r. 
1930. Zapytany przez celników, co myśli o 
stosunkach  polsko-czesk.ch, « dpowiedział: 
myślę, że dobrze będzie między nami, 
zniknie granica między Wami a -nami. 

Pan Szamal mówi też o swych wrażeniach 
z podróży do Waszyngtonu na Kongres Mię- 
dzyn'arodowej Unii Chłopskiej, uwydatniając 
przede wszystkim wybitną indywidualność 
Stan. Mikołajczyka, którego jednomyślnie z 
entuzjazmem wybrano preęesem, Podziwiał 
go właśnie w wystąpieniach polemicznych, 
pełnych siły. Jego nazwisko wymieniane było 
w procesie w Czechach, prokurator komuni- 
styczny oskarżał „zbrodn'arzy” o słuchanie 
rozkazów Mikołajczyka i Czernego. Polacy 
mogą być dumni, że nazwisko Mikołajczyka 
jest sztandarem masy chłopskiej od Sudetów 
do morza Egejskiego. f 

Red. Szamał rozważa przeszłość polityki 
polsko-czeskiej od r. 1919, wykazując, że 
gdyby były oba narody szły razem, nigdy by 
Hitler nie odniósł sukcesu. Kto ;udził między 
tymi narodami i budził spory, był najgor- 
szym wrogiem jednego i drugiego. O Federa- 
cji cżesko-polskiej ne należy tylko mówić, 
ale dla niej działać już tu na emigracji. Mu- 
si natychmiast powstać wspólny Instytut dla 
studiowania, jak ma być realizowany zwią- 
zek narodu polskiego, czeskiego i słowac- 
kiego. 

Gorące okrzyki: „Niech żyje naród czeski” 
podziękowały mówcy, który odpowiedział o- 
krzykiem: „Niech żyje Polska!” 


Uchodźca z armii Berlinga 

Ostatnim mówcą był były porucznik p. Bo- 
bola, który uciekł z armii Berlinga. Opisał 
on walki armii polskiej we wrześniu 1939, 
wejście czołgów pęt ae koło Hrubieszo- 
wa i jak spędzili 18 tys. żołnierzy w Brze- 
ściu, gnębiąc nawet chorych i rannych po- 
zostawionych na deszczu i poddając ich do- 
kuczliwym badaniom 8 razy na noc, doszu- 
kując się dziada i pradziada. - 

Iluż tam zginęło Polaków! W 1942 r. mów- 
ca dostał się do Polski, wszedł w oddz/ały 
partyzanckie walczące przeciw oddziałom u- 
kraińskim, które z bronią otrzymaną od 
Niemców mścili się na Polakach! 

Partia cała przedostałą się na wschód, bo 
słyszano, że tam armia polska walczy o Pol- 
skę pod gen. Berlingiem. Pod Lenino pole- 
gło 18 tys. żołnierzy polskich z tak zw. ar- 
mii Tad. Kościuszki, żołnierz walczył boha- 


nia wypożyczyła ich, bo „w Rosji kształcą 
się polscy oficerowie”. Wiadomo dziś, że le- 
żeli pomordowani w Katyniu. Po ukończeniu 
wojny 100 proc. więcej oficerów rosyjskich 


napłyatie 


(Ciąg dalszy „= Odcinek nr 20) 


część przeznaczyć dla każdego z marynarzy, którzy si 
w tej wyprawie wyróżnili. Gryzmoli imiona... 


pracowity! 


woła, przechodząc Koniec. Klaszcze w ręce na stojącego przy drzwiach , $ A 


wartownika. 
— Zawołaj mi 


wspaniałomyślnie: 
nik nie ma odwagi 
Złorzecząc pod 


— Onufry, daj 
Jestem wściekły!... 


- Gdy „porucznik” przychodzi, Piotr Pirat stawia przed 
nim na stole woreczek pełen złotych monet i powiada: 


— Oto twoja część, Lambert... 
Obdarowany spogląda i myśli w duchu: 
— Tylko tyle?... 

Komendant przygląda mu się 


Wypiwszy, ciska kubek za burtę i przychyliwszy się 
do ucha podczaszego. szepcze mu: Gw 

Piotr Pirat oszukał mię sromołnie. Zapłacii mi za 
to. Pomożesz mi, On BZ 
Zagadnięty mruga 


+ 
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Odebraliśmy Garwolin.. Berling mówił do 
nas 3 maja 1943 r. w Moskwie na Czerwo- l 
nym P.acu: „Siuchajcie, musimy Wisłę prze- | 
«roczyć”, Naród krwawił się w Warszawie © 
kiedy zajęliśmy Pragę. A tu na rozkaz inne- | 
go dowódcy sowieckiego, Rokossowskiego 
nie wolno było się ruszyć i parę miesięcy nas 
trzymano. 2 baony 13 p.p. przekroczyły Wi- 
stę na rozkaz Berlinga (700 ludzi), co było 
bez znaczenia. Gdyby nas wszystkich pusz- 
ezono, Warszawa nie byłaby zniszczona. — 
serce się nam krajało. IV dywizja im. J. Ki- ; 
lińskiego szła pod Berlin, zdobywaliśmy 5 
miast, ale kiedy na murze był polski sztan» 
dar, zerwano go i zastąpiono czerwonym, | 
Gdyśmy Kołobrzeg zdobywali mimo licze . | 
nych poległych, sowieckie wojska cofnęły się. 
— Złączyliśmy się z ang.elską armią nad Ła- 

b}. Wówczas nastąpił rozkaz, by nas wyco- 
fać o 50 km. wstecz. Dano Rosjan, bo były 
polskie oddziały u Anglików ! z 

Mówcy przypominającego owe rozstrzyga- 
jące czasy i wykazującego, że armia polska 
walcząca po stron.e sowieckiej także walczy=. 
ża o Polskę wolną i o polski, a nie o czerwony | 
sztandar — słuchano w skupieniu. 

Dzisiaj — zakończył p. Bobola — organi- | 
zujemy się, by móc w przyszłości pod naszym 
poiskim sztandarem wejść do Polski, wierni 
i lojalni także wobec bratniej Francji. 


W uroczystości poświęcenia sztandaru bra- 
ły udział ze sztandarami koła P.S.L. z La | 
Saule (8), z St. Marguerite (10), z Magny 
(10), St. Etienne - Ricamar'e (mimo prze- >) 
szło 200 km. odległości), Wzajemna Pomoc 
z Monchanin, Sokół, Polki i K.S.M.P. z Gau- 
therets oraz Z.U.P.R.O. z Gautherets i z La 
Saule. i 

Chrzestnym; sztandarowi były panie: Frąc- 
kowiakowa, Walkowiczowa, Urbaniakowa, © 
Skoczylasowa, Walezakowa, Kupkowa, Ci- 
choniowa, Koclejdowa oraz pp.: prof Kot, 
Kulpiński, Kw atkowski, Śpiewak, Jankow= 
ski, Tomaszewski, Smektała, gen. Zdrojew- . 
ski i red. Szamał. 4 

Uroczystość, która na długo pozostaie w 
pamięci uczestników, zakończyła się po godz, 
8 wieczorem po doskonałym odegraniu sztu- 
ki „Wesele Zosi” przez Koło Teatr. „Weso- 5 
tość” z Gautherets, znane także w północnej 
Francji z dzielnych swoich amatorów. s 


Wiadomości z BELGII SR 
Wykopaliska na gruntach cytadeli g 
w Antwerpii A 
Średniowieczna cytadela w An- 
twerpii jest miejscem ciekawych wy- 
kopalisk. Dotychczas ROPA się do 
głębości 8 metrów i znaleziono naj- 
pierw drewniane resztki domów z lat 
850 do 950 oraz fundamenty dawnych 
murów obronnych, które otaczały cys 
tadelę. Ponadto znaleziono monety 
stare, rzeźby i różne przedmioty co- 
dziennego użytku dawnych czasów, 
sięgające czasów Karola Wielkiego i 
nawet czasów rzymskich. SĄ 
Ponadto wykopano części szkiele- 
tów zwierząt przedpotopowych, nie- ` 
które potężnych rozmiarów do dwóch 
metrów długości. 


Wiadomościz HOLANDII 
Bezrobocie w Holandii nieznaczne 


AMSTERDAM. — W ciągu sierpnia br, 
liczba całkowitych bezrobotnych, zarejestro- 
wanych w ołandii zmniejszyła się ze 
110.546 na 110.220, czyli o 326 osób. - 

W roku ubiegłym w tym samym czasie. 
Fczba bezrobotnych wzrosła z 62.065 na 
11.355, czyli o 9.000 osób. 


250 lat istnienia prochowni w Muiden 
AMSTERDAM. — Prochownia w Mu- 
den, w północnej Holandii, obchodziła 250 
rocznicę swego założenia. Od tego czasu 
ia została przerobiona na fabrykę 
chem'czną, która wyrabia materiał wybu- 
chowy dla wewnętrznego użytku i dla za- 
granicy. Ń 


Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII ) 
proszę dzwonić K. 4448-821 KAN 


w dzień | noc 
Du Niemiec, Belgii i Francji, oraz wszel- 


kie inne podróże w kraju. 7 
W. DROŻNIAK zo OE 114 — A y Y 
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bacznie, lecz pomoc- 
wyrzec słowa niezadowolenia. KE 
nosem, odchodzi w głąb statku. 

no mi kubek wina — rozkazuje. — 
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"się pokaz nowych fu- 


lekiem, ale również 
- czone zdrowotne 


Niedawno sędziwa królowa Maria, 


„wdowa po królu Jerzym V (zmarłym 


w 1936 roku), matka Króla Jerzego VI 
(zmarłego w 1952 r.) i babka okecnej 
królowej Elżbiety II — obchodziła 85- 
lecie swych urodzin w cichym Marlbo* 
rough House, gdzie od szeregu lat 
mieszka. 

Poważana i kochana nie tylko przez 
wszystkich Anglików i Szkotów, lecz 
także przez wszystkie nared; Brytyj- 


skiej Wspólnoty Narodów, królowa |: 


Maria wyraża może najlepiej z całej 


obecnej rodziny królewskiej niezwykłe |: 


dostojeństwo, zalety domowe i społecz- 
ne monarchii brytyjskiej. Kiedyś 
świetnej urody i elegancji hrabianka 
Teck zaślubiła pod koniec XIX stule- 
cia (jeszcze za panowania Wiktorii), 
ówczesnego księcia Walii Jerzego (jej 
poprzedni narzeczony, brat Jerzego, ue 
kochany przez nią głęboko, umarł na- 
gle), wtedy nikt nie przypuśzczał, że 
Maria stanie się żoną króla, matką i 
babką królów, sama dla siebie rodza- 
jem brytyjskiej instytucji. 

d początku swej działalności pu- 
klicznej krółowa Maria umiała pogo- 
dzić wysokie pojęcie o swej godności 
królewskiej i poszanowanie dworskiej 
etykiety. z głęboką ludzkością, .działal- 
nością “charytatywną, szeroką kulturą 
i wysokim wykształceniem. — Znaw- 
czyni antyków, starych książek i me- 
bli, kochająca literaturę i muzykę, 
protegująca artystów, rychło zdobyła 
sobie królowa Maria u boku Jerzego V, 
który ją niezwykle cenił, godne miej- 
sce w uczuciach narodu angielskiego. 

Nad W, Brytanią przewaliły się dwie 


wojny światowe, naród przeszedł głę- 


bokie przeobrażenia w duchu demokra- 
cji politycznej i współczesnej, król W. 
Brytanii przestai być cesarzen: Indii, 
a Anglia pierwszym mocarstwćm świa- 


NN NN 
Domtyślamy się, kto jest winowajcą 
Czy czytając poetów, nie zazdrościcie kobietom 

dawnych czasów ze względu na ich cerę podobną 

do MIii i róży? 

Jeśli jednak mamy brzydką cerę, czyja w tym 
«wina? Domyślamy się, kto jest winowajcą: to 
najczęściej wątroba! A środek przeciwko temu? — 
Herbata „SAINTE CLAIRE". Mieszanka z ziół 
dobranych w sposób naukowy, herbata „SAINTE 


CLAIRE" przyśpiesza działanie wóreczka żółcio- 
wego, który usuwa resztki przetrawionych po- 
karmów. 


Wypijcie wieczorem filiżankę herbaty „SAINTE 
CLAIRE” ...a będziecie mieli cerę świeżą jak róża. 
(Visa Nr. 2.797 — P. 25.960) 


Koperty na pończochy 


Różnokolorowe resztki z sukienek można 


aiżyć na koperty do przechowywania poń- 


czoch. Każda z kopert może być innego ko- 
loru i desenia, Wyciąć po 2 prostokąty 15x10 
cm. (może być jeden 15x20 cm.), obrąbić i 
zeszyć z 3 stron. Gdy już mamy 3 do 6 ko- 
pert gotowych, połączyć je ze sobą 'w har- 
monijkę, otworami do góry. Do zewnętrznej 
strony pierwszej i ostatniej koperty przyszyć 
wstążkę i zawiązać na kokardę. 


Nowy krój 
futer damskich 


Na wystawie sa-ff 
mochodowej odby! 


ter damskich, we-? 
dług kroju  wiel-i 
kieh paryskich do- 
mów mód. Zdjęcie 
nasze przedstawia 3 
modelki obok sa- 

hodu .„„Fregate”, 4% 
stóry zdobył „Wiel- ` 
tą Nagrodę Samo- 
chodową” na rok“ 
1952. 


Record! 


(Foto: 
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85-letnia królowa, babka Maria 


ta, ale królowa Maria pomimo śmierci 
męża i trzech synów, tragedii rodzin- 
nej, jaką była abdykacja Edwarda VIII 
w 1936 r. — pozostała wierna swej roli 
i pozycji, przyjętej niegdyś przez mło- 


DAK EZ 
5 i 


Stała się ona nową brytyjską insty- 
tucją i dopóki będzie żyła, w dzień jej 
urcdzin miliony Brytyjczyków, kobiet 
i mężczyzn, będą o niej myślały jak 
o kimś drogim i szanowanym z wła- 


dą dziewczynę w małym kapeluszu z| snej rodziny. 


kwiatami na głowie. 


"Taka jest siła symbolu i przykładu. 


Nowe fryzury pań 


Dla szybkiego roz 
kat fryzjerów zo 


(Foto: Record) 


wszechnienia nowej mody przy uczesaniach pań, specjalny syndy- 
anizował wielki pokaz fryzur w teatrze Pałacu Chaillot. 


Zdjęcie 


nasze przedstawia kilka modelek z nowymi fryzurami. 


Zgon przewodniczącej Światowego Zjegġn. 
katolickich Organizacji kobiecych | 


Utrecht. — W ubiegłym . miesiącu 
zmarła w wieku 77 lat pani F. Steen- 
berghe-Engeringh, która w ciągu 
trzydziestu lat od 1922 do 1952 roku 
była.  przęwodniczącą/ Światowego 
Zjednoczenia katolickich Organizacji 
kobiecych. Pani  Steenberghe-Enge- 
ringh odegrała poważną rolę w daw- 
nej Lidze Narodów, w której była 
członkiem Komisji spraw społecz- 


nych. Z tego tytułu brała ona kilka- 
krotnie udział w zebraniach Ligi Na- 
rodów, a w r. 1932 w konferencji roz- 


brojeniowej w Genewie. 


Owoce 


Owoce nie tylko są najlepszym środ. 
kiem oczyszczającyn i najlepszym 
posiadają niezli- 
właściwości, utrzy- 
mujące ciało w zdrowym stanie i przy- 


- gpieszają zwolnioną cyrkulację krwi. 


Owoce należy zawsze dokładnie 
przeżuwać i mieszać ze śliną, jeśli 
mają spełnić cel, jako środek przeczy- 
szczający i rozwalniający. 

Przy pośpiesznym jedzenia jak to 
zwykle bywa, owoce przechodzą w żo- 
łądku proces kiśnienia i nie spełnią 
swego zadania. 

Aby strawność owoców słodkich po” 
większyć, należy je spożywać zawsze z 
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tymi. Tym sposobem osiąga się równo- 
wagę, która tak olbrzymią odgrywa 
rolę w całym życiu, a już szczególnie 
w procesie trawienia. 

Jeżeli przy spożywaniu pokarmów 
ciągle o tę równowagę dbać będziemy, 
to jest zestawiać wzajemnie uzupełnia- 
jące się pokarmy, to nie będziemy po- 


trzebowali uskarżać się na wadliwości 
trawienia. Tajemnica dobrego trawie- 
nia polega na umiejętności zestawie" 
nia wzajemnie uzupełniających się po- 
karmów. Ważne to zadanie viatwia o- 
kecnie będący w całej pełni sezon o- 
woców. 
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Przepisy kucharskie 


Wątróbka z łazankami 


; 144 funta wątróbki, 2 filiżanki utartej buł- 
ki, 2 łyżki utartej cebuli, 4 łyąki masła, 1 
łyżeczka soli, % łyżeczki majeranku, 14 ły- 
żeczki pieprzu, 3 łyżki masła lub smalcu, 1 
cebula „1 filiżanka ugotowanych pomidorów, 
1 paczka łazanek włoskich (spaghetti). 

Przegotować wątróbkę, pokrajać na małe 
kawałki i zemleć. Zmieszać razem utartą 
bułkę i cebulę, masło, sól, majeranek i pieprz 
i dodać do mielonej wątróbki. Dobrze zamie- 
szać i wlać odrobinę wody, w której goto- 
wała się wątróbka, na tyle, ażeby masa by- 
ła wilgotna. Zwinąć w małe gałki i smażyć 
w 3 łyżkach masła, w którym poprzednio 
przyrumieniono cebulę. Dodać następnie u- 
gotowane pomidory i gotować przez 20 mi- 
nut. Osobno zagotować łazanki włoskie w 
słonej wodzie, przecedzić i wraz z sosem po- 
midorowym i gałkami wątróbianymi wlać do 
wysmarowanej masłem formy. Wstawić do 
gorącego pieca na 10 minut i podać. 

* 
Cielęcina w sosie grzybkowym 

2 funty cielęciny, 

3 łyżki masła. 

3 łyżki drobno posiekanej cebuli. f 

14 filiżanki kwaśnej śmietany. 

1, łyżeczki soli. 

Świeże lub suszone grzyby. 

Pokrajać cielęcinę na indywidualne por- 
cje, posypać solą i pieprzem i utarzać w 
mące. Smażyć na gorącym maśle, w którym 
poprzednio przyrumieniono cebulę. Następ- 
nie dodać kwaśną Śmietanę, przykryć i na 
bardzo wolnym ogniu gotować przez 45 mi- 
nut, 

Osobno zagotować suszone grzybki, wy- 
myć je z piasku, drobno pokrajać i dodać 
do sosu, wraz z odrobiną wody, w której 
gotowały się grzybki. 

* 
Sałatka kartoflana z kwaśną śmietaną 

10 ugotowanych kartofli; 4 jajka; 1 duża 
cebula; 1 zielona papryka; 1 pieprz „pimen- 
to”; 1 filiżanka drobno posiekanej selery; 
1 filiżanka kwaśnej śmietany; 1 łyżka soku 
cytrynowego. Soli i pieprzu do smaku. 

Ugotowane kartofle obrać z łupin i pokra- 
jać w kostki. Następnie posiekać drobno dwa 
ugotowane jajka, dodać do kartofli i zmie- 
szać razem z posiekaną cebulą, selerą, pa- 
pryką i pieprzem „pimento”. Dodać soli i 
pieprzu do smaku, sok z cytryny i kwaśną 
śmietanę. Zamieszać i wyłożyć sałatę do pół- 
miska. Na wierzchu umieścić pokrajane w 
plasterki pozostałe dwa ugotowane na twar- 
do jajka. 

* 


Zrazy zawijane 
Kawał mięsa wołowego pokrajać na pla- 
sterki, dobrze zbić, osolić, popieprzyć, po- 
smarować następującym farszem: Jedną lub 
dwie bułki, okrojone ze skórki, umoczone w 


i| wodzie, wyżąć, dodać żyłkę masła, dwie ce- 


bule utarte, jedno surowe jajko i trochę soli 
i pieprzu, dobrze zmieszać.  Posmarowane 
zrazy zawijać mocno lub spiąć wykałaczka- 
mi, aby się nie rozkręcały, utarzać w mące, 
na patelni zrumienić i włożyć do rondla. Na 
maśle, pozostałym na patelni, zasmażyć 
łyżkę mąki, rozprowadzić rosołem lub wodą, 
zagotować i przecedzić do rondla ze zrazami. 
Do, tego włożyć dwa grzybki i dobrze wy- 
prażyć to na wolnym ogniu. Zrazy te podaje 
się z kaszą hreczaną, lub też z drobną ka- 
szą perłową. 
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Beaulieu, kolonia polska — żyje i podnosi się 


Od pewnego czasu, wielu a zwłaszcza nie- 
wiasty nie dają mi spokoju. Powiadają one: 
„chwalisz się, że jesteś kronikarzem, że p. 
wydawca M. Kwiatkowski umieszcza bez 
żadnych zmian wszystko, co twoje poetyc- 
kie pióro napisze, a patrz co się dzieje w 
„Lens”. Jakie piękne fotografie umieszczo- 
no z nowopowstającego polskiego Domu. Jesz 
cze piękniejsza była fotografia, polskiego 
proboszcza ks. Przybysza. Taka okrąglut- 
ka. A nasz ksiądz dziekan męczy się, od ra- 
na do wieczora pracuje, zwozi kamienie, ma- 
teriał, biega po murach i dachach, tak że 
niektórzy z Francuzów powiadają, iż w go- 
dzinach porannych światło księżyca wpro- 
wadza go do domu. Powiedzą ludzie, że na- 
sza najstarsza kolonia we Francji wzięła 
wzór z „Lens” i zaczyna stawiać swój pol- 
ski Dom. A przecież jest inaczej, Mówią mi 
dalej: „rusz się, napisz coś do gazet”. 


Budujemy „Dom Polski” 


Poszedłem więc do p, Mielocha, który ja- 
ko bardzo sumienny sekretarz Komitetu bu- 
dowy, ma zapisany w swoich księgach 
wszystek przybywający materiał budowla- 
ny, wszystkich ludzi, którzy kiedy i jak 


Wejście główne do nowego dom. 


pracowali, podobno ma nawet dokładne ry- 
sunki tych, którzy, gdy inni pracują, oni z 
rękoma po łokcie w kieszeniach zwracają 
swoje uwagi, które nie podnoszą ducha pra- 
cujących. Pan Mieloch powiada mi: „to by- 
ło tak! — w sobotę dnia 24 maja zaraz po 
południu zaczęła jeździć olbrzymia cięża- 
rówka po górzystych okolicach Beaulieu, 
Prowadził ją obecny prezes KSMP Tomek 
Jóźwiak. Na jej błotniku znajdował się no- 
woprzybyły duszpasterz ks. dziekan Wiater. 
Dźwięki klaksonów wyprowadziły wielu do 
bramek mieszkań. Ks. dziekan patrząc na 
miłe, serdeczne polskie pozdrowienia zapy- 
tywał, „to pan jest prezesem Sokoła? Ład- 
nie, a może pan wsiądzie z nami?” i już Ta- 
dzio Szydłowski siedzi na ciężarówce, „a 
pan jest z B. Wojskowych” i znowu ojciec 
młodej a licznej rodziny Staszczak zabiera 
miejsce obok prezesa KSMP, Sokoła i in- 
nych. Za kilka chwil Majtka, Zieliński, Choj 
nacki J. i Fr., Konicki, Majda, Gubański 
Edzio Chojnacki, Kawka K., Józio Rejer za- 
jęli miejsca w ciężarówce. Ktoś odważniej- 
szy zaczyna pytać: „A... proszę księdza do- 
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materiału, to jest blisko pół tysiąca ton zna- 
lazło się na terenie budowlanym. Obok Tom- 
cia Jóźwiaka wyróżnił się ofiarną pracą przy 
zwózce, p. Szezęch z Roche, Durand i inni. 
Pan Szczęch bezinteresownie zwiózł około 
czterdzieści kamionów. 

X Kto lepiej? 

Następnie zabrano się do kopania funda- 
mentów. Około dwadzieścia osób pracowało 
codziennie, przed, albo po godzinach ciężkiej 
pracy w kopalniach. Tam gdzie rano zbiera- 
no trawę dla królików, wieczorem wyrastały 
z podziemi fundamenty, a następnie olbrzy- 
mie, grube mury z ciężkiego kamienia aż do 
samej góry. Nikt się nie ociągał. Ks. dzie- 
kan biegał po nieznanej kolonii i zapraszał 
wszystkich rodaków, nie czyniąc różnicy na 
lepszych i gorszych, bo ostateczna ocena lu- 
dzi należy nie do ludzi, ale do Boga. Jego 
czarna sutanna i pas skórzany upodobniła 
się do białego kapelusza ze słomy, którego z 
głowy nie zrzucał. W celu lepszej wydajno- 
ści pracy potworzono grupy, czyli tak zwa- 
ne ekipy. Na czele mularzy stanął przedsię- 
biorca budowlany, p. Popiecz, jego zastępcą 
p. Bylicki i Sochacki, obaj zawodowi mula- 
rze. Pomagali im dzielnie: Paździor Jan, 
Leon , Stasiu; Piątyszek, Bruno, Wiktor, Wa- 
lenty, Szczepański, Majda, Chojnacki, Dunaj. 
Kamienie były ciężkie i twarde. Potrzebna 
była grupa „silnych a...” To p. Stelmaszyk 
utworzył ją na własną rękę. Na słowa : „mo- 
ja ekipa” Stasio Cichocki, Leoś Swoboda, Ta- 
dzio Szydłowski, Konicki, Chojnacki, El- 
brycht, brali długie, grube drewniane bele i 
podobnie jak niewolnicy egipscy nosili na ra- 
mionach, łańcuchami przywiązane, olbrzymie 
bloki kamienne w górę. Bylicki krzyczał tyl- 
ko „hooop nie wolno stać, nie wolno sie- 
dzieć”! Ksiądz biegał wszędzie tam gdzie by- 
ło niebezpiecznie, by ochraniać, doradzać, po- 
magać, a w razie nieszczęścia, którego, Bo- 
gu dzięki, nie było, by się narażać razem z 
innymi. Pan Popiecz uspakajał zwykle nie- 
wiasty i księdza słowami : „proszę księdza, 
to pójdze powoli”, a szło prędko. W przygo- 
towaniu zaprawy murarskiej wyróżnił się 
specjalnie Woźniak ojciec, który do tego cza- 
su przepracował bezinteresownie, 
bezinteresownie pracują wszyscy, aż 230 go- 
dzin. W godzinach pracy pobił go jedynie p. 
Swoboda (258 godzin), a zbliżają się do nie- 
go Zieliński Kazio (185 godzin) i Mieloch 
syn (165 godzin). Do grupy p. Woźniaka, 
który ostatnio wszedł do grupy mularzy, za- 
pisali się Gąsowski, Wander, Skórczak, Ro- 
siak, Ressel, Jesionkiewicz, Pośpiech. 

Ustalono też godziny wspólnych podwie- 
czorków. Tu panie popisywały się swoimi 
zdolnościami. Kolejno pomagały p. Gąsow- 
ska, Tatuszkowa, Cichocka, Jesionkiewiczo- 
wa, Swoboda, Kaźmierczakowa, Prusakowa, 
Woźniakowa. Jako ofiarodawcy wyróżnili 
się: Komitet budowlany (12 razy). Rzeźnik 
Munard (7 razy) ,Bractwo Matek Róż., Tow. 
Polek, rodzina Jesionkiewicz, Zimoch, Mie- 
loch, p, Wojciech, Tatuszka, Rejen Stan., Mi- 
chalski, Swat, Woźniak, Byczyk, Tow. św. 
Wojciecha, Gąsowska, Prusak, Kaźmierczak 
i inni. 

Gdy tworzyły się ekipy pracy i ofiarodaw- 
ców, kronikarz spostrzegł, że niektórzy mają 
zamiar utworzyć nową grupę. Z jej powsta- 
waniem rosły trudności coraz większe. Pew- 


Nowy Dom Polski w Beaulieu od strony żynierskiej ulicy, 


kąd jedziemy?” Odpowiedź pada: „po ka- 
mienie na nowy polski dom”, Późnym wie- 
czorem, tego samego dnia około trzydzieści 
ton pięknego kamienia leżało na podwórzu 
małego polskiego domku. Największe bloki 
ważyły przeszło pół tęny. Ciężarówka bez 
przerwy krążyła po Bezulieu, miły radosny 
śpiew słychać było w przerwach pracy. Od 
czasu do czasu padał okrzyk, „kamień cięż- 
ki, trzeba chłopów silnych, a głupich”, To 
było mędre zdanie. Niektórzy silni, a nie 
zbyt mądrzy obrazili się i usunęli się na 
bok. Inni mniej -silni, ale odważni i mądrzy 
brali się do pracy. Kombinowali, tak że 
później małe wagoniki napełnione olbrzymi- 
mi blokami kamienia wjeżdźały wprost do 
ciężarówki. Po skończonej pracy ciężarów- 
ka zawiozła młodzież do łaźni. Na drugi 
dzień, w niedzielę wierni spostrzegli, że ich 
ksiądz jest jakiś blady, że silniej opiera się 
o ołtarz i że mniej wysoko podnosi ręce w 
górę. Widocznie to te kamienie dźwigane, na 
równi z innymi, mimo protestu wiernych, tak 
mu jeszcze ciążyły. 


Komitet budowlany 
i pierwsze osiągnięcia 


W niedzielę po południu odbyło się zebra- 
nie KTM. Prezes Świtalski, jako już czło- 
wiek podeszły w latach, zaproponował, by dla 
budowy stworzono specjalny Komitet Budo- 
wlany. Proszono, by na jego czele stanął 
Ksiądz Dziekan, sekretarzami wybrano pa- 
na Krawczyka i Mielocha, skarbnikiem pa- 
na Jesionkiewicza i Majtkę. Prawą ręką 
księdza został pan Wojcieszyński. Członka- 
mi komitetu zostali dwaj członkowie i człon- 
kinie poszczególnych towarzystw oraz dwaj 
przedstawiciele niezrzeszonych. W tę samą 
niedzielę opodatkowały się wszystkie Towa- 
rzystwa, niektóre nieliczne i biedne składa- 
ły po pięć, albo dziesięć tysięcy franków. 

Trudności były przeróżne. Trzeba było u- 
zyskać zgodę na budowę. Pewnego dnia gru- 
pa pięciu przedstawicieli udała się do p. dy- 
rektorą. Niestety, mimo zamówienia, nie za- 
stano go osobiście, Nawet najśmielsi zaczę- 
li radzić później: „proszę księdza, chociaż 
ksiądz jest tu niedawno, to niech lepiej idzie 
sam i wytłumaczy o co chodzi”. Przyjaciele 
Francuzi widząc tego księdza, jak biega, 
pracuje, stara się o wszystko, a nigdy nie 
jest osamotniony, ale zawsze otoczony gro- 
madą wiernych, czy to w kościele, czy przy 
pracy, czy na lekcjach katechizmu, zaczęli 
przychylnie odnosić się do płanu budowy wy- 
konanego przez inżynierów francuskich. 


Takie mozolne, ale radosne soboty po- 
wtarzały się częściej. Około sto kamionów 
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na mała liczba mężczyzn i niewiast zaczęła 
się łączyć na targach, w pralniach publicz- 
nych i przy kartach. 


Podniesienie dachu 


Podobno ciągłe powtarzali : „co się temu 
nowemu księdzu zachciewa. Mieliśmy mały, 
ale dla nas wystarczający domek. Można by- 
to popić, pograć w karty. Posiedzieć do wcze- 
snej godziny w poniedziałek rano. Nikt nam 
mie przeszkadzał, ani teatry, ani dzieci, ani 
młodzież, A że okien nie było, to było cie- 
plej, a że te kilka szyb w żelaznych ramach 
nie otwierało się, to wiatr nie wiał. Poco wy- 
bijać otwory na okna, na co się komu przy- 
dadzą takie szerokie drzwi, aż trzy metry 
szerokie. Podobno ksiądz chce podnieść cały 
dach w górę i to bez rozbierania. Jest tutaj 
świeży, nie mą znajomości, tyle lat pracy 
społecznej co my, narobi długów, nie wy- 
kończy i to będzie wszystko. „Ja mu tam 
pomagał nie będę”. A ponieważ często po- 
wtarzali między sobą że „jeżeli ja nie mam 
racji, to ty jej nie masz, bo ja muszę mieć 
słuszność, a nikt więcej”, więc ekipa, czyli 
grupa przemądrzałych nie mogła się utwo- 
rzyć. Tymczasem p. Popiecz przekonywał 
„proszę księdza, to pójdzie”. Architekt ko 
palniany przyjechał, podziwiał pracę, żgodę, 
harmonię, twierdził, że dach trzeba podnieść, 
by sala była jasna, wysoka. Ksiądz powiada, 
górnicy w kopalni. mają dosyć kurzu i ciem- 
ności, tu trzeba światła i powietrza. I naraz, 
pewnego poniedziałku, boczne mury starego 
domku poszły w rozsypkę. Sala się wydłuży- 
ła do dwudziestu metrów, W bocznych ścia- 
nach małego domku wybito aż cztery duże 
okna, Do nich przyłączyły się otwory nowe- 
go domu. Nieco później jednego wieczoru, 
dach cały podskoczył w górę prawie o pół- 
tora metra. Po przyjeździe z Lourdes, na je- 
go pochyłościach przybito nowe deski, ' póź- 
niej zerwano płaty czarnej gumy, które o- 
krywały dach i całość domu przykryto czer- 
wonymi dachówkami. Radość u wszystkich 
była wielka. Jedną z niedziel przeznaczono 
na wywieszenie wieńca. Po południu, gdy 
wiernych zgromadziło się wiele, ksiądz dzie- 
kan, zastępując p. Popiecz, wychodzi z pięk- 
nym wieńcem, Z drugim p. Bylicki. Słychać 
uderzenia młotków. Wieniec ozdobiony kwia- 
tami i proporczykami narodowymi wznosi się 
wysoko ponad dachem. Ksiądz z dachu pro- 
ponuje śpiewać hymny narodowe. Zakończo- 
no pieśnią „Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród”... 


Płyty na sufit 


Teraz trzeba zabrać się do pracy w Środ- 
dawniejszy 
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prezes KTM tworzy grupę w celu przybicia 
sufitu. Pomagają mu p. Chojnacki, Waszak 
oraz Sowiński i inni. Pewnego dnia, ksiądz, 
nie mówiąc nic nikomu, złożył na podłodze 
przeszło dwieście metrów kwadratowych pla- 
ków „izorel” na sufit, Pewnego wieczora p. 
Stasio Waszak, przynosi na milimetry wyko- 
nany plan, w jaki sposób pięknie umieścić 
płyty na suficie. Nawet, często milczący, p. 
Leon Paździor powiada : „mon vieux”... taki 
plan...” ? 

Inni, p, Walczewski i „wuja z Ostricourt” 
zabrali się do okien i szyb. Młody Sochacki 
buduje dwa ładne kominy. Pomagają mu w 
pracy panowie 'Piasecki, Kasprzak, Mikołaj- 
ski, Zaremba, Wolsztyński, Prusak, Sumela 
i inni. 

Do ciężkich prac zaliczało się przesiewanie 
piasku i żużli kopalnianych. Niektórzy, jak 
p. Tatuszka, Michalski, Kunc, Piasecki, Za- 
remba, Malinowski, Kasprzak, Skóra, cze- 
kali tylko na zawezwanie księdza dziekana, 
by liczne metry kubiczne piachu przesiewać 
łopatami i wrzucać na kamiony. , 

Jako kronikarz wymieniałem wiele na- 
zwisk pracujących chętnie przy budowie. — 
Byli i inni, którzy chociaż na chwilę przyło- 
żyli swą rękę do pracy i okazali dobrą wolę, 
jak np. p. Skotarek (wielki ofiarodawca wi- 
na dla pracujących), p. Wyrobiec, Badel, 
Jankowski, Byczyk, Mielcarek i ciągle znaj- 
dujący się na posterunku, gospodarz Domu 
Polskiego, p. Kaźmierczak. ý 


Liczni ochotnicy do pracy 

Chwil smutnych prawie że nie było. Do 
wesołych zaliczały się np. podziw Francuzów 
dla ńaszej pracy. Patrzeli zdaleka, przybliża- 
li się, pytali, co robimy. Dawali rady. Tylko 
nie wielu było takich, co radzili zbudować 
salkę nieco większą niż kurnik. Ksiądz pro- 
boszcz francuski odniósł się bardzo przy- 
chylnie. Pewnego jednak dnia ogarnęło zdus 
mienie naszych sąsiadów francuskich. Miano= 
wicie rano pewnego dnia, jeszcze przed pol- 
ską Mszą św., na podwórzu przed polskim 
księdzem zgromadziła się wielka grupa Po- 
laków. Uzbrojeni byli w siekiery ,obcęgi, że- 
lazne drągi, kiłofy i w inne narzędzia. Ponie- 
waż ranna praca rozpoczynała się dopiero po 
godz. dziewiątej, a wieczorna koło szóstej, 
więc zdziwienie ogarnęło wszystkich. Niektó- 
rzy sąsiedzi myśleli już o wzywaniu policji, 
by bronić polskiego księdza przed napadem. 
W grupie znajdowali się mężczyźni, silni, tę- 
dzy, niektórzy czarni od pracy, bo dopiero z 
kopalni wyjechali. W tym dniu nawet p. St. 
Rejen, w grubych okularach, zjawił się z że- 
laznym drągiem. Naraz z innej strony kolo- 
nii jedzie na rowerze ksiądz dziekan, a za 
nim grupa ministrantów (Stelmaszyk, Mie- 
loch, Nowak, Zimmer, Deja, Włodarski, Wan- 
der, Piątyszek i inni). Tajemnica  rozjaśniła 
się później. Poprzedniego dnia nadeszła wia- 
domość, że możemy rozebrać starą cegielnię 
na dach. Wieść krążyła przy budowie, w łaź- 
niach kopalnianych, w pralniach publicznych, 
na ulicach i wszędzie. Kto w Boga wierzył, 
zjawił się rano do pracy u polskiego księdza. 

Przy rozbiórce były też zajścia. Pewne 
istoty, które były w posiadaniu cegielni, %a- 


częły się buntować. To tyle lat tutaj mie- ' 


szkamy, nikt nas nie rusza, a tu naraz trze» 
komuś helek, dachówek, cegły i innych rze- 


stary Dom polski od strony tej samej ulicy. 


lezy, Nic nie mówiąc, zaczęły ciąć swymi 
żądłami na prawo i lewo, a były fo osy. 


Własnymi siłami 


Mimo, że budowa. pochłania olbrzymie: su- 
my. pieniężne, Ksiądz Dziekan nie zgodził się 
na urządzanie zbiórki po kolonii. Kto sobie 
życzy, może u skarbnika, albo u księdza zło- 
żyć dobrowolną ofiarę. Urządzono tylko jed- 
ną składkę w kościele, która przyniosła w 
małej kolonii około dwadzieścia tysięcy fran- 
ków. Ludzie rozumieją potrzebę polskiego 
domu i pomagają szczerze. 

Jeszcze nie skończono Polskiego Domu, a 
już kupy ziemi zaczęto wyrzucać 'w innym 
miejscu. Na tak zwanej fos e „sceptycznej” 
zbudowano kilka komórek z białymi muszla- 
mi i sifonami, do których nawet królowie 
zwykli chodzić pieszo. W innym miejscu 
wyrosły mury z cegły na węgiel. Ktoś dobrze 
zauważył, że w tej szopie z oknami możnaby 
dobrze gotować herbatę i kiszoną kapustę z 
kaszanką na zimowe wieózorki. Pan Wożź- 
niak zaofiarował nawet piec na ten cel, pod 
warunkiem, że jego plan będzie ratyfikowa- 
ny przez małżonkę. y z 

Tak upływa życie w małej, pięknej, pol- 
skiej górniczej kolonii okręgu Loary. 

Dla niektórych nastaną długie wieczory zi- 
mowe, w których nie będą mogli chodzić do 
budowy, z utęsknieniem będą wyczekiwać tej 
chwili, kiedy w przyszłym roku .rozpocznie- 
my przybudówkę nie wiele mniejszą od sali, 
gdzie umieścimy szatnię, ochronkę, bufet... 

Naszego Księdza Dziekana można będzie 
częściej zastać na plebanii, z dziećmi na na- 
uce katechizmu, których przybywa cotaz 


więcej i w ochronce, którą otwiera na nowo 
po dłuższej przerwie, a do której zgłosiło się 
już kilkadziesiąt dzieci polskich. 

Kronikarz z Beaulieu. 


Woli być pewnym „ 

Polak w Londynie zgłosił się do starszego 
dżentelmana jako kandydat na osobistego 
kucharza. Stary dżentelman zaczął: 

— A czy pan już pracował jako kucharz? 

— Ależ naturalnie, oczywiście, ma się ro- 
zumieć... 

— To w takim razie, czy pan mógłby po- 
dać mi adresy swoich poprzednich praco- 
dawców, bo chciałbym sprawdzić czy oni 
jeszcze żyją?.,. 

x Xx 
Duma narodowa 

Policjant angielski: — Czy pan aby nie 
jest pijany? 

Polak: — Skąd to podejrzenie? 

Policjart: — Widziałem, że pan wypił kil- 
ka kufli w klubie. 

Polak (obrażony): — No więc co z tego? 
Za kogo pan mnie ma? Ja, Polak, miałbym 
się upić waszym wodnistym piwem? 

X, 
Zoologia 

— Wiesz co, ten twój tak strasznie za- 
chwalarny rasowy piesek, właściwie zupełnie 
mi się nie podoba, to jakiś potwór... Prze- 
cież przez te jego gęste kudły spadające ze 
wszystkich stron, nie można nawet poznać, 
gdzie on ma tył a gdzie przód. 

— Poczekaj trdszkę, aż zaszczeka — tam, 


Agdzie szczeka, jest napewno przód... 
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Podróżowanie przy pomocy „auto- 
stop” cieszy się wielkim wzięciem w 
Anglii, Francji i w innych krajach za- 
chodniej Europy. 


Do codziennych zjawisk należy wi- 


Narodowiec 


| Wieści z Polski 


System komunistyczny — mimo że dotąd 
opiera się na ustawodawstwie przedwojen- 
nym — zmienił poważnie system szkół 
powszechnych i średnich w Polsce, Nazwę 
szkolnictwa powszechnego zmieniono na 
szkolnictwo podstawowe. Szkoły podstawowe 
są zasadniczo 7-klasowe, Jednak jeszcze w 
r. 1950-51 szkół 4-klasowych o jednym nau- 
czycielu było około 5.000 — uczęszczało do 
nich 203.600 dzieci; szkół 6-klasowych o 
dwóch nauczycielach było 7.756 — uczyło 
się w nich 971.400 dzieci; a szkół 7 - klaso- 
wych przeważnie o czterech nauczycielach 
było 10.006 — uczęszczało do nich 2.182.000 
dzieci. Ogółem więc szkół podstawowych w 
roku szkolnym 1950-51 było 22.762 i uczyło 
się w nich razem około 3.357.000 uczniów. 
Szkoły podstawowe ukończyło w roku 1951 
około 340.500 uczniów. 

Rozbudowano ponadto przedszkola, któ- 
rych w roku szkolnym 1951-52 było 8.147 


Szkolnictwo powszechne i średnie pod reżi 


dok osób stojących w różnych punk-| Uczęszczało do nich 370.000 dzieci w wieku 


wowej, gdy przed wojną do gimnazjum 
przyjmowano dzieci po ukończeniu 6-klas 
szkoły powszechnej, Tak więc obecnie skró- 
cono faktycznie szkolnictwo średnie o jeden 
rok. 

Szczególnie na przedmieściach i w powia- 
tach wiejskich zorganizowano t. zw. szko- 
ły 11-letnie, obejmujące pełną szkołę pod- 
stawową  7-klasową oraz 4-letnie liceum 
ogólnokształcące (klasy VIII do XI). Szkół 
tak'ch było w r. 1951 na terenie całej Pol- 


ski 35, przy czym do klas stopnia licealne- | 


go (VIII do XI) w tych szkołach uczęszcza- 
ło 219.205 uezniów. Celem umożliwienia 
ukończenia programu licealnego także pra- 
cującym zawodowo, zorganizowano w tych 


szkołach specjalne grupy popołudniowe o t 


normalnym rocznym programie. 

Statystyka reżimowa nie podaje ogólnej 
Iczby szkół lięeałnych. Ogranicza się jedynie 
do podanja liczby absolwentów, która w r. 
1951 wynosiła 41.700 osób (plan przewidy- 


Do zawodu przedszkolanek przygotowują 
3-letnie licea dla wychowawczyń przedszko- 
li. 

Nauczycieli dla 
przygotowują wydziały humanistyczne i 
matematyczno - przyrodnicze  uniwersyte- 
tów oraz wyższe szkoły pedagog:czne, 
| Oprócz tego istnieje szkolnictwo ko- 
i respondencyjne dla tych nauczycieli, którzy 
| przeszli jedynie przez kilkumiesięczne kur- 
i sy pedagogiczne. . 

Dokształcanie natomiast. nauczycieli, a 


szkolnictwa średniego 


| przede wszystkim przeszkałanie stałe w 
ideologii marksistowskiej, odbywa się głów- 
nie na kursach wakacyjnych (w r. 1951 by- 
ło 67 kursów z 4.500 uczestnikami) oraz w 
. zw. masowym „samokształceniu ideolo- 
gicznym”, W r. 1951 około 30 tysięcy nau- 
czycieli szkół średnich i pracowników admi- 
nistracji szkolnej złożyło egzamin z zakresu 
tego „samokształcenia ideologicznego”. 
Natomiast komuniści zaczęli już w roku 


tach dróg, na przedmieści: ch miast i! 
kolonii robotniczych i wzywających | 
samochody do zatrzymania się i zabra- 
nia ich w dalszą podróż. 

W Anglii np, w okresie wakacyj, 
młodzież wykorzystuje system „auto- 
stop” „by podróżować z miasta do mia- 
sta i poznawać coraz te newe połacie 


kraju. 


W wielu krajach zwalcza się „aùto- 
stopy” z różnych powodów. Niemniej 
jest to znamienny rys rozwoju produk- 
cji maszynowej i naszych czasów, w 
których samochody stają się coraz 
bardziej powszechnym średkieńr ko- 
munikacy jnym i transportu. 


Nie brak wśród zwolenników ;,au- 
tostop” poglądów, że iest te najbar- 
dziej demokratyczny Średek używany 
przez niezamożną młodzież, by spędzić 
wakacje tanio i z pożytkiem. Mało 
jest młodzieży takiej, która może sobie 
pozwolić na podróżowanie koleją. 


Ze społecznego punktu widzenia 
„autostopy” są przykładem pomocy 
nieznanych automobilistów dla jeszcze 
mniej znanych esób, które proszą © 
podwiezienie ich do następnego miasta. 


od 3 do 6 lat, Dla dzieci poniżej lat 3 ch or- 
ganizowane są także żłóbki, szczególnie w 
większych miastach, okręgach fabrycznych 
lub też PGR (Państw. Gosp. Rolnych). 

W okresie żniw organizowane są po 
wsiach liczne t. zw. sezonowe  dzieciń- 
ce gromadzkie, w których w 1951 roku 
umieszczonych było „ponad 215.000 dzieci 
małorolnych i średniorolnych chłopów oraz 
członków spółdzielni produkcyjnych”. Orga- 
nizacją tych dziecińców zajmują się gminne 
rady narodowe wraz z kołami Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Szkolnictwo średnie uległo również prze- 
organizowaniu. Przed wojną dzieliło się ono 
na 4-letnie gimnazjum i 2-letnie liceum. 
Obecnie istnieje jedynie 4-letnie liceum, do 
którego jednak przyjmuje się zasadniczo 
dzieci po ukończeniu 7 klas szkoły podsta- 


wał 45.000). 
Podobnie jak do szkół wyższych, dostęp | je je i prowadzi „prywatne” t. zw. „Towa- 
do szkół licealnych jest ograniczony do| rzystwo Przyjaciół Dzieci”, powstałe z po- 
tych, którzy przejdą kontrolę t. zw. komi- | łączenia dwóch odrębnych przed tym towa- 
sji społeczno - pedagogicznych, składają- | rzystw: Robotniczego Towarzystwa Przyja- 
cych się z „przedstawicieli miejscowego |ciół Dzieci i Chłopskiego Towarzystwa 
społeczeństwa i przedstawicieli masowych | Przyjaciół Dzieci. 
organizacji, znających środowisko miejsco-1 Na czele tego Towarzystwa Przyjaciół 
we”. W r. 1951 było w VIII klasie (klasy stoi znana jeszcze z okresu przedwojennego 
licealne nawet w odrębnych liceach posia- | komunistka Dorota Kłuszyńska, która na 


1947 tworzyć szkoły bezreligijne, Organizu= 


dają numerację od VIII do XI) 39.2 pro- 
cent dzieci pochodzenia robotniczego, 30.8 
procent — chłopskiego i 24 procent — dzie- 
ci inteligencji pracującej. 


Kształcenie nauczycieli 


Kształcenie nauczycieli dla szkół podsta- 
wowych i domów dziecka odbywa się w 
czteroletnich liceach pedagogicznych. 


Chłopi pozmańscy 
mie mają gdzie maprawiać wozów 


Mimo całej sprytnej propagandy reżimo- 
wej codzienne doniesienia pism reżimowych 
dowodzą, że gospodarka komunistyczna ku- 
leje na każdym kroku. W Poznańskim brak 
warsztatów kołodziejskich do naprawy wo- 
zów chłopskich. 

Na ogólną ilość uspołecznionych punktów 
usługowych, jakie posiadają spółdzielnie 
zrzeszone w Związku, w tej chwili warszta- 
ty kołodziejskie istnieją tylko przy Spół- 
dzielni Pracy w Sompolnie į w Stęszewie. W 
organizacji znajduje się tego rodzaju war- 
sztat w Krotoszynie. Powstanie również w 


najbliższym czasie warsztat kołodziejski w 
Tarnowie Podgórnym. Ten stan uspołecznio- 


Automobiliści uskarżają sie często, 
nych (punktów usługowych kołodziejskch nie 


cowywaniu zagadnienia lokalizacji rzemio- 
sła Izba Rzemieślnicza przyjęła jeden war- 
sztat kołodziejski na 2.000 mieszkańców. 
Równa się. to jednemu warsztatowi na 5 
średniej wielkości gromad. Rzeczywisty 
stan daleko odbiega od normy przyjętej 
przez Izbę Rzemieślniczą. 

Weźmy dla przykładu kilka powiatów. W 
pow. 'chodzieskim jeden warsztat kołodziej- 
ski przypada na 4.700 mieszkańców, a więc 
na 11 gromad, w pow. gnieźnieńskim — je- 
den warsztat na 3.700 mieszkańców, a więc 


na 9 gromad, w pow. kaliskim — jeden war- ; 


sztat na 4.200 mieszkańców, a:więc na ok.' 
10 gromad. | 
Liczby te ilustrują nie tylko małą ilość | 


| temat działalności TPD pisze: 
| „Powiększenie liczby - placówek w kraju, 
|w szczególności podwojenie w roku szkol- 
nym 1951-52 liczby szkół podstawowych do 
500, objęcie liceów pedagogicznych do 60 
proc. i wszystkich istniejących liceów dla 
przedszkolanek, oto zadania do spełnienia... 
Nauczanie i wychowanie w szkołach TPD, 
oparte na nowych programach, których 
podstawą ideologiczną są zasady marksiz- 
mu-leninizmu, musi troskliwie dbać o kadry 
nauczycielskie, systematycznie dokształca- 
ne przez Ministerstwo Oświaty”. 

Społeczeństwo polskie. broni się jednak 
przed wprowadzaniem tych ateistycznych 
szkół TPD. Pisze o tym Kłuszyńska w ten 
sposób: 

„Szkoły TPD spotykają się z silnymi ata- 


Mamy tego przykłady np. w woj. *poznań- 
|skim, gdzie reakcyjne elementy z pośród 
kleru prowadzą akcję przeciwko TPD. Prze- 
| jawia się ona m. in. w odprawianiu modłów 
|za „bezbożnych” nauczycieli, w reakcyjnej 
i agitacji wśród rodziców, a niekiedy także 
na terenie szkoły”. 

Jak stwierdzono w „Kalendarzu Robotni- 
czym”, Towarzystwo Przyjaciół Dzieci pro- 


| wadzi działalność: 


„w oparciu i w ścisłej łączności z partia- 


że wśród amatorów jazdy przy pomocy 
„autostep” jest wiele takich osób, któ- 
re nadużywają uprzejmości szoferów 


, oraz właścicieli samochodów. 


Dlatego to takie rejony, jak stacje 
pomp z benzyną, orzepusty drogowe, 
wielkie mosty, czy też skrzyżowania 
dróg są miejscami, gCzie najwięcej 
przygodnych pasażerów na gapę, czyli 
„autostopem” czyha na samochody. 


Kongres radykałów 


(Foto: Record) 


Bordeaux. — W czwartek, 16 bm. rozpo- 
czął się tutaj ogólnokrajowy kongres rady- 
kałów. Obrady potrwają do niedzieli. Pier- 
wszy dzień poświęcony był dyskusji nad za- 
gadnienfami gospodarczymi. — Zdjęcie nasze 
przedstawia (u góry) p. Edgara Faure, re- 
ferenta partii dla spraw polityki zagranicz- 
nej i obrony narodowej oraz (w dole) p. 


/Mendes-France, referenta w sprawie polity- 


ki gospodarczej, finansowej i społecznej 
partii. l 


492) (Ciąg dalszy) 
Baron uśmiechnął się: 


stoi w żadnym stosunku do zapotrzebowa- 
nia.. 

Problem ten jest bardzo pilny. Rzemio- 
sło kołodziejskie ustawicznie zmienia swój 
stan osobowy i warsztatów tej branży w 
woj. poznańskim jest za mało. Przy opra- 


warsztatów kołodziejskich, ale pokazują nam 
również  nierównomierność rozmieszczenia 
ich w poszczególnych powiatach. Na przy- 
kładzie pow. kaliskiego widzimy, że brak, 
tych warsztatów jest zagadnieniem zai 
cym. 


mi politycznymi, związkami zawodowymi, 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej, 
Kobiet i organizacjami młodzieżowymi...” 

W szkołach bezreligijnych szkoliło się w 
rok” 1950 ponad 100.000 dzieci. Danych za 
rok .3251-52 nie ogłoszono. 


Maurycy Mochnacki 


Maurycy Mochnacki urodził sę we wsi Bo- 
jańcu pod Żółkwią dnia 13 września 1804 
roku. Studiował prawo na uniwersytecie 
warszawskim w 1820 — 23 r., skąd został u- 
sunięty wskutek zatargu ż inspektorem po- 
licji carskiej. Nie przeszkadza mu to jednak 
należeć do tajnego związku młodzieży pod 
nazwą „Wolnych Polaków”, którą to dzia- 
łalność zakończył siedmiomiesięcznym wię- 
zieniem. i 

W roku 1825 zakłada pismo „Dziennik 
Warszawski”, a następnie redaguje „Gaze- 
tę Warszawską”, zajmując jednocześnie po- 
zycję czołowego krytyka obozu romantycz- 
nego. Zabierając stale głos na łamach wy- 
mienionych pism, i redagując z kolei pismo 
„Kurier Polski”, opracowuje niezmiernie cie- 
kawe dzieło „O literaturze polskiej XIX w.”, 
stanowiące syntezę całego dorobku naszego 
romantyzmu w pierwszych latach jego istnie- 
nia. : 
Historyk i rewolucjonista 

Nie ta jednak jego działalność postawi go 
w czołowych szeregach polskich bojowników 
o wyzwolenie społeczne i narodowe. 

Przeciwstawiał się ugodowej w skutkach 
polityce rządu Lubeckiego i Czartoryskiego. 
Młody polski rewolucjonista, był głównym 
współautorem Nocy Listopadowej. 

Drugą historyczną zasługą Mochnackiego 
jest wykazanie na tle szczegółowej analizy 
błędów narodowych lat 1830-31, niebezpie- 


czeństw płynących dla społeczeństwa polskie- | rzał te zamiary i na posiedzeniu Klubu z 
go z nieuetwa historycznego. Mochnacki do- | grudnia 1830 r., które Lubecki skrycie obsa- 
konuje tego w dwutomowym dziele „Powsta- | dził zorganizowaną przez siebie kliką woj- 
nie narodu polskiego”, opracowanym na go- skową, wygłosił gwałtowne przemówienie 
rąco, bo po wygnaniu z kraju w: 1832 r. w | przeciwko knowaniom konserwatystów. 
Paryżu. Dzieło to mało znane, wydane po raż W wyniku tego przemówienia oficerowie 
pierwszy w Paryżu, a następnie w Poznaniu ; Lubeckiego rzucili się na mówcę, na szczę- 
w 1852 r. Pracy tej, zakrojonej na większą | ście pogaszono światła i Mochnacki mógł 
skalę, autor nie ukończył, umierając przed- ; ujść. Skutkiem tego zdarzenia, które go za- 
wcześnie w 1834 roku w Auxerre we Francji. | skoczyło, przeciwnicy trwale zawładnęli wła- 
dzą. Mochnacki walczy jeszcze zaciekle pió- 
rem w „Nowej Polsce”, organie Towarzystwa 
W walce o ocalenie powstania zorganizo- | Patriotycznego. Zrozpaczony postępowaniem 
wał zbrojny klub rewolucyjny, nazwany To-|rządu w lutym 1831 wstępuje do wojska i 
warzystwem Patriotycznym, który wybrał ; walczy pod Okuniewem, Przetyczą, Wawrem, 
Lelewela zaocznie prezesem, a Mochnackiego | Liwem, Długosiodłem, na grobli pod Tykoci- 
wiceprezesem. 2 grudnia po rewolucyjnym 
zgromadzeniu ludu, uzbrojona delegacja, a 
za nią cały klub otoczony masami zbrojny- | 1831 r. jest w Paryżu i gwałtownie atakuje 
mi, stanął przed gmachem Rady Administra- ; Komitet Narodowy Bonawentury Niemojew- 
cyjnej, która paktowała wtedy z Konstan- | skiego. 
tym, przebywającym na Wierzbnie. Delega-| Żyjąc w skrajnej nędzy, chory na gruźlicę, 
cja z Mochnackim na czele, wtargnęła na | resztkami sił kreśli Mochnacki swoje dzieło 
salę narad i przywódca jej wręczył zebranym |o wybuchu powstania i sytuacji politycznej 
„ultimatum” Klubu, żądając od Rady Admi- | Królestwa Kongresowego. Dzieło to dowo- 
nistracyjnej natychmiastowego rozbrojenia | dziło, że nie brak Środków i sił do walki, 
Rosjan, aresztowania Konstantego jako za- lecz brak umiejętności, antynarodowy cha- 
kładnika, i uderzenia na Litwę, Dzięki Lubec- | rakter rządu powstaniowego i brak wiary w 
kiemu, cieszącemu się sławą bez przyczyny, ! zwycięstwo — były przyczyną klęski. W krót 
pyszałkowaty i niegrzeszący inteligencją | kim, a bujnym życiu, nie uniknął Mochnacki 
Chłopicki, otrzymuje dyktaturę — aby War-.ne emigracji potknięć. Tłumaczy go jednak 
szawę oddać Mikołajowi. Mochnacki przej- | skrajna nędza. ? 


„W walce o ocalenie powstania 


nem i pod Ostrołęką, gdzie zostaje ciężko 
ranny: Po upadku powstania, już w końcu 


kami czynników reakcyjnych sm 


"U 


Avignon. — Na kongresie krajowe- 
go Instytutu Bezpieczeństwa zajmowa- 
no się sprawą znalezienia środków za- 
pobiegawszych przeciwko wypadkom 
przy pracy. 

Statystyki wykazują, że każdego ro- 
ku ginie na skutek wypadków przy 
pracy w samej tylko Francji około 
2.500 osób. Nadio około 60 tysięcy o” 
sób odnosi rany, ż których wiele po- 
ciąga za sobą trwałą niezdolność do 
pracy. Ilość drobnych wypadków, po- 
wodujących niezdoiność do pracy na 
przeciąg około 20 dni, oblicza się na 
1.600 tysięcy. 


Sylikoza 

Uczestnicy kongresu poświęcili spe- 
cjalną uwagę sylikozie, która powstaje 
u pracowników w kopalniach węgla i 
zakładach ceramiki. Badanie w róż- 
nych fabrykach wykazało, że w 1 li- 


Z obrad Federacji 
małych i średnich 
- przedsiębiorstw 


Federacja małych s 
i średnich przedsię- 
biorstw odbyła dopie- 
ro co swe obrady. — 
Zdjęcie nasze przed- 3 
stawia zarząd tej or- 
ganizacji (od lewej ke 
ku prawej): pp. Cau- p 
Ferchaux i 
Stoll. 


2.500 osób ginie każdego roku 


duje się 40 milionów cząsteczek trują- 
cych. Atakowanie różnych organów 
ludzkich zaczyna się już przy 300 ty” 
siącąch takich cząsteczek, n 

Kongres podkreślił konieezność 
zwiększenia w tych zakładach różnych 
środków ostrożności, jak noszenie ma- 
sek, urządzenia filtracyjne powietrza 
itp. 

Z dyskusji kongresu wynika, że jesz- 
cze dużo zawodów kryje w sobie nie- 
ktezpieczeństwo dla życia. 

A DEER WE a NA 1 TOW EOCONATZADAWZA 


Repatriacja 84 żołnierzy francuskich 
zmarłych w Stanach Zjednoczonych 


podczas ostatniej wojny Światowej 

LE HAVRE. — Ciała 84 żołnierzy i mary- 
narzy francuskich, zmarłych w czasie dru- 
giej wojny światowej w Stanach Zjedn., zo- 
stały w czwartek przywiezione do Francji na 
pokładzie statku „Le moyne d'Tberville". W 
porcie Le Havre odbędzie się w tym dniu spe- 
cjalna uroczystość żałobna. 


= 


Rada Federacji departamentalnej związ- skusjach, rezolucję która głosi między inny» 


ków zawodowych C.F.T.C. 
bergues, w dniu 12 października br., uchwa- 
liła, po wysłuchaniu sprawozdań i po dy- 


Nowy system sygnalizacji 
na przejazdach kolejowych 


RENNES. — Na 4 przejazdach kolejo- 
wych na !inii Lison-Lamballe, będą funkcjo- 
nowały, począwszy od 20 października, spe- 
cjalne urządzenia sygnalizacyjne, świetlne i 
dźwiękowe. Na 20 sekund przed przejazdem 
pociągu zapalają się z obydwóch stron toru 
dwa czerwone Światła, a specjalna tablica 
wskazuje „niebezpieczeństwo”.  Uruchomie- 
nie sygnału następuje automatycznie przez 
nadjeżdżający pociąg, podobnie jak i. wyłą- 
czenie go po minięciu przejazdu. 


80 mieszkańców gmin Orx i Saubriges 
odpowie przed sądem za kradzież 
, pradu elektrycznego 


Dax. Na skutek skargi administracji 
Elektrowni ,władze sądowe nakazały śledz- 
two w sprawie kradzieży prądu. Około 80 
mieszkańców gmin Saubriges i Orx zostało 
oskarżonych o sfałszowanie liczników. Kra- 
dzież prądu miała trwać już kilka miesięcy. 


Strajk robotników arsenału w Tulonie 


TULON. — Syndykaty pracowników arse- 
nału w Tulonić, zarówno C.G.T. jak i F.O. i 
C.F.T.C., wezwały do strajku 4-godzinnego. 
Pracownicy ci uważają, że przyznana im 4- 
preentowa podwyżka płac z dniem 1 wrze- 
śnia br., jest niewystarczająca. 


Serenadą Raf czaruje 
Dziewczę w oknie, hen wysoka; 
Widzi, nic to nie skutkuje, 
Ból przejmuje go głęboko... 


Cwaniak, Rafał starowina, 
Pomyślał — i już jest rada: 
Wnet się po drabinie wspina. 
Pannie słuchawki zakłada, 


Imstalacja to radiowa — 

Raf w mikrofon gra zawzięcie 
Płynie serenada nowa, 

Serce czaruje dziewczęce... 


O, to nie w smaku Mignon Fagaret. 
To niezbyt pomyślna i nęcąca perspek- 


— Widzę że cel, który chcesz osią-|tywa. Mignon posiada w sobie wiele 


gnąć jest 
nia. 

— Naturalnie, nie masz dla mnie 
obecnie wznioślejszej rzeczy jak zostać 
żoną barona Kronberga. 

— A więc chodzi ci tylko o tytuł? 
O mnie to mniejsza nieprawdaż? 

— Ależ baronie skąd ta niesmacz- 
na myśl!? Czemu mnie dręczysz twy; 
rai wymówkami? Wszak widzisz, żem 
przybyła specjalnie dla ciebie, bo wzbu- 
dziła się we mnie tęsknota za ukocha- 
nym. i 

— Gdybym mógł uwierzyć twym 
słowom Mignon? — Wiem, że nie jes- 
tem Apollonem, jak Harding. Dlatego 
też myślę zawsze, że tylko mój mają- 
tek, a nie ma osoba przyciąga ku mnie 
serca niewieście, Nie chcę ślubu za pie- 
niądze. Pragnę ożenić się z miłości, 
która potrafi uprzyjemnić mi życie. 
Pragnę otoczyć się ludźmi, szczerze 
czującymi, szczerze kochającymi. Pra- 
gnę mieć własne. dzieci i wychować je 
na szlachetnych ludzi, 

Mignon wsłuchała się ze sztuczną 
ciekawością w słowa starego barona. 
Na jej ustach osiadł nieznaczny, ale 
wiele wyrażający uśmiech. 

Dzieci! 


doskonałym motorem działa- 


energii życiowej i pragnie rzucić się w 
wir rozbawionego salonu. Ku temu 
winny służyć pieniądze barona Kron- 
berga. a 

Głupi z niego człowiek o ile potrafił 
pomyśleć przez chwilę, że Mignon ży- 
wi ku niemu jakiekolwiek uczucie. 
Właśnie tytuł i majątek — oto cel za- 
biegów tancerki. s 

Komedia musi jednak pozostać ko- 
medią. To najwygodniejsza forma wal- 
ki. Mignon nie próżnowała: 

— Jak szczęśliwą będę przy twym 
boku baronie. O ile los nie raczy ob- 
darzyć nas potomstwem, wówczas ob- 
darzymy twego wnuka naszą troskliwą 
opieką. Wszak musisz pamiętać, że to 
jedyny potomek twego rodu, syn nie- 
szczęśliwej zmarłej Ilki. 

— Nigdy nie potrafię pokochać sy- 
na Freda Hardinga — przenigdy! 
Pragnąłbym usunąć go z mych oczu. 

— Ale zapominasz, że on przyda 
nam się, jako narzędzie zemsty prze- 
ciwko Hardingowi. 

— Tak, to doskonały sposób załat- 
wienia spawy. 

— Czy masz już w tej mierze 
wy plan? 

- — Nie 


goto- 


- MIŁOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 
NIENAWIŚĆ. 


Nastało głuche milczenie. Baron po- 
częstował przyjaciółkę doskonałym pa- 
pierosem. 

— A gdybym tak ja ci przedstawiła 
mój plan, baronie? 

— Plan? W sprawie małego Witol- 
da? 

— Tak! i 

— Proszę, przedstaw — chętnie po- 
słucham. 

Mignon zbliżyła się do barona i po- 
łożyła swą rękę na jego ramieniu, po- 

p 


czem cicho szepnęła: 

— Powiedz mi hasło, bym mogła 
wydostać chłopca z klasztoru. 

Słowa Mignon sprawiły głębokie wra 
żenie na baronie.- Powstał z miejsca i 
wyswobodził się z objęć Migon. i 

— Chcesz wyprowadzić chłopca z 
klasztoru? 


3 


mym własnym domu. Uczynię zeń na- 
rzędzie zemsty, które będzie skierowa- 
ne przeciwko Hardingowi. Potrafię za- 
szczepić w duszę malca idee zemsty. 
Będziesz zadowolony z mego dzieła ba- 
ronie. | 

Baron przechadzał się nerwowym 
krokiem wzdłuż pokoju. 


na twą propozycję. Jeszcze nie nade- 
szła ku temu pora Mignon. Chłopiec 
jest jeszcze bardzo mały i niechaj po- 
zostanie narazie w klasztorze. Gdy bę- 
dzie nieco starszy zadecydujemy o je- 
go losie. 

— Nie chcesz więc powierzyć 
mej opiece? y 
,— Nie — teraz jeszcze nie. 


850 


gorzej. < s 


— Tak, pragnę wychować go w| — Nie potrafię zawładnąć sercem 


— Nie — nie! Nie mogę zgodzić się 


— Myślę, że później będzie jeszcze 


A e 


przez pewien czas w klasztorze. To ma 
niezłomna wola. Nikt nie potrafi mnie 
przekonać, że nie mam racji — nawet 
i ty nie potrafisz Mignon. 

Uśmiech ukazał się na twarzy kobie- 
ty. Po chwili zagryzła zawzięcie wargi. 
Znów niepowodzenie — baron jest sta- 
nowczy i nie da się nagiąć. 

Wstała, by pożegnać barona. Nagle 
usłyszała pukanie we drzwi. 

— Proszę — zabrzmiał donośny głos 
"barona, Drzwi się otwarły, a w nich się 
ukazał pewien młody mężczyzna. Za- 
'uważywszy bąrona w towarzystwie 
|kobiety, cofnął się, ale Kronberg po- 
wstrzymał go skinieniem ręki. 

— Co powiecie panie Miler? Ta da- 
ima przybyła do mnie w prywatnej spra 
wie tak, że możesz pan śmiało mówić 
iw sprawach handlowych. 

— Wybaczy baron, że — obaj Ro- 
sjanie, którzy pracują w kotłowni upili 
(się i pobili się krwawo. Może nastąpić 
wielki wybuch, o ile — — i 

Baron włożył na głowę kapelusz i 
pobiegł ku drzwiom. Odwrócił się na 
chwilę: 

— Wybaczy pani, ale muszę załatwić 
(coś bardzo poważnego, za chwilę wró- 
,cę. 

Zamknął za sobą drzwi. 
Mignon Fagaret pozostała sama 


-| 10 Dol. ameryk. (w złocie) , 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 


| 


zebrana w is-| mi: 


„Wyrażając żał z obecnego stanowiska rzą- 
du w sprawie utrzymania gwarantowanego 
m nimum zarobku, który jest niewystarcza- 
jący dla pokrycia wszystkich potrzeb rodzin 
robotniczych, Rada domaga się natychmia- 
stowego zwołania Komisji Umów Zbiorowych, 
celem określenia budżetu typowego. 

„Rada stwierdza, że ustawa w sprawie ru» 
chomej skali płac ma za podstawę wskaźn k 
piac, który nie ma nic wspólnego ze wskaź- 
nikiem przy ostatniej rewaloryzacji we wrze- 
śniu 1951 roku, 

"Rada sprzeciwia się jakiemukolwiek 
zmniejszaniu korzyści z Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, zwłaszcza jeśli chodzi o pracownie 
ków emerytowanych. - 

Wzywa, ona wszystkich pracowników za- 
robkujących w dep. Pas de Calais, by przy- 
stąpili do organizacyj syndykalnych C.F.T.C. 


Wotowania giełdowe 


zagranicznych : 


Kurs urzędowy walut 


1 Dolar amerykański . 4 

1 Dolar kanadyjski . + 
100 Franków belgijskich „ 

1 Funt angielski . . 4 
100 Franków szwajcarskich 

1 Gulden holenderski 

1 Korona szwedzka 

1 Korona duńska 

1 Marka niemiecka 
100 Lirów włoskich . » 


Kurs walut zagranicznych na wolnym 
Poprzednio 
Fr. fr. : 
399.— 
401.— 
1000.— 
97.— 
93.25 
7.50 
45, — 
64.— 
86.— 
8.10 
18.— 


monety złote : 


Poprzednio 

Fre fr. : 
49.— 
3.830.— 
2.050.— 
8.730.— 
4.730,— 
2.150.— 
18.600.— 
8.880.— 
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1 Dolar ameryk. „, „ 
1 Dolar kanad. . 4 
1 Funt angielski , « 
1 Floren holederski 
1 Frank szwajc. . « 
1 Frank belgijski « 
1 Korona duńska ~. 
t Korona szwedzka « 
1 Marką niemiecka . 
1 Peseta hiszpański 
1 Peso argentyński 


Złoto i 


.+««X«a.aaaamaaza 
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.......«.. 


Czyste złoto (1 gr.) . 4 
20 Fr. franc. (w złocie) « 
10 Fr. franc. (w złocie) , 
20 Fr. szwajc. (w złocie) 
Funt ang. (w złocie) „ , 
Pół Funta ang. . « » » 
20 Dol. ameryk. (w złocie) , 


...-.- 


20 Marek niem. (w złocie) . 
10 Florenów hol. (w złocie) . 


Ratenbill (Bill Szczur) i Wagner sie- 
dzą w więzieniu. Napad na Freda Har- 
dinga nie udał się. Fiasko na całym 
froncie. Myślała, że wszystko pójdzie 
jak po maśle, a tymczasem. — — 

Wierzyła, że Witold Waldman syn 
Freda i Ilki Kronberg przysłuży się w 
strasznym dziele zemsty, Wyśle list w 
sprawie dzieciaka do Hardinga, 
chaj po niego przybywa, a wówczas 
wpadnie w pułapkę, skąd droga prosta 
na tamten świat. Wiadomość ta spra- 
wiłaby wielkie wrażenie na Kronbergu 
i przyspieszyłaby dzień ślubu. Poje- 
chała w tym celu do klasztoru po dzie- 
ciaka, ale otrzymała odprawę. 

Prosiła, błagała o wydanie chłopca, 
nic jednak nie pomogło. Przybyła do 
barona. Myślała, że ta droga doprowa- 
dzi do celu, ale baron uparł się i nie. 
chce wtajemniczyć jej w hasło, 


Mignon wstała z miejsca i wsłuchała 


się w ciszę panującą w gmachu biuro- 
wym. Żadnego szmeru. 

Złowroga myśl zabłysła w mózgu 
Mignon. Spojrzała na biurko, którego 
szuflada była otwarta. Leżał w niej ca- 
ły stos najróżnorodniejszych papie- 
rów. Weksle, przekazy, zeszyty i wies 
le kartotek, 


(Ciąg da'szy nastąpi) 


nie- 


w" 


„w piątek i sobotę -o godz, 8.30; wieczorem 


Zagadkowa sprawa z Wimereux zosta ła rozwiązana 


Przedsiębiorca Mercuriali 
został zabiły przez swego syna 


BOULOGNE-sur-MER. — Środa była de-, nim, jak sam zeznał, niechęć do rodzica, a 


cydującym dniem w sprawie 
śmierci przedsiębiorcy budowlanego 
curialiego z Wimereux. Dcmysły, że jest to 


zagadkowej | dramat z poprzedniego p.ątku był tylko epi- 
Mer- | logiem sprawy. 


Wyznania młodego Mercurialiego zosta?y 


sprawa rodzinna, znalazły potwierdzenie, Nie| uzyskane w komisariacie w Boulogne, dokąd 
kto inny, tylko 15-letni syn przedsiębiorcy, | przewieziono go dla rozpoznania broni, którą 


zabił swego ojca, 

Wiadomość ta została podana w środę po 
południu po konfrontacji matki - s'użącej i 
syna oraz wyznaniach tego ostatn'ego. 

Wyznania młodzieńca nie zdziwiły nikogo, 
gdyż wszystkim było wiadomem, że syq oj- 
ca nie lubiał, za „twardą” rękę jaką ten 
miał dla niego. Mercuriali, który chciał `w 
chłopcu mieć godnego następcę, karał go czę- 
£ko. Młodzieniec drżał przed ojcem za każ- 
dym razem, gdy do domu przynosił miesięcz- 
ny biuletyn oceny swych postępów. Biada, 
gdy była jakaś zła nota, 

Taki stosunek ojca do syna wywołał 


znaleziono. 

Po wyznaniach młodzieńca odbyło się w 
willi Mercurialich odtworzenie sceny krwa- 
wego dramatu, po której młody  ojcobójca 
podpisał zeznania jakie poczynił, 

W czasie odtwarzania sceny dramatu, silny 
oddział policji bronił dostępu do willi, przed 
którą, mimo nocy i przejmującego zimna, ze- 
brało się dużo osób ciekawych, 

Piętnastoletni ojcobójca został przekazany 
władzom sądowym. Sędzia śledczy p. Patteyn 
z Boulogne będzie prowadził dalsze dochodze- 
nia. Wiele spraw łączących się z zabójstwem 


w|wymaga bowiem dalszych wyjaśnień. 


SALLAUMINES, — (Z kroniki żatobnej). 
Zarząd Komitetu Towarzystw Miejscowych 
podaje do ogólnej wiadomości towarzystwom 
i całej Polonii że w dniu 15 października 
zmarł zasiużony działacz, śp. Kudłaszyk 
Maksymilian, lat 64. 

Pogrzeb śp. Kudłaszyka M. odbędzie się w 
sobotę 18 października o godzinie 15.30 z 
domu żałoby przy 39, Rue Arthur Fasgiaux, 
Fosse 4, Lens, 

Zarząd wzywa wszystkie towarzystwa po- 
siadające sztandary o wysłanie takowych w 
dniu wyżej wymienionym na pogrzeb, 

Śp. Kudłaszyk był wszystkim znany ze 
swej twórczej pracy, Był jednym z organi- 
zatorów Gniazda Sokoła, towarzystw kato- 
lickich — twórcą i organizatorem Komitetu 
Tow., Miejscowych w  Sallaumines, przy 
czym wspierał wszystkie towarzystwa tak 
moralnie jak i materialnie. Podczas okupa- 
cji zdziałał wiele dobrego dla Ojczyzny w 
Ruchu. Oporu. 

Cześć jego pamięci! 

Komunikat programowy 

w sprawie rekolekcji obowiązkowych 

dla wszystkich matek Br. Róż. żyw. 
z Barlin i Hersin - Coupigny 

Barlin. — W czwartek nauka o godz. 17. 
W piątek rano o godz. 7 i po Mszy św.; w.e- 
czorem, o godzinie 17. W sobotę, rano o go- 
dzinie 6.30, po Mszy św.; wieczorem o go- 
dzinie 17-ej, 

Niedziela — rano o godz. 9.30, potem 
Msza św. i wspólna Komunia św. 

Spowiedź po Mszy św. rano w piątek i so- 
botę od godz. 3 do 5-ej (dwóch ks ęży). 

Hersin Coupigny. — Nauki rano po Mszy 


Zarząd, 


w czwartek, piątek i w sobotę o godz, 18.30. 
Spowiedź, Po Mszy św., w sobotę rano do 
godz. 11-ej; wieczorem po nauce, 
W niedzielę Msza į wspólna Komun:a św. 

o godzinie 10.30. 
Ks, Kędzierski — proboszcz 


Rodacy z Houdain, Haillicourł i Bruay! 

Kto jeszcze nie widział „„Marty” niech spieszy 
19-go października de p.v Pawłowskiego. 

Tam za najlepszy uznany zespół amatorski K.S. 
M.P. z Houdain wystawi ostatni raz obraz sce- 
niczny w 4 aktach pod t$tułem „Marta”. 

Sztuka ta była przed niedawnym czasem wy- 
stawiona przeż ten sam zespół amtorski w Bruay, 
gdzie wszyscy uznali ją za najlepsze widowisko, 
przewyższając niejeden film, ze względu na jej 
wartości moralne i dobrą grę amatorów. 

Treść tej sztuki jest tak pouczająca, że powinni 
ją zobaczyć nie tylko starsi lecz szczególnie mło- 
dzież obójga płci. 

Jak się dowiaduję od zarządu, będzie ponad to 
wystawiona jędnoaktówka p.t.: „Końska kuracja” 
oraz taniec ,„krakęwiak”. W przerwach będą 
sprzedawane bilety loterii, bardzo bogatej, jak to 
zawsze bywa u K,S.M.P. w Houdain. 

Wieczorem zabawa taneczna przy dźwiękach or- 
kiestry „Bruno Carner” z Barlin. 

To tż matki, ojcowie i ty młodzieży, wszyscy 
19-go październiką do sali p. Pawłowskiego w Hou 
dain, Nikt nie pożałuje. Początek uroczystości o 
godz. 16-ej punktualnie. St. 


dosk 


Uwaga Rodacy i Rodaczki 
z okolicy Auby, Courcelles, Leforest, 
Pont-de-la-Deule, Villers i Dourges 
Bractwo żywego Różaca w Auby zaprasza wszy- 
stkich rodaków i rodaczki na swą 29-tą rocznicę, 
którą odchodzić będzie w niedzielę 19 październi- 
ka 1952 r. 
Program: przed południem o godz. 9-ej Msza 
św. w intencji Bractwa i za zmarłe członkinie, na 
którą prosimy przysłać sztandary. 
Po południu w sali merostwa odbędzie się uro- 
sta akademia. W programie występ miejscowego 
Koła śpiewu, inscenizacje w wykonaniu dzieci 
Krucjaty oraz dwa przedstawienia teatralne: 1) 
„Pilnuj swego” sztuka ludowa w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami; 2) Arcy-wesołą komedia, 
Otwarcie kasy o godz. 5-ej. Rozpoczęcie uroczy- 
stej akademii o godz. 6-ej. Wszyscy mile widziani. 
Trzydniowe rekolekcje dla Polaków 
w Carvin, szyb IV 
Z okazji 25 rocznicy Bractwa Różańca 
żywego w Carvin odbędą się rekolekcje dla 
wszystkich matek z naszej kolonii. Początek 
rekolekcji w czwartek 23 października, ra- 
no o godzinie 8 na Mszy św. Po Mszy św. 
nauka; wieczorem o godz, 7 nabożeństwo 
różańcowe i nauka. W piątek 24 į w sobo- 
tę 25, porządek nabożeństw będzie ten sam. 
W sobotę po południu spowiedź. W niedzielę 
rano o godz. 8 Msza św..i wspólna Komunia. 
Uprasza się wszystkie członkinie Bractwa 
oraz rodaczki z kolonii o liczny udział w 
rekolekcjach. Zarząd. 


Baratte zamiast Ujlakiego 
w reprezentacji Francji w Wiedniu 


Paryż, — Ujlaki, gracz Nimes, wyznaczo- 
ny do reprezentacji piłkarskiej Francji prze- 
ciw Austrii, musiał zrezygnować z powodu 
choroby z wyjazdu do Wiednia. W miejsce je- 
go wystąpi w reprezentacji Baratte z Lille. 

Sensacyjna ta wiadomość została przyjęta 
z wielkim zadowoleniem przez zwolenników 
Baratte'a, którzy nie mogli zrozumieć, dla 
dlaczego ich pupil, mimo dobrej formy, nie 
został zakwalifikowany do drużyny w po- 
niedziałek, 


O Puchar Flandrii 


RAPID OSTRICOURT — U.S. LESQUUIN 

Niedziela 19-go października poświęcona 
jest meczom pucharowym. Z tej okazji los 
wyznaczył Rapidowi silną drużynę US, LES- 
QUIN, Przyśli przeciwnicy Rapida są jedną 
z najlepszych drużyn 2 dywizji (Groupe A). 
Będzie to więc starcie dwóch drużyń o rów- 
nych siłach i mecz zapowiada się atrakcyj- 
nie. Początek gry o godz. 15-ej na boisku 
Rapida (obok 6-ki). Zarząd. 
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Okręgowa Wystawa Hodowlana 
- w Hénin-Liétard 

Połsko Francuskie Towarzystwo Hodowlane z 
Henin-Lietard i okolicy podaje do wiadomości, że 
w niedzielę 13 i 14 grudnia br. organizuje w swej 
siedribie „Foyer de Libération” przy rue Pasteur 
wielką okręgową wystawę hodowlaną. 

Wystawa zapowiada się niezwykle interesująco. 
Już obecnie szereg hodowców i osobistości fran- 
cuskich i polskich przyrzekło swe poparcie i za- 
powiedziało swój udział w wystawie. 

Hodowcy-Polacy z Hénin-Liétard i okolicy mogą 
wziąć udział w wystawie, Regulamin i wszelkie 
informacje prześle na każde żądanie sekretarz gen. 
Towarzystwa p. Petit Augustin, 11, rue Paul Bert 
w Hénin-Liétard, względnie wiceprezes tow, p. 
Szykuła. 

Kilkadziesiąt nagród jest przewidzianych dla 
wszystkich hodowców, którzy wezmą czynny udział 
w wystawie, ZARZĄD. 


pronn T Pania 


Wycieczka do Paryża i Fontainebleau 
z Nord i Pas-de-Calais 


Ostatni w tym roku wyjazd krajoznawczy — or- 
ganizowany przez Zarząd Główny Zw. Rez. i b. 
Wojskowych — będzie miał miejsce w dniach 9-go, 
je i 1l-go listopada, do Paryża oraz Fontaine- 

eau. 


Cena za przejazd w obie strony, wraz z objazdem 
po Paryżu, oraz do Fontainebleau, 1.400 fr. od 
osoby. Nocleg w dobrym hotelu wraz z całodzien- 
nym utrzymaniem 1.200 frs na dobe. 


Zapisy do 1-go listopada włącznie przyjmuje: 
Andrzejczak, 40, rue de l'Alcazar, Lille. Przy 
zgłoszeniu uprasza się o podanie czy zapisująca się 
osoba reflektuje na nocleg i na posiłki. Ci z za- 
pisanych dotychczas, którzy te szczegóły nie po- 
dali, proszeni są o uzupełnienie swych zgłoszeń, 
Jest to potrzebne celem należytego zorganizowania 
wycieczki. 

W odpowiedzi na kilka ` listów z, zapytaniami, 
naamienia się, że w wycieczce: tej udział mogą 
w.iąć również nie należący do żadnej organizacji. 
Nie możliwym jest w tej chwili podać dokładne- 
go czasu ani też miejscowości, przez które auto- 
bus będzie przejeżdżał. Będzie te jednak na czas 
podane do wiadomości wyjeżdżających, listownie, 
bądź też za pomocą komunikatów prasowych czy 
radiowego. 


Uwaga Byli Wojskowi w Lille! 


Na swym zebraniu ub. niedzieli. członkowie 
Zw. Rez. i byłych Wojskowych uchwalili wziąć 
udział -w 20-ej rocznicy Bractwa Róż. Żyw. w 
Lille. Zarząd Koła wzywa wobec tego członków 
do wzięcia udziału w nabożeństwie o godz. 9-ej, 
w niedzielę 19-go października, w Kaplicy »Pol- 
skiej, a tegóż dnia po południu o godz. 16-ej w 
akademii, która odbędzie się w Domu Polskim 
przy Rue Faubo de Roubaix, nr. 137.. 
Powyższe podł, się również do wiadomości 
członkiń Koła Lille Zw. Rodzin P.O.0., które rówt 
nież uprasza się o wzięcie udziału w tej rocznicy. 

Członków względnie członkinie „obu powyższych 
kół zawiadamia się równocześnie, iż w dniu 
Wszystkich Świętych udajemy się wspólnie na 
Cimetiere du Sud w Lille, gdzie zwiedzimy groby 
wszystkich spoczywających tam Polaków, zapala- 
jąc na nich zwyczajem polskim świeczki, 

Zbiórka na placu przed głównym wejściem na 
cmentarz o godzinie. 15-ej. 

11-go listopada bierzemy wspólnie udział w do- 
rocznej uroczystości — tak francuskiej jak i pol- 
skiej, 7 


Komunikat P.P.S. we Francji 

Zarząd Główny Polskiej Partii Socjalistycznej 
(P.P.S.) we Francji zawiadamia swych członków 
i sympatyków, że z okazji przypadającej w tym 
roku 60-letniej rocznicy założenia P.P.S. (w 1892 
roku) na wolnej ziemi francuskiej (w Paryżu) i 
dla uczczenia 60-letniege wysiłku walki o prawa 
klasy robotniczej, wolność i niepodległość Polski, 
odbędą się w północnej Francji dwą obchody: 

1) W niedzielę 26 października br. o godz. 15-ej 
w sali p. Boehma, Cité Chapelle, w Oignies, Pas 
de Calais, pod honorowym przewodnictwem pana 
Venderville E., mera Oignies, i p. Delabre Ca- 
mille, sekr. gen. Federacji SFIO na Pas de Ca- 
lais. Z ramienia Centralnego Komitetu Zagranicz- 
nego P.P.Ś. referat wygłosi: Jan Kwapiński, by- 
ły poseł na Sejm i były minister oraz były 
prezydent miasta Łodzi. 

2) W niedzielę 2 listopadabr. o godz. 15-ej w 
sali „Bar Polski” w DBruay-en-Artois, P.-de-C. 
pod honorowym przewodnictwem p. Coudron, mera 
miasta Brusy i p. Mailly H., Oficera Legii Hono- 
rowej. 

Z ramienia Centralnego Komitetu Zagranicznego 
P.P.S., referat wygłosi Zygmunt Zaremba, były 
poseł na Sejm i członek Rady Jedności Narodowej 
w czasie okupacji hitlerowskiej w Polsce. Na po- 
wyższych obchodach imieniem socjalistów francu- 
skich SFIO referat wygłosi p. Camille Delabre, 
sekr. gen. Federacji SFIO na P.-de-C. i członek 
Centralnych Władz Wykonawczych. 

Na powyższe obchody zaprasza się rodaków i 
rodaczki oraz organizacje niepodległościowe. 

Za Zarząd: 
Wincenty Jaśniewicz Aleksander Kossowski 
Prezes Sekretarz 


Pożar w fermie 


POITIERS. — Ogień zniszczył dom miesz- | 


kalny i część zabudowań jednej z ferm w 
gminię Rochereau w dep. Vienne, Podobno, 
przyczyną powstania pożaru, było krótkie 
spięcie. 

300 worków pszeniey, 20 ton siana, 80 hek- 
tolitrów wina, spaliło się. Straty wynoszą 0- 
koło 10 milionów franków. 

Uwaga rodacy z Montceau-les-Mines! 

Z radością donoszę Wam, że w piątek dn. 
17 bm. odprawię Mszę św. w iritencji para- 
fian z La Saule, o godz, 7-ej rano. 

W sobotę dn, 18 bm. o godz. 7.30, w in- 
tencji parafian z Bois du Verne oraz z Ste 
Marguerite w kaplicy Cudownego Medalika 
(Paryż 140 due du Bac), 

Ks, Tadeusz DERENDAL. 


Osuwająca się. ziemia przysypała 
robotnika budowlanego 


LORIENT. — W środę, w Scaer, gdzie bu- 
duje się nowy gmach szkolny, nastąpiło nie- 
spodziewanie osunięcie się ziemi. To spowo- 
dowało pęknięcie i zapadnięcie się jednego z 
murów oraz przysypanie robotnika Tidala z 
Chateau-de-Scaer, 

Pan Tidel, żonaty į ojciec dwojga dzieci, 


zmarł, I 


ejscowe Z róż 


Narode 


Przeżyli szczęśliwie wspólnie 50 lat 


Małżonkowie Skrzypczakowie z Lievin na- 
leżą do tych nielicznych polskich rodzin, któ- 
rym Opatrzność Boska pozwol ła doczekać 
50-lecia wspólnego pożycia. Obchód złotych 
gcdów odbył się w niedzielę 12 października. 
Na zdjęciu jub.laci, którym życzymy docze- 
kania się diamentowych godów. 


W sprawie zatrutej studni w Vareilles.. 


Zuzanna Gaulier nie przyznaje się 


do zatrucia wdowy 


GUERET, — W środę odbyło się w gabi- 
necie sęjz.ego śledczego p. Lesante, przesłu- 
chanie Zuzanny Gaulier, Przystąpiono do 
właśc wej sprawy, za którą został zarządzo- 
ny areszt śledczy, Tą sprawą to zatrucie wo- 
dy w studni młyna w Vareilles w następstwie 
czego szereg osób się rozchorowało. 

Kcbieta i tym razem twierdziła, że nie ona 
zatruła wodę w studni. 

Na tym oświadczeniu jednak sprawa nie 
skończyća sę. Dochodzenia trwają. 


Samochód najechał Polaka 


WERSAL. — W miejscowości Morigny, 
samochód najechał 40-letniego Jana Jel.nka. 
Pan Jelinek został okaleczony. Pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło go do jednego z najbliż- 
szych szpitali, 


KO * 


+ 
W SAINS-en-GOHELLE w dep. Pas de Ca- 
lais, motocyklista p. G. Maugrier, najechai 
robotn ka p. Vandaepe'e z Bully. Pan Van- 
daepela zcstał ciężko okaleczony. 
+ .% 


LJ 

W CARVIN, na szosie z. Lens do Lille, sa- 
mochód osobowy, którym jechał przeds.ę- 
biorea malarski p. Damelincourt, najechał na 
Polaka, p. Walkowiaka z Cité du Bcis w O- 
str'court, 

Stan zdrowia p. Walkowiaka jest 
ny. 


J 


krytycz- 


Uwaga Rodacy z Paryża, Blanc-Miesnil, 
Aulnay s. Bois i okolicy 


Polskie Stronnictwo Ludowe z Blanc-Mesnil i 
Aulnay organizuje dnia 26 bm. wycieczkę na 
cmentarz w Langannerie (Calvados), gdzie spoćzy- 
wają żołnierze polscy polegli w czasie walk o 
wyzwolenie Francji, Europy i Polski, Wszyscy 
Rodacy, którzy pragną wziąć udział w tej wy- 
cieczce proszeni są © zgłoszenie się do dnia 20 bm. 


włącznie na adres: Michał Kiciński, 66, rue Saint-; 


Saćns w Błanc-Mesnił i Kazimierz Stefański, 47, 
Av. de Nonneville w Aulnay s, Bois. 
O liczny udział w wycieczce proszą 


ZARZĄDY KóŁ P.S.L. 


Zagadkowe zabójstwo w Grenoble 


GRENOBLE. — W środę po południu, 
przy wejściu na cmentarz, marmurnik Gilbert 
Treu.llon-Mollaret, lat 29, zastrzelił swą są- 
siadkę, 42-letnią paną Guillermoz, właści- 
cielkę sklepu z przedmiotami pogrzebowymi. 


wiec 


Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa dla Polaków 
w Chateaurenard i okolicy! 
W niedzielę 19 października zostaną od- 
prawione nabożeństwa dla Polaków: 
O godzinie 9.45 w St. Maurice s. Aveyron. 
Po południu, o godz, 15-ej w Chateaurenard. 
Na niniejsze nabożeństwa wszystk.ch ro- 
daków z całej okolicy najserdeczniej zapra- 
sza Wasz Duszpasterz, 


w L 


Drodzy Bracia Rodacy! Dwutygodniowa Misja 
święta dobiega końca, Jak wielką rzeszę ludności 
polskiej Bóg misyjną łaską poruszył i wzruszył, 
tego zewnętrzny przykład mieliśmy w ubiegłą 
niedzielę, kiedy to w ciągu jednego dnia kościół 
świętej Elżbiety aż 6 razy po brzegi się wypeł- 
niał. żyje więc wiara święta „w Waszych ser- 
cach. Niech Bogu będą za to stokrotne dzięki. I 
za to również, że nam tak obficie błogosławić 
raczył. r są 

Do Was, drodzy bracia Rodacy, zwracamy się 
z serdeczną prośbą, byście nie tylko wytrwali w 
dotychczasowej gorliwości, ale nawet ją jeszcze 
zwiększyli, przygotowując się przede wszystkim 
do dobrej misyjnej spowiedzi świętej, a młodzież 
i mężczyzni do poświęcenia się Boskiemu Sercu 
Jezusa, 

Przy tej sposobonści podajemy program ostat- 
nieh dni Misji świętej: 

Piątek 17 bm.: 

Rano Msze święte i sposobność do spowiedzi 
świętej jak zwykle: o godz. 7.30, 8.39 i 10-ej. 

Wieczorem: — rodziny zamieszkałe na szybie 
2-gim mają naukę misyjną i nabożeństwo o go- 
dzinie 6-ej w kościele na szybie 2 gim; 

— rodziny zamieszkałe na szybie 4-tym mają 
naukę misyjną i nabożeństwo o godz. 6-ej w ko- 
ściele na szybie 4.; 

— szyb 1, 12 i 14 gromadzą się na godzinę 
6-tą w kościele św. Elżbiety. 

Uwaga! Dziś wieczorem o godz, 8.30 w sali 
Familia specjalna konferencja o badaczach Pisma 
św. czyli o „złotym wieku”. 

Sobota 18 bm. 


Rano Msze św. jak zwykle o godz, 7.30, 8.30 
i 10-ej. 


Polki 


CALONNE - LIEVIN. Koło Polek urządza 
w niedzielę 19. 10. wieczorek familijny w sali p. 
Hecquet, Początek o godz. 18-ej. 


Członkinie powinny zabrać ze sobą: talerz, fili- 
żankę i widelec. Zarząd. 


LOURCHEŚS. — Tow. Polek im, królowej Jad- 
wigi odbędzie swe zebranie w niedzielę 19 bm. 
o godz. 4-ej w sali patronażu u Sióstr. O liczny 
udział członkiń prosi Zarząd. 


LALLAING. — Zarząd Koła Polek podaje do 
wiadomości swym członkiniom, iż zebranie Koła 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 października br. 
o godz. 4-ej po poł. w sali p. Ciszewskiego. 

Uregułowanie składek do kasy 'pośmiertnej. U- 
prasza się wszystkie członkinie o liczne i -punk- 
tualne przybycie, 

Uwaga! Składamy tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie kupcom, wszystkim członkiniom za ofiaro- 
wane dary na naszą rocznicę. Szczególnie dzię- 
kujemy pp. Kaczmarkowi, Siczyńskiemu, Mejse- 
nerowi, Hamacekowi, Ciszewskiemu, Skurze i 
kierownictwu > spółdzielni.  Miejscowym i poza- 


* 
* 
Auby — Asturies — Pont-de-la-Deule 
Wiadomości parafialne 
W niedzielę 19 października nabożeństwa 
polskie cdprawimy wyjątkowo o ihnym cza- 
sie niż zwykle, m.anowicie: 
W Auby — o godz, 9-ej; w Asturies — 
o godzinie 11.15. 
Duszpasterze polscy, 


. 


NABOŻEŃSTWA 

Algrange. — Różaniec. codziennie wieczo- 
rem o godzinie 7 w kaplicy. Katechizm dla 
dzieci polskich we czwartki od godz, 14 do 
16-ej. Lekcje języka polskiego we czwartki 
od godz. 9 do 1l-ej. 

Fontoy, Nabożeństwo dla Polaków z 
Fontoy i okolic odbędzie się dnia 19 X, br. 
o godzinie 17 w kościele parafialnym. 

Boułange, — Dnia 26 bm. o godz. 17 w 
kośc.ele parafialnym nabożeństwo różańco- 
we i kazanie dla Polaków z Boulange, oraz 
z okolic, ; 

Na wymienione nabożeństwa zaprasza 
serdecznie wszystkich rodaków 

Duszpasterz polski. 


. 

á . 

L'HOPITAL BOIS RICHARD. — Nabo- 
żeństwo polskie dlą wszystkich Polaków z 
obu kolonii odbędzie się w niedz.elę, dnia 
19 października o godz. 9-ej. 

Wszystkich najserdeczniej zaprasza, 

Ks, Chojnacki, 


Bractwa Różańcowe 


EVIN-MALMAISON. — Zebranie Bractwa żywego 
Różańca odbędzie się 19 października br. o godz. 
3. po poł. w sali patronażu. Różaniec w kaplicy 
taraz po zebraniu. O liczne przybycie prosi Zarząd. 


KSMP 


Komunikat Centrali K.S.M.P. 


1. Zebranie zarządu związkowego K.S.M.P. m. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 


ll-ej w Hotelu Polskim, 24, Rue de la Gare, j miejscowym Towarzystwom dziękujemy za, przy- 
Lens. W zebraniu wezmą udział: dh Szambelań- | Stanie sztandarów na Mszę św. Zarząd. 
ni ksi prezes; dh Baranowski — sekretarz; dh 

udziak — skarbnik; dh Kajczyk — komendant; i M 
dh Szubert — ianen ry dh Piechowiak — Komunikaty K. T. 4 
zast, sekretarza; ks. Dyrektor. 

> Jopo w tymi miesiącu akita. się ;Mioda SALLAUMINES. — Zarząd Komitetu Polskich 


„Tewarzystw Miejscowych, zwraca się z apelem do 
į wszystkich Towarzystw oraz całej Polonii o po- f- 
parcie wysiłku pracy Oddziału Harcerstwa Pol- 
skiego, który obchodzi swą uroczystość w nie- 
dzieię dnia 19 października w sali p. Jańczaka. 

Komitet wierzy, że społeczeństwo polskie spełni 
swój obowiązek i życzliwie poprze uroczystość 


Drużyny Harcerskiej. Zarząd. 
Teatr - Śpiew - Muzyka 
Kombatanci 
VENDIN LE-VIEIL, szyb 8. — Koło teatralne | s 


im. Lenartowicza obchodzić będzie 26 X. br. swąj 
pierwszą rocznicę istnienia. Uroczystość odbędzie 
się w sali Kursaal. Msza św. o godz. 8.30. © 
godz, 5-ej otwarcie akademii ku czci Chrystusa 
Króla, Przedstawienie teatralne. Zakończenie uro- 
czystości zabawą taneczną. 


MERICOURT-MAROC. — Zebranie Koła teatr. 


Serce”, Jako podstawę wysyłek bierzemy zamó- 
wienia na numer poprzedni, W razie zmiany do- 
tyczącej ilości egzemplarzy lub adresu, prosimy 
zwrócić się natychmiast do Centrali. 
Eglise St. Stanislas, Dourges (P-de-C) 
Centrala Związków K.S.M.P. 


, Komunikat 
| Zarządu Gł Zw. Rezerwistów i b. Wojsk. 
| Zawiadamia się niniejszym, że posiedzenie Za- 
| rządu Głównego Związku w rozszerzónym gronie 
odbędzie się w niedzielę 26-go października, © go- 
dzinie 13-ej w domu prywatnym Skarnika Związ- 
im. A. Mickiewicza w Mericourt-Maroc_ odbędzie | OE EZ węg Ean Aba 
się w dniu 19 października br. o godz. 15-ej w| powinni uważać za obowiązkową. wszyscy Kaledzy 
Szkółce. Z powodu ważiych spraw do omówie- | wchodzący w skład rozszerzonego Zarządu Główne 
nia, obecność „wszystkich członków koła pożądana. go Związku. Na porządku dziennym ważne sprawy. 
Sympatycy miłe widziani. Zarząd. Zarządom wszystkich Kół zwracam uwagę na to, 
BRUAY-en-ARTOIS. — Koło Muz. „Wesoły Tu-| że mam do Ich dyspozycji statuty związkowe, tak 
łacz'* podaje do wiadomości swym członkom, iż! w języku polskim jak i francuskim. Wystarczy 
próba orkiestry dętej odbędzie się 19 październi- | napisać do mnie, abym je natychmiast przesłał. 
ka o godz. 10-ej. Orkiestry symfonicznej o godz. ; Mamy ich bowiem dostateczną ilość, dzięki Kołu 
11-ej, Uprasza się o przybycie wszystkich człon- | Le Mans, które bezinteresowne wykonanie statutów 
ków w sprawie wieczorku Towarzystwa. wzięło na siebie. Niech te kilka słów będzie rów- 
Marciniak Jan, dyrygent. | nocześnie odpowiedzią na kilka listownych zapy- 


tań Zarządów Kół. To samo dotyczy dyplomów — 
Stowarzyszenie MAężów Katolickich 


o które Koledzy często się zapytują. Dostateczna 


Zabójca ukradł po tym czynie rower al | ilość ich ma Kolega Skarbnik Felisiak (adres jest 
z niewiast i na nim pojechał do domu, gdzie podany powyżej). Wystarczy zażądać dyplomów. 
go wkrótce potem policja aresztowała. , NOEUX-LES-MINES. — Zarząd Stowarzyszenia | Wypada mi tu zaznaczyć, że nie zbyt dobrze Ko- 
r é F s Mężów Katolickich pod opieką św. Barbary za-| ledzy czytają komunikaty Zarządu Głównego, któ- 
CE La e stawił a SB 1 wiadamia wszystkich swych członków, że z po-| re przecież dość często się ukazują w prasie i. na 
oporu policjantom przybyłym go aresztować | wodu święta okręgowego, urządzanego w naszej! ogół są dość czytelne i zrozumiałe. Apeluje do Ko- 
a na przesłuchaniu oświadczył, że jest zado-| miejscowości w niedzielę 19 października br. ze-| legów, aby wszystkie komunikaty — tak prasowe, 
wolony z czynu jaki popełnił. branie Stowarzyszenia nie odbędzie się w tym | jak i radiowe, pilnie Śledzili i starali się, w mia- 
Wszystkie dane zebrane o zabójcy wska- miesiącu. Zarząd uprasąa o liczne wzięcie „udziału re możności, do nich się zastosować. Ułatwi mi to 
zują na to, iż jest on niepoczytalny. w święcie oraz o przystąpienie do Komunii św. w znacznym stopniu prace, której się podjąłem z 
> HÓUDAIN. —,Tow. św. Barbary w Houdain, ! "20i mego wyboru pre „rms trudniej bo- 
bierze udział w 28-ej rocznicy K.S.M.P., która: od- A pah A> HROS aeaii urena PEARES 2 
. r będzie się w niedzielę 19. X. Zbiórka o godz. 3. j Której niestety moge poświęcić tylko czas wolny 
r od pracy zawodowej. 
po poł. u p. Powłowskiego. $ A 
|. | O liczny udział prost Zarząd. Długoletni członek Koła w Quievrechain, kolega 
y BARANEK, wraz ze swą Małżonką, obchodzi w 
Cisgaichie Saoj traniu OSTRICOURT - OIGNIES. — Stowarzyszenie | dniu 26-go października Złote Gody Małżeńskie. 
asnienie ©3 STaRSEY „ | Mężów Katolickich, pod opieką św, Barbary w] Z okazji tej tak rzadkiej uroczystości rodzinnej. 
poz um ema — Ostricourt - Oignies, obchodzić będzie dnia 19-go | niech nam wolno będzie złożyć zacnym Jubilatom 
Ostat. | Numery Wysokość wygranych października br. swę 29-lecie. Rano o godz. 10-ej| nasze najserdeczniejsze życzenia, 
cyfra. wygryw. seria A seria B Msza św. w intencji Stowarzyszenia, Towarzystwa Przypominam Zarządom Kół o zbiórce mającej 
A są proszone o wysłanie sztandarów na Mszę św. | miejsce z racji „miesiąca Inwalidy Polskiego", o 
111 10.000 15.000 | Z przyczyn nie zależnych od Stowarzyszenia aka- | zbiórce na B. Wojaków w Indochinach, oraz o pu- 
691 16.000 25.000 | demia nie odbędzie się. blicznej zbiórce na Liceum Polskie ę Les Ageux. 
1 01.151 200.000 300.000 Kwiatkowski Fr, sekre. | która odbędzie się w dniu 11-go listopada br. 
44.951 200.000 , 300.000| MONTIGNY-en-OSTREVENT. — Kwartalne ze- Ostatni w tym roku dalszy wyjazd — organizo- 
96,021 400.000 400.000 | branie Tow. św. Barbary odbędzie się w niedzielę | wany przez Zarząd Główny Związku -- odbędzie 
ES nyc nieza | 195. 10, a A świetlicy o godz. 4-ej. Pożądana obec-| się w dniach 9-go, 10-go i 11-go listopada br. do 
2 8.000 10.000 | ność każdego członka. Sprawy ważne. Goście] PARYŻA oraz Fontainebleau. Cena za przejazd w 
2 92 2.000 wd mile widziani. k Zarząd. obie strony 1.400 frs. Przy zgłoszeniu proszę za- 
8.602 80.000 100. znaczyć, czy zapisujący się reflektuje na hotel i 
47.082 600.000 500.000 Sokół posiłki w. hotelu. Początek trasy bierze auto- 
—— bus w Roubaix, a przejazd przez dalsze miejsco- 
9.403 40.000 60.000 wości będzie podany w właściwej porze. Zgłosze- 
08.293 1.000.000 800.000 SALLAUMINES. — Zarząd Towarzystwa Gimn. | nia przyjmuje niżej podpisany. 
3 065.223 2.000.000 1.000.000 | Sokół podaje do wiadomości wszystkim członkom Za Zarząd Gł. Zw.:Andrzejczak, sekre. 
030.533 10.000.000 4.000.000 | Gniazda, że zmarł honorowy i bardzo zasłużony też 
| BERZEA nasz członek, śp. KUDŁASZYK Maksymilian, od- 
874 20.000 30.000 | znaczony Legią Honorową. „WOJSKO i MY” 
4 5.114 120.000 160.000 Śp. druh Kudłaszyk był założycielem Gniazda W najbliższym numerze „NASZYCH SPRAW”, 
155.824 2.000.000 1.000.000 | i długoletnim naczelnikiem. f to jest w numerze 6-tym (październik-listopad) 
PB ZŁA f z Pogrzeb śp. druha Kudłaszyka odbędzie się w| br., artykuł wstępny pt. — „Wojsko i my” oma- 
1.455 160.000 200.000 | sobotę, dnia 18 października br. o godz, 15.30 z| wia krótko ale treściwie aktualne zagadnienie 
5 076.225 2200.000 1.200.000 aei d agi ja O pni regza wojska polskiego poza granicami 
y ulica na granicy Lens—Lieviń), Fosse 4, Lens, Kraju. . 
116.495 '7:000:000 "= Uwaga! Bratnie Gniazda posiadające sztandary| W tym samym numerze czytelnicy znajdą i in- 
156 14.000 20.000 | UPrasza się o wydelegowanie takowych na powy-| ne ciekawe artykuły, jak: Groby żołnierskie, Śp. 
6 05.416 600.000 500.000 | Że1 wymieniony pogrzeb, Zarząd. |kpt. Ważny-Tygrys, którego odsłonięcie pomnika, 
DECHY, — W niedzielę dnia 19. 10. br odbę-| P94 protektoratem J. E. ZEN A. VERDIER, 
67 6.060 8.000 | dzie się u p, Musielaka o godz. 10-ej zebranie | odbedzie się w dniu 11 listopada br., w Monti- 
01.987 200.000 300.000 | miesięczne Sokoła. O liczny udział prosi Zarząd. | £nY-en-Ostrevent (Nord), felieton „Między nami”, 
. 4 00.000 rubrykę kombatancką, kącik dla kobiet, kronikę 
ró 33.977 200.000 pre St ETIENNE. — Tow. Gimn, Sokół w Saint- | kombatancką z całej Francji, aktualności i zda- 
86.637 400.000 400.000 | Etienne odbędzie swe miesięczne zebranie 19 paź- i ; à 
e rzenia, dział ten ilustrowany jest dwoma zdjęcia 
040.847 2.000.000 1.000.000 | dziernika w lokalu zebrań. O liczne przybycie | mi, są również komunikaty, humor itd. 
200.307 25.000.000 15.000.000 | prosi się wszystkich druhów i sympatyków. Po-| Numer 6-ty, jak i wszystkie nufhery, jest bo- 
20.000 80.000 czątek zebrania o godz. 3. po poł. gato ilustrowany oryginalnymi zdjęciami, jak ge- 
i ATA 60.000 80.000 nerala J. Hallera, zdjęciem Bia psie żołnierzy 
8 12.468 200.000 soo | Bractwa Kurkowe Sety E adhe painiar sa p apia 
130.578 2.000.000 1.000.000 zdjęciem z uroczystości na wzgórzu Lorette i in- 
mi ma da "ed nymi. 
<= Komunikat Zw. Bractw Kurkowych „Nasze Sprawy” są czytane nie tylko przez kom- 
9 151.119 2.200.000 1.200.000 we Francji batantów i uczestników Polskiego Ruchu Oporu 
s PW sy | 34% | Półroczne zebranie Związku Bractw Kurkowych | we Francji; ale również czytane przez kombatan- 
AZ ZAL "0 Na E 7 
— - we Francji odbędzie się w niedzielę, dnia 19 paź- tów w Belgii, Anglii, Argenty nie, a nawet przez 
„Ke 2.000 2.000 | dziernika w lokalu p. Żołnierkiewicza o godzinie | Polaków w Armii Francuskiej w Indochinach. 
00 3.000 5.000 | 14-ej. Obowiązkiem wszystkich Bractw Kurkowych Każdy więc kombatant, sympatyk, może otrzymać 
20 4.000 6.000 | jest wysłać delegację na powyższe zebranie. najnowszy i poprzednie numery „Naszych Spraw'', 
5.570 40.000 60.000 Zarząd Zw. Br. Kurkowych. | Wystarczy tylko napisać do Redakcji, załączając 
8.100 40.000 60.000 znaczek na odpowiedź, pod adresem: M. POHL 
0 2.660 80.000 100.000 A. — 2, Rue du Priez — LILLE (Nord) a od- 
5.240 100.000 120.000 Sekeje Syndykalne wrotną pocztą zostaną przesłane numery żądane 
; 88.300 400.000 SND i aaa względnie też okazowe. Dla orientacji i na liczne 
216.840 2.000.000 1.000.000 HARNES. — Sekcja Polska F.O. w Harnes od- zapytania b. żołnierzy Armii Polskiej we Francji, 
232.210 5.000.000 2.500.000 będzie swe kwartalne zebranie 19 października o podajemy do wiadomości, że koszta wydawnicze 
278.440 16.000.000 5.000.000 godz. 9.30 rano w sali p. Ratajskiego. Rewizorzy bety aas wę 4 przesyłką pocztową pod 
i s entualnvch pomvtek. roszeni o przybycie pół godziny wcześ- j p 
peciner wę kę; iis a i py akira bia. mej Reterent z Centrali. o SGAKtwani060 ge Byli żołnierze A. P. we Francji i Polskiego Ru- 
Następne ciągnienie. w środe 23 paździe $ Zarząd. chu Oporu, którzy przebywają na leczeniu w szpi- 
4. A 4 talach czy też w sanatorium, proszeni są o poda- 
38-ma transza DECHY. — Sekcja Polska C.F.T.C. odbędzie | nie swojego adresu do Wydawnictwa „Naszych 
pz: swe zebranie w niedzielę 19 10. o godz. 10-ej w Spraw”, a będą otrzymywali bezpłatnie biuletyn 
Główna wygrana 40 milionów franków f| 'oxau r. Musielaka. Członkowie, którzy nie płacą | informacyjny ZUPRO przez pocztę. 
a winni przybyć na zebranie dla informacji. Zarząd Zarząd Główny Z.U.P.R.O. 
oraz 21 milionów franków | MILHUZA. — Podaje .się uprzejmie do wiado- —:-:— 
dł dzi ntości wszystkim Polakom z Milhuzy i okolicy, OIGNIES - OSTRICOURT. — Zarząd Koła Rez. 
padiy na esiątki | że zebranie Sekcji Polskiej F.O. odbędzie się wji b. Wojsk. powiadamia swych członków, że ze- 
y , niedzielę 19 października w sali „Café de l'Ange" | branie miesięczne Koła odbędzie się 19. X. br. 
CREBDEF em NORD przy ulicy Oiseaux, Początek o godz. 15-ej. Przy- |o godz. 15-ej w lokalu zebrań (p. Boehma). Obec- 
Żądajcie ich wszędzie będzie referent pozamiejscowy. Sympatycy Ruchu | ność wszystkich członków jest pożądana. Sympa- 
` ,Zawodowćgo miie widziani, tycy mile widziani. Bardzo ważne sprawy. 


'przyczynili 


Komunikat nr. 3 w sprawie Misji św. 


ens 

Wieczorem: — rodziny z szybu 2 mają sposob- 
ność do spowiedzi św. od godz. 5 do 6 w ko- 
ściele na szybie 2. O godz. 6-ej nanka misyjna 
i nabożeństwo również w kościele na szybie 2-gim; 

— rodziny z szybu 4-go mają sposobność do 
spowiedzi świętej w kościele na szybie 4 począw- 
szy od godz. 6 — 7T-ej. O godz. 7-ej nauka mi- 
syjna i nabożeństwo w kościele na szybie 4; 

— w kościełe św. Elżbiety sposobność do spo- 
wiedzi świętej od godz, 4.30. O godz. 6-ej na 
misyjna i nabożeństwo dla szybów 1, 12 i 14. 

UWAGA! Dla młodzieży: dziś o godz. 7.30 w 
kościele św. Elżbiety specjalna nauka misyjna 
dla młodzieży obojga płci, t 


Niedziela dnia 19 bm. 

Wszystkie Msze św. i nauki misyjne są w ko- 
ściele św. Elżbiety. ż 

Rano: — od godz. 7-ej sposobność do spowie- 
dzi świętej; 

— o godz. 8.30 Msza św., nauka misyjna i Ko- 
munia święta. Na tę Mszę św. prosimy głównie 
niewiasty ; : 

— DZIECI zbierają się w kościele na godz. 9.30 
— nauka i Msza św.; 


— MŁODZIEŻ zbiera się w kościele na godz. 
10. Msza święta, specjalna nauka misyjna dla 
młodzieży, Komunia i poświęcenie się młodzieży 
Boskiemu Sercu Jezusa; 

— o godz, 1ll-ej Suma, w czasie której odbę- 
dzie się akt poświęcenia Boskiemu Sercu Jezu- 
sa polskich górników i wszystkich mężczyzn za- 
mieszkujących na terenie objętym obecną Misją 
świętą. 

Uwaga! Do Komunii św, można przystępować 
w czasie każdej Mszy św. 


Po południu: ZAKOŃCZENIE MISJI ŚWIĘTEJ. 

— Lens miasto, szyb 2 i 4 zbierają się w ko- 
ściele św. Elżbiety na zakończenie Misji św. o 
godzinie 3-ej. 


— Szyb 1, 12 i 14 zbierają się w kościele św. 
Kiżbiety na zakończenie Misji śwlętej o godz. 4.30, 

Uwaga! Po zakończeniu Misji św. dla 
szybu 2, 4 i miasta Lens i przed rozpoczęciem 
zakończenia Misji św. dla szybu 1, 12 i 14 odbę- 
dzie się wokół kościoła św. Elżbiety WSPÓLNA 
PRJIOESJA MISYJNA o godz. 4.30, Na zakończe- 
nie Misji św. jak i na procesję przybywajcie CA- 
ŁYMI RODZINAMI. Proszę również wziąć ze so- 
bą krzyże misyjne. 

Procesj isvjna niech będzie zewnętrznym zna- 
kiem- zej przynależności do Kościoła świętego. 
naszej żywej wiary i dowodem zwycięstwa Chry- 
stusa Króla w naszych sercach, rodzinach i całej 
polskiej parafii w Lens, 


Ks. Duszpasterz i Ojcowie Misjonarze. 


Niech żyje Młoda Para! 
Z OKAZJI ŚLUBU. 
w dniu 18 października 1952 r. 
naszego kolegi 


p. Józefa S ROKI 


wiceprezesa koła P.S.L. Thionville 
z druhną 


p. Łucją KLUZIAK 


drużynową harcerek w Hettange-Grande 


Młodej Parze 


JAR NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego na nowej drodze życia 
składają 
Członkowie Koła P.S.L. 
w Thionville 


W październiku 1952 r. 


Podziękowanie O 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i 
się do upiększenia pogrzebu mej 
kochanej Żony, ś.p. 
Anny WILCZYŃS 
z domu Dembicka 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie staro- 
polskim ,„PÓG ZAPŁAĆ" 
y Mąż 
DRANCY, w październiku 1952 r. 


r a 
Drobne ogłoszenia 
© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 

sowa: „Narodowiec” LENS (P.-de-C.). 

O Na odpowiedz tub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które akazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 

EM Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada BEE 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 fr.) 


= 


Potrzebny samotny WOŻNICA, znający wszelkie 
maszyny rolnicze. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: TOURSEL Henri, Rue de !l'Egalité, MERI- 
COURT s. LENS (P.-de-C.). (2245) 


Samotny MĘŻCZYZNA, lat 50, poszukuje KO- 
BIETY, do lat 50, jako gospbdyni domu. Może 
być z 1 dzieckiem. Oferty do ,,Narodowca”* pod 
numer 2246. 


Potrzebna SŁUŻĄCA (od lat 20 do 35) do lekkiej 
pracy dorńowej, Całkowite utrzymanie Zgłosz. do: 
GOLDMINC, 15, Rue de Nantes, PARI$ (19°). 

(2248) 


s 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
į 38 każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr) 


POLAK, lat 28, średniego wzrostu, „ślusarz, 
pragnie poznać uczciwą POLKĘ, do lat 27, w celu 
matrymonialnym. Oferty z fotogr. do „„Narodow- 
ca'" pod nr. 2249. 


Kupno — Sprzedaż ..500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


— TELEWIZJA — 

Aparaty znanych firm, na długą odległość, 
duży ekran, pełna gwarancja części i robo- 
cizny. Można oglądać podczas audycji. Ce- 
na: 65.000 fr. Udzielamy ułatwienia w płace- 
niu. Wszelkie informacje na żądanie, Pisać 
do „Narodowca” (pod nr. 2227), który po- 
średniczy. y 


Różne 500. fr; 

tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 ír.) 
Ilłumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ P RZYSIĘGŁ ważne na całą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo- 

dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 

podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur ita. 
Expert — Traducteur Jurć 
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